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LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 3. po południu  

z wyjątkiem św iąt i niedziel. .
Numer pojedynczy kosztuje w  m iejscu 5 ct., 

poczta 7 ct. .
Biuro Redakeyi i Administracyi Ul C zarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztow ą w ynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 z ł . , m iesięczn ie 1 zl. 35 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 z ł,, kwartalnie 3 z ł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i , *  dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ówierdroczni zaś i  m iesięczni za dopłatą, p ierw si 75 ct. 
drudzy 30 ct. —  Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe i n s  e r a  t y  obliczają się  po 7 ct., 
kilkorazow e po 6  ct. od m iejsca jednego wiersza.

L isty należy  frankować. Reklamacye otw arte  
w olne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

W miejscu: za IV. ćw ierćrocze 3 z ł.;
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny  
miesiąc 1 zł.

Pocztę: za IV. ćwierćrocze 4 zł.
Za  p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 
m iesiąc 1 zł. 35 ct.

Gazeta z Przewodnikiem
W m iejscu : kw artaln ie  3 zł. 75 ct., m iesię­

cznie 1 zł. 30 ct.
P o cztę : kw arta ln ie  4 zł. 75 ct., m iesięcznie 

1 zł. 65 ct.

CZtSC URZĘDOWA.
C. k. Sąd krajow y wyższy w K rako­

wie zam ianow ał p rak tykan tów  sądow ych 
H enryka S c h o r n s t e i n a ,  Zygm unta Z i n -  
8 a ,  S tan isław a A r t w i ń s k i e g o ,  Józefa 
W i l u s z a ,  D ra  H enryka G o l d  m a n  n a  i 
W ładysław a K a s t o  r y ,  bezp łatnym i auskul- 
tan tam i i udzielił rów nocześnie bezp ła tnym  
ausk u ltan to m  Dwi Juliuszow i S o k a l o w i ,  
M aksym ilianowi M a t u s i ń s k i e m u ,  F ra n ­
ciszkowi C i e s z y ń s k i e m u  i A ntoniem u 
W ł o d a r c z y k o w i  ad ju tum  w rocznej kwo­
cie 500 zł. a. w.

W K obyłowłokach w powiecie T rem - 
bow elskim  spraw dzono dnia  22 . w rześnia b. 
r . wybuch księgosuszu. Zarządzono z t 'g o  
powodu wszelkie środki ostrożności ustaw ą 
z dn ia  29. czerw ca r. 1868 przepisane i u- 
stanow iono w m yśl §. 27. powołanej u*t*wy 
trzech  - milowy okręg zarazy, do którego 
wcielono następujące miejscowości pow iatu 
T rem bow elskiego:

Iław cze , H leszczawa, Boryczówka. K ro- 
witika, Ru dwiany, W olica Plebanów ka, 
Trem bowla, P od-órzany , Semenów i Zieleń- 
cze, Małów, H um niska i K ap tu ry , Zubów, 
Ostrowezyk, S lobudka strusow ska i Olendry,

Załawie,.. Dereuiówka, D ołhe z H ryców ką, 
Podhajezyki i W ybranówka, S łobódka jan o ­
wska i Zniesienie, K obyłowłoki z Papiernią, 
M łyniska, Jauów , Rom anówka, Mogielnica; 
pow iatu S kałaek iego : E leonorów ka; pow ia­
tu  H usia tyńsk iego : Iw an ó w k a , Howiłów
m ały, Howiłów wielki, M szaniec, Kluwince, 
W ierzbowce, Soroka, Horoszów, Perem ilów, 
K araszyńce, Chorostków, Chlopówka, Uwi- 
sła , Samołoskowce, Myszkowce, N izborg n o ­
wy, Krogulec, Kopeczyńce, Suehostaw , Ja -  
błonów; pow iatu C zortkow skiego: Tudorów, 
M ajdan, Oryszkowce, Czortków, Czortków 
s ta ry , W ygnanka, B ia ła , Kalinowszczyzna, 
B iałobożnica, Siem iakow ce, B iały  Potok, 
Skorodyńce, Chom iakówka, Byczkowce, Sko- 
raorosze, Zwiniacz, Rydoduby, Rom aszówka, 
Kosów, Laskow ce, W ierzbow iec, Mateu- 
szówka.

O raz zabroniono odbyw ania targów  na 
bydło rogate  w Trem bowli i Czortkowie.

Lwów, dnia 25. w rześnia 1874.
Z c. k. N am iestn ictw a.

CZĘŚC NIEURZĘDOWA.
dnia d. października.

Mimo trw ającej sesyi sejmów k ra jo ­
wych i bliskiego o tw arcia sesyi Rady państw a 
dzienniki w iedeńskie zajm ują się przew aż­
nie tylko s p r a w a m i  w ę g i e r s k i e m i  a 
m ianowicie przedłożeuiam i wypracowanem i 
przez m in istra  skarbu  Gbyczego. Sąd o 
tych  przedłożeniach  w ypadł wszędzie po­
m yślnie, bo m in ister Gbyczy dokonał is to ­
tn ie  dzieła olbrzym iego, za k tó re  w dzięcz­
ność należy m u sięn ie ty lk o  od W ęgier lecz 
także  i w zachodniej połow ie państw a, d la 
k tórej s tan  finansowy W ęgier nie może być 
obojętnym . W delegacyach w spólnych n a j­
pierw  okaże się pom yślny sku tek  tej szczę­
śliwie rozpoczętej regeneracyi skarbow ej. 
W ubiegłym  roku w ęgierscy członkowie de- 
legacyi pod świeżem w rażeniem  k lęsk  sk a r­
bowych zajęli stanow isko zupełnie niezgo­
dne z ich tradycy jną  polityką, w sku tek  cze­

go pokrycie niezbędnych po trzeb  a rm ii o- 
siągniętem  zostało dopiero po dość d ługim  
oporze. N a tegorocznej sesyi delegacyi p ra ­
w dopodobnie siła  zbrojna m onarch ii wym a­
gać będzie nowych ofiar, k tórym  delegaci 
w ęgierscy nie będą się już  ta k  stanow czo 
opierać.

J a k  do niedaw na dzienn ikarstw o  b e rliń ­
skie częto bez najm niejszego powodu w ytykało 
p o ł u d n i o w o - n i e m i e  c k i m  p a ń s t w o m  
p arty k u la rn e  dążności i n iechęć ku  cesa r­
stw u niem ieckiem u, ta k  samo obecnie bez 
w idocznych powodów zachwyca się patryo- 
tyzm em  tych  państw . B aw arya i W irtem ­
bergia są te raz  w łaskach  a  z każdym  
dniem sym patya d la  nich w zm aga się. K ie­
dyż więc rozm inięto  się z p ra w d ą : n ied a­
wno, czy w tej chw ili? Zdaje się, że dzi­
siejsza pochw ała je s t  ta k  samo przedw cze­
sną, ja k  niedaw ne w yrzuty były  n ieuzasad ­
nionem u Baw arya i W irtem berg  szczerze 
s tanęły  pod sztandarem  jedności niem ieckiej 
ale nie od dzisiaj lecz zaraz po zaw arciu  
pokoju frankfurckiego. Mimo to żywioły z 
dążnościam i separatystycznem i w cale nie 
usunęły  się z widowni publicznej lecz tylko 
chwilowo nie wysuwają się naprzód .

Mimo chwilowego ożywienia ruchu  po ­
litycznego we F r a n c y i  praw ie w szystkie 
stronnictw a zajęły wobec siedm ioletniej w ła­
dzy m. Mac M ahona stanowisko wyczekujące. 
R epublikanie nie m yślą o żadnem  energicz- 
niejszem  w ystąp ien iu  przeciw  dzisiejszem u 
porządkowi rzeczy , bo mimo sporadycznych 
tryum fów  wyborczych niedow ierzają w łasnym  
siłom. Czas chybionych prób m inął niepo- 
w rotnie, a dziś każdy k rok  m ający na celu 
gwałtowny przew rót stosunków  odebrałby 
stronnictw u republikańskiem u w razie n iepo­
w odzenia wszelkie widoki na czas bardzo 
d ługi. O rleauiści ocknęli się ze słodkich 
m arzeń, a  przekonawszy się, że do tychcza­
sowe postępow anie nie zbliżyło ich do celu 
lecz owszem zachw iało dawniej uzyskane

stanowisko, m yślą nad  nowemi środkam  
opanow ania sytuacyi. Że O rleaniści istotnie 
oddalili się znacznie od celu swoich planów 
am bitnych, niepotrzeba tego długo i szeroko 
dowodzić. L isty  B azaine’a i Stoffela zadały 
ciężką klęskę księciu  Aum ale, bo wystawiły 
go na śmieszność w ch w ili, gdy opinia p u ­
bliczna zaczęła na  praw dę obawiać się jego 
nienasyconej am bicyi i dw uznacznych zabie­
gów. Zwolennicy zaś księcia Anm ale w ypro­
wadziwszy po koleji wszystkie stronn ic tw a 
w pole, darem nie szukają sprzym ierzeńców 
i przygotow ać się m uszą na  więcej zawo­
dów podobnych do owego, jak i ich spo tkał 
przy ściślejszym  wyborze w departam encie 
Maine et Loire. W ięcej sym patyi, s iły  i 
stanowczości posiadają legitym iści. M ają oni 
p rzed sobą plan polityczny, k tó ry  nazw ać 
można m rzonką niew ykonalną, ale który m i­
mo to stanow i jednolity  i silny  węzeł dla 
całego stronnictw a. L egitym iści un ikają  dwu­
znacznych kompromisów z innem i stronn ic­
tw am i wychodząc z tej słusznej zasad y , że 
zaw ieranie tak ich  kom prom isów  je s t obja­
wem słabości. Gdy O rleaniści wszelkiem i 
środkam i pracow ali nad  tern, ażeby sobie u 
ogółu wyrobić nazwę in trygantów  politycz­
nych, legitym istom  oddają uznanie naw et 
zagorzali repub likan ie  za sta łe  i o tw arte 
dążenie do raz w ytkniętego celu. Dziś cel 
ten  odleglejszy je s t niż kiedykolw iek, więc 
na chwilę legitym iści są spokojni. B onapar- 
tyści zaw dz’ęczają swoją wyższość nad  in ­
nem i stronnictw am i tej okoliczności, że s ta ­
now ią potęgę popularną w całem  tego sło ­
wa znaczeniu. B onapartyzm  posiada zago­
rzałych  zwolenników we w szystkich klasach 

’ ludności francuskiej i w arm ii, pom iędzy 
urzędnikam i a naw et w duchowieństwie. 
Ludność w iejska zaś znana jest z trad y cy j­
nego przyw iązania dc dynastyi napoleońskiej, 
co ty le razy oicazała i może n ied ługo  no­
wym czynem stw ierdzi. Ale mimo to B ona- 
partyści tak  samo ja k  republikanie  nie m y-

BAJKI GALICYJSKIE
II.

A utor tych w ierszy pierwszy zw rócił 
uw agę czytelników  polskich*) na elukubracye, 
k tó re  się p. Sacherow i podobało nazwać o- 
b razam i życia i obyczajów galicyjskich. Było 
to przed dwoma Jaty, kiedy iEevue des deux 
mondes um ieściła  jedną  z naipierw szycb noweli 
tego au to ra  pod ty tu łem  Don Juan de Ko* 
lomea i uroczyście p rzedstaw iła  go swym 
czytelnikom , jak o  znakom itego m ałoruskiego 
p isa rza , jako  nowego galicyjskiego T urg ie­
niewa.

Od czasu owego słynnego niem ieckiego 
tu ry s ty  K ohla —  pisaliśm y wówczas —  nie 
czytaliśm y podobnych bredni o naszym  kraju . 
A le nie, p. Sacher-M asoch zna Galicyę i 
um ie oddać tra fn ie  kolory t lokalny. W jego 
pow iastce je s t  k ilka razy słowo sierdk i ka- 
cabajka, je s t pow itanie Padam do nóg, je s t 
a ren d arz , ale jak i arendarz , wykształcony, 
oczytany, praw dziw y lei esprit d’estaminet, bo 
zna typ  i pojęcie Don Ż u a n a , zapewne za 
Bzynkfasem czytyw ał B ajrona.... je s t dziewka 
ru sk a  m arząca  nad  strum ykiem , k tó ra  z a ­
py tana , o czem ta k  rzewnie m arzy, odpo­
w iada z słodką sielankow ością: „o baran im  
kożuchu....“ — wszystko to  je s t w rozczula­
jącym  komplecie, ale  na tern się też  i koń­
czy ca ła  charak te rys tyka  p. Masocha.

Ów Don Źuan  kołom yjski p. Sachera 
je s t to  sobie jak ieś mixtum compositum Czer- 
k iesa i W ołoszyna, „polizanego" nieco przez 
cywilizacyę. Żona jego  nazyw a się Mikołaj 
C2y też M ikołaja, ale  za to  strze lec  jego 

żeńskie im ię , bo nazywa się I re n a ... 
Bon Żuan kołom yjski je s t  bojarem, z kąd  
dow iadujem y się  ciekaw ego szczegółu, że 
m am y bojarów  w K ołom yjskiem . T rzeba 
uad to  wiedzieć, że boha te r nowelli p. Sa-

* W fejletonie Czasu z r. 1872.

chera je3t w łaścicielem  większej posiadłości, 
obywatelem , proprietairem, k tó ry  trzym a na 
swym dworze kozaków, k tó ry  cytuje D an­
tego, tańczy kozaka w karczm ie, zna „w iel­
kiego poetę K aram zyna" — a w wolnych 
chwilach je s t Don Żuanem . Jego żo n a , ów 
Mikołaj czy owa M ikołaja, czyta francuskie 
rom anse, jeździ na, kom u u b ran a  w kozac- 
kią czapkę, tańczy także  w ybornie kozaczka, 
grywa ua fo rtep ian ie , a pod względem  g a r ­
deroby je s t w ielką panią, bo uw aża za idea ł 
„kacabajkę", kupioną w Brodach.

„Polak" w nowelli p. S achera, je s t to 
wyraz straszliw y, k tó ry  przypom ina zaraz 
łunę pożarów, krew  m ordowanych chłopów 
i zapewne także  kradzione konie. „Polak" 
w nowelli p. S achera  brzm i tak  sam o , jak  
Fra-D iavolo, ja k  Rozsa Sandor, ja k  Rinal- 
dini lub ^chinderhaim es. A wszystko to 
dzieje się za naszych czasów, przed .d z ie ­
sięciu zaledw ie la ty .... Na dwór Don Ź uaua 
kołom yjskiego w pada o północy chłop na 
koniu i w oła: np 0ia c y !« —  }una pożarowa 
krwawo goreje n a  niebie — po wsiach 
dzwonią na  gw ałt —  w łościanie nab ija ją  
kosy sztorcem .... Tableau!

leszczęścia chciało, a nieszczęście to 
trafiło  zarowno Galicyę, Kołomyję i Revue 
des deux mondes, n ieszczęście, mówię, ch c ia ­
ło, ze wai ta  chłopska {gardę rurale) a resz tu ­
je  także ego m ałoruskiego b o h a te ra  i Don 
Zuana,^ i odprow adza go do karczm y, gdzie 
się ju z znajdu je  M ałorusin Sacher, także 
aresztow any p rzez ową gardę rurale. Tu się 
dowiaduje p. Sacher-M asoch o tern wszyst- 
kiem , co nam  w swojej now elli opisał. Bo­
h a te r  bowiem pow ieści, skoro u jrza ł w k a r ­
czmie swego rodaka, p. Sachera, n a ty ch ­
m iast bez żadnego w stępu rekom enduje się 
m u jako Don Zuan z Kołom yi i opowiada 
mu bez cerem onii ca łą  swą h isto ryę, nie 
przeczuw ając zapew ne, że od owej karczm y 
w Kołomyjskiem ta k a  b liska droga do P a ­
ryża i do Remie des mondes. D la większego 
efektu Don Żuan skończywszy swoją opo­
wieść, której oszczędzim y czytelnikom, b ie­

rze się pod boki i tańczy  ku w ielkiej roz­
koszy p. Sachera kozaka — na czem się 
kończy ca ła  ta  p iękna, charak te rystyczna  ! 
i budu jąca  h istorya.

Ju ż  z tych  kilku szczegółów, z sam ej 
tylko dekoracyi, ja k ą  daje swej powieści p. 
Sacher-M asoch, czytelnicy nasi powezmą 
w yobrażenie, jak  w jego obrazach wygląda 
G alicya, jej lud, jej życie i zwyczaje. Is to ­
tn ie , niepodobna sobie w yobrazić potw or­
niejszego fałszu  w całej charak terystyce  j a ­
kiegoś k raju . Nie wiemy, czy to fałszow a­
nie naszego życia je s t um yśluem  czy mimo- 
w olnem ; przychylam y się wszakże do z d a ­
nia, że zachodzi isto tn ie  druga tylko oko­
liczność, chociaż bowiem p. Sacher był kie ■ 
dyś w Galicyi, nie zna jej wcale, a  pochwy- 
taw szy ty lko  k ilkanaście imion, kilkanaście 
słów rusk ich  i polskich, zasłyszaw szy o k il 
ku ludowych zwyczajach, usiłu je  z tego zro ­
bić ja k ą ś  dziwaczną olla potrida, k tó ra  m a 
uchodzić za lokalną, praw dziw ą ch arak te  
rystykę.

Ten sztuczny, fałszywy, tu  i ówdzie 
prawdziwem i szczegółam i m askow any ty lko 
koloryt tak  je s t  słaby  i tak  widoczne nosi 
cechy w ew nętrznej niepraw dy, że nie w ie­
rzymy, aby m ógł złudzić naw et cudzoziem ca. 
P ełna  wewnętrznej praw dy charak terystyka  
m a to do sieb ie , że przem aw ia do p rzek o ­
nania , do w iary, do im aginacyi czytelnika, 
choćby nie w idział nigdy kraju  i ludzi, o 
którym  czyta. Nie po trzeba  znać ani Anglii 
an i Anglików, aby czytając n. p. powieści 
D ickensa czuć instynktow o całą prawdę z a ­
w artych tam  typów i obrazów, aby wierzyć 
silnie, że tak  je s t a inaczej być nie może, 
że te  o ryginał /  chodzą tam  po świecie, żyją, 
m ają ciało i kości... C harakterystyka ludzi i 
m iejsca, k tó ra  nie ma w sobie prawdy, nie 
będzie nigdy wiarygodną, nawet dla czło­
wieka, co miejsca tego nie w id z ia ł, ludzi 
tych  nie znał nigdy. U m ysł bystrzejszy p o ­
zna się zaraz na  kłam stw ie i przesadzie, a 
im aginacya choćby ty lko  nieco w ybredniej­
sza , odrzuci tak i fałsz z niesm akiem . T ak

się ma, oz, ł puw ieściam i p. o acn era ; mię- 
liśm y Sposobność m ów ienia o n ich  z F ra n ­
cuzam i; n ie  widzieli oni G alicy i, nie znają 
jej ludzi, a  przyznaw ali, że ko lory t i cała  
ch arak te ry s ty k a  w tych obrazach de meours 
galiciepnes spraw ia na nich w rażenie n iepra­
wdy i zm yślenia...

R edakeyi Revue des deux mondes zdało 
się inaczej — i oto Don Żuan kołomyjski po­
jaw ił się uroczyście w jej szpaltach , tuż o- 
bok przepysznego, pełnego m istrzow skiego 
rysunku szkicu T urgeniew a: L e roi Lear de 
steppes...

Turgeniew  i Sacher-M asoch! Czyż m ożna 
zestawić oba te  im iona ! Pan S acher nie za rzu ­
całby z pew nością nic tak iem u porów naniu, on, 
k tó ry  w w spom nionej już  przez nas b ro szu ­
rze s przyjem nością cytuje, ilekroć go n a ­
zwali k rytycy niem ieccy im slamschen Volks- 
gemiith lebendiger Schopenhauer, deutscher Tur- 
genjeio i t. p Nie m a obawy, aby p. Sacher 
nie w ierzył św ięcie, ze w aszystkie te  kom- 
p lem enta  są szczerą praw dą; przeciw nie, nie 
ty lko  wierzy w swą w łasną wielkość, ale ją  
sam  głosi ta k  śmiaro, ta k  głośno i tak  o- 
tw arcie, że niedaw no tem u aż sam sta ry  
Gutzkow, także niepośledni sam ochwalca, 
zgorszył się tern w fejletonie Neue freie 
Presse.

D la lepszego poznania p. Sachera , 
który odkąd s ta ł  się „Homerem obyczajów 
galicyjskich" zasługuje przecież, aby  nas 
bliżei- obchodził, podam y tu  k ilka  m ałych 
próbek w yobrażenia, jak ie  m a o sobie i o 
swym „geniuszu" ten  „m ałoruski T urgeniew ". 
W ydał on przed  rokiem  m ałą  b roszu rę  pod 
ty tu łem : Uber den Werth der K ritik, filippi- 
kę nam ię tn ą  i k rzyk liw ą przeciw  swym r e ­
cenzentom  w iedeńskim  i berlińsk im . W b ro ­
szurze te j zarzuca S ach er-M aso ch  w szyst­
kim kry tykom , k tó rzy  go nie chwalą, n a j­
grubszą igno rancyę lub nikczem uą przedaj- 
uosc; staw ia  się obok Byrona, Schakespeara  
i G oethego (excusez du peu!) i sam  w łasny 
swój ta le n t owiewa obłokam i k ad z id ła ;
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ślą naw et o śm iałych czynach, k tórych  sk u t­
kiem  byłby albo gw ałtow ny przew rót sto­
sunków albo upadek bonapartyzm u na d łu ­
gie la ta . Oba te  stronnictw a u trzym ują ró ­
wnowagę w dzisiejszej grze stronnictw  i j e ­
dno s ta ra  się popchnąć drugie  do ryzyko­
wnego kroku, a oba unikają  zarówno s ta ­
rann ie  przedwczesnych ruchów. R epub lika­
nie stanow ią potęgę w parlam encie ale nie 
dow ierzają swoim siłom  w k r a ju ; bonapar- 
tyści przeciwnie są pewni większości w k ra ­
ju  ale w parlam encie  n ikną  wobec innych 
stronnictw . D opiero po rozw iązaniu Z gro­
m adzenia narodowego nadejść może pora  do 
stanow czego kroku.

G a b i n e t  a n g i e l s k i  zwrócił w o s ta ­
tn ich  czasach uw agę swoją na stosunki w Ir- 
łandyi a podróż D israelego do D ublina, k tó ­
rej podsuwano daleko idące zam iary, była 
już postanow ioną i dopiero w ostatn iej chwili 
zosta ła  odwołaną. N ajlepiej poinform owane 
dzienniki londyńskie nie um ieją w ytłum a­
czyć ani tej nagłej zm iany postanowienia 
ani w łaściwych zam iarów  rządu wobec Ir- 
landyi. W każdym  razie obecnie Irlandya 
już niew iele spodziewać się może od D is ra ­
elego. S tronnictw o „H om e-rule“ uległo jaw n e­
mu rozbiciu, gdyż znaczna jego część nie 
zgadza się na postępow anie B u tta  i tow a­
rzyszy w parlam encie angielskim . B utt, jak  
wiadomo, chciałby stosunek Irlandy i do A n­
glii uregulow ać na  wzór dualizm u austrya- 
cko-w ęgierskiego i w tym  duchu w ystąpił 
p rzed  k ilku  m iesiącam i z form alnym  wnio­
skiem  w parlam encie. W niosek ten  u p ad ł 
oczywiście a  mowa B u tta  nie spraw iła n a ­
w et takiego w rażenia, jakiego się powszechnie 
spodziewano. W krótce zapom niano o wnio­
sku i mowie, ja k  gdyby to była spraw a b a r­
dzo podrzędnego znaczenia. Niezadowoleni 
z tego autonom iści irlandzcy postanow ili wy­
stąp ić  z program em  nierównie więcej rad y ­
kalnym  a tern samem zryw ają z swoimi re- 
prezentan tam  i parlam entarnym i. D israeli jest 
bardzo zadowolony z tego rozdw ojenia i je ­
żeli m iał isto tn ie  jak ie  plany wobec Irian  - 
dyi, to  te raz  pew nie w strzym a się z ich 
wykonaniem  na czas dłuższy.

IX. posiedzenie Sejmowe
z dn ia  5. października.

P oczątek  o godzinie pół do 11. P rze­
w odniczący M arszałek krajow y ks. Leon 
S a p i e h a  a  przez n iejak iś czas zastępca 
m arszałka  krajow ego ks. biskup S t  u  p n i -

p rzy p a tru jąc  się z lu b o śc ią jak  m itologiczny 
N arcyz swej w łasnej poetycznej postaci.

O swym Don Żuanie Kołomyj slcńn, o 
k tórym  w spom nieliśm y na  początku tego 
fe jle to n u , pisze p. Sacher w przytoczonej 
broszurce dosłownie co następuje  :

—  Pierw szą n o w e llą , k tó ra  z całego 
cyklu pojaw iła się p rzed  publicznością , był 
Don Żuan Tcołomyjski. W yw ołał on wrażenie, 
jak iego  od czasu Werthera Goethego żadne 
dzieło belletrystyczne w Niem czech nie wy­
wołało 1 Pokonyw ająca (die geradem iiber- 
waltigende) oryginalność całej kompozycyi i 
p rzedstaw ienia  w pierw szej zaraz  chwili 
chw yciła w swe więzy czy tającą publiczność!

Mówi to  pan Sacher-M asoch o —  p a ­
nu  Saoher-M asochu. Ale kiedy się już chw a­
lić, to chwalić się całą gębą — wszakże 
dobrze pow iedział G o e th e : N ur die Lumpen 
sind bescheiden! O cyklu  swoich noweli, wy­
danych pod ty tu łem  Spuści m a  K a in a , mówi 
nasz au to r w swej broszurze :

—  K ry tyka lite rack a  w spółczesna, opa­
nowana przez fałszyw e i p rzesta rza łe  po ję­
cia etyczne, nie zdo ła ła  oddać spraw iedliw o­
ści tw órczem u geniuszowi prawdziwego poe 
ty  --  a  nadzw yczajne powodzenie tego dzie­
ła, k tó re  mimo w szelkich napaści tale w 
A m eryce ja k  w E urop ie  s t a n o w i  e p o k ę  
w ykazało ca łą  niemoc krytyki.

— Żaden nowożytny poeta, naw et B y­
ron  —  są to ciągle skrom ne zdania  pana  
Sacher-M asocha o p. Sacher-M asochu r - ż a ­
den nowożytny poeta nie dośw iadczył tak  
gwałtow nych napaści ja k  j a ,  i żaden nie 
s ta ł  się ta k  szybko sław nym  i czy tan y m , 
żaden nie naby ł na  zawsze praw a obywatel 
stw a i to  nie tylko w N iem czech , ale w 
wszystkich lite ra tu rach  E uropy  a naw et w 
Ameryce.

Tyle i jeszcze więcej mówi o sobie p. 
Sacher, zobaczmyż co mówią o nim  inni, a 
przedew szystkiem  , co św iadczą o nim  jego 
w łasne dzieła.

c k i ;  kom isarz rządow y JO . p. w ice-prezy­
dent N am iestn ictw a B a r t m a ń s k i .

Po przyjęciu p ro toko łu  odczytano te le ­
gram  z Gorlic, nadesłany  pod adresem  p o ­
sła  Józefa J a s i ń s k i e g o  z prośbą o do­
raźną  zapomogę d la  pogorzelców ta m te j­
szych. Petenci tw ie rd z ą , iż szkody w yrzą­
dzone przez niedzielny pożar tego m ias te ­
czka dochodzą do m iljona złr.

N a wniosek p. J a s i ń s k i e g o  uchw a­
lono przekazać tę  prośbę kom isyi budżeto ­
wej z poleceniem , aby p rzed łoży ła  swój wnio­
sek w tym  przedm iocie na  najbliższem  po ­
siedzeniu.

Z nadesłanych świeżo petycyj wymie­
niam y n a s tę p u ją c e :

Wydz. pow. Jasie lsk iego  w p rzedm io ­
cie zniesienia p ro p in a c y i; gm iny Jam nica o 
uchw alenie ustaw y przeciw ko pijańsewu i o 
przymusową kom asacyę gruntów  ; gminy Kol­
buszowa o zapom ogę w kwocie 2700 złr. na 
zapłacenie naieżytości za wybudowanie n o ­
wej szkoły ; kom ite tu  budowy szp ita la  
izraelickiego w Czortkowie o zapom ogę; 
m iasto Nowy T arg : a) o pomnożenie liczby 
posłów m iejskich, b) o w yjednanie zaprow a­
dzenia try b u n a łu  lszej iustancy : w Nowym 
T arg u ; Wydz. pow. w Sokalu : a) o założe­
nie w Sokalu szp ita la  kosztem  k ra ju  , 6) o 
zapom ogę w kwocie złr. 40.000 na budowę 
drogi Żółkiew - M osty - K rystynopol - S o k a l; 
Pław ickiego F eliksa  o uchw alenie ustaw y 
d la  ochrony ryb w ytępianych połowem w 
czasie t a r ła ;  W ydz. pow. w Mielcu w p rzed ­
miocie zapomóg d la  gm in na  budowę szkół; 
m iasta  B rzeżan o powiększenie liczby p o ­
słów z m ia s t ; W ydz. pow. brzeżańskiego o 
wybudowanie drogi kosztem  k ra ju  z Brze- 
źan do R ohatyna, z przedstaw ieniem  w sp ra ­
wie p ro jek tu  W ydziału krajow ego do nowej 
ustaw y drogow ej; m iast Rzeszowa i N ow e­
go Sącza o przeniesienie kosztów leczenia 
ubogich chorych na  k r a j ; obyw ateli m iasta  
Przem yśla o pom nożenie liczby posłów 
m iejskich; gm ina Rożnów o zapom ogę na 
budowę szko ły ; pp. W oleński, K onarski i 
H ubert o podwyższenie subw encyi d la  te a ­
tru  polskiego we Lw ow ie; Wydz. pow iat, 
w Buczaczu o zaprow adzenie instytucyi 
gm innych mężów z a u fa n ia ; gm iny N iepoło­
mice : a) o zaprow adzenie domów popraw ­
czych, b) w przedm iocie prow adzenia me­
tryk  ludności iz ra e lic k ie j; kom ite tu  Towa­
rzystw a T atrzańskiego o zapom ogę 400 złr.

Przew odniczący kom isyi drogowej p. 
G r o s s  w nosi, aby petycye o przyjęcie n ie ­
k tórych dróg na e ta t  krajow y przekazane 
zosta ły  kom isyi budżetow ej.

Sprzeciw iają się tem u pp. S k r z y ń ­
s k i  i Z y b l i k i e v r i o z  pow ołując aię u a  to ,
że kom isya budżetow a przeciążoną je s t już  
dotychczas poruczoneini je j spraw am i. P o ­
seł Zyblikiew icz ubolewa, że kom isya d ro ­
gowa straciw szy ty le  czasu na ro z trząsan iu  
spraw  podrzędnej wagi, dopiero u  schyłku 
sesyi chce zwalić należącą do niej p racę  na 
kom isyę budżetową.

Po przem ów ieniach pp. W o l a ń s k i e -  
g o  i G o l e j e w s k i e g o  w obronie kom isyi 
drogowej i p. W ład. hr. B a d  e n i e g o  w 
im ieniu W ydziału krajowego Izba  uchw aia 
wniosek p. Zyblikiew icza, aby  spraw ę dróg 
uznanych już za nagłe, odesłać do komisyi 
budżetowej, inne zaś, nie roz trząśn ię te  je ­
szcze m erytorycznie, aby pozostały w k o ­
m isyi drogowej. Spraw a zapom ogi d la  kolei 
w icynalnej z P rzem yśla  do S tojauow a przejść 
m a już z komisyi drogowej do budżetowej, 
jako  dostatecznie opracow ana w kom isyi 
drogowej.

Sejm  przystępuje do porządku  d z ien ­
nego.

Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w 
przedm iocie szp ita li krakow skich wniesione 
przez p. P i e t  r u s k i e g o  odesłano do k o ­
misyi budżetow ej.

Do tej samej kom isyi odesłano w nio­
sek W ydziału krajowego o em ery tu rę  d la  p. 
Jędrzejew skiego, pełn iącego od 35 la t obo ­
wiązki rządcy  szp ita la  św Ł a z a rza  w K ra ­
kowie.

Z porządku  dziennego następuje d r u ­
gie czytanie w niosku W ydziału krajowego 
o uznanie za krajow ą dogi ze Szczawnicy 
do stacyi kolei żelaznej Tarnow sko-Lelu 
chowskiej w Piw nicznej; spraw ozdaw cą ko 
m isyi drogowej je s t poseł hr. M ę c i ń  s k i.

W ydział krajow y wnosi, aby tę  d ro­
gę wybudować kosztem  sk arb u  krajowego 
ze względu na potrzeby  handlow e ta m te j­
szej okolicy i konieczność połączenia Szcza­
wnicy jako m iejsca kąpielowego ze stacyą 
kolejową w Piwnicznej. Komisya nie uznaje 
jed n ak  nagłości tej sprawy, gdyż ruch h a n ­
dlowy nie może tam  inaczej odbywać się 
jak  tylko po drodze krajowej C zorsztyńsko- 
Z aborniańskiej, przez Jordanów , Maków ku 
Krakowu lub B iałej, ja k  również w drugim  
kierunku, a  także po gotowej już  drodze 
krajowej N iedzicko - Sądecko - Tarnowskiej 
przez K rościenko, S tary  i Nowy Sącz, Za- 
kluczyn ku Tarnow u. H andel w ęgiersko- 
galicyjski odbywać się będzie zresz tą  k o le ­
ją  żelazną Tarnow sko-Leluchow ską a  jeżli 
zboczy od niej, to sk ieru je  się rów niejszą 
drogą od Lubow ni lub  K eszm arku ku N o­

wemu Targow i i  dalej. W ięc pod żadnym  
w zględem  Szczaw nica nie może uchodzić 
za pun k t handlowy. Co się zaś tyczy d ru ­
giego argum en tu  W ydziału krajow ego, że 
Szczawnica jak o  zak ład  kąpielowy p o trzeb u ­
je  d rog i dojazdowej od kolei żelaznej, to 
ma już jedną dobrą  d ro g ę , idącą  oe. s ta ­
cyi kolejowej S ta ry  Sącz. N a te j drodze 
wybudowano n. p. m ost kosztem  45.000 złr. 
na  drugi m ost w Kadczy prelim inuje W y­
d z ia ł krajow y na  rok  przyszły 274)00 zlr. 
a  u trzym anie  całej drogi N iedzicko-Parnow ­
skiej kosztu je rocznie 18.400 złr. w ięc n ie  
może kraj ponosić w iększych jeszcze ofiar 
d la  jednego zak ładu  kąpielowego. D roga z 
Szczawnicy do Piwnicznej by łaby  też  b a r­
dzo kosztow ną, bo po trzebaby  budow ać ua, 
pó łtrzecia  milowej przestrzen i 46 rozm aitej 
długości mostów. W końcu p rzy tacza ko­
m isya, że dokąd  nie zosta ła  wybudowaną 
sieć najp iln iejszych  d róg  krajow ych uzna­
nych za tak ie  uchw ałą sejm ową z dn ia  5. 
g rudn ia  1872 r., ta k  długo nie wypada p rzed ­
sięb rać  budowy innych dróg kosztem  kraju .

Z tych  w szystkich powodów wnosi ko 
m isya drogow a: „N ad wnioskiem W ydziału 
krajowego w przedm iocie uznania za k ra jo ­
wą drogi ze Szczawnicy do Piwnicznej. 
Sejm  przechodzi do po rządku  dziennego."

P. W e i g e l  podnosi wniosek W ydzia­
łu  krajow ego przem aw iając gorąco za wy­
budowaniem  drogi z Piwnicznej do Niedzicy. 
W ykazuje szczegółowo ile  i jak ie  tow ary 
przew ożonoby ta m tę d y , jak o  drogą łączącą, 
istn iejące już drogi krajow e Czorsztyńską i 
K rośniańsko-Szczaw nicką. Mówca zwraca też 
uw agę na  usług i, jak ie  oddałaby  droga z P i­
wnicznej do Szczawnicy7 zakładom  kąp ie lo ­
wym w Szczawnicy, Krynicy i Żegestowie.

P. Gross tw ierdzi, że są pilniejsze dro­
gi niż ta , zw łaszcza gdy jnż  is tn ie je  jedna  
bardzo kosztowna droga dojazdow a od ko 
lei żelaznej do Szczawnicy' z S tarego Sącza. 
N iema jeszcze dokładnych planów i koszto­
rysów, ale ze wszystkiego m ożna wnosić, 
że 100 000 zł. na budowę drogi z Piw ni­
cznej do Szczawnicy nie wystarczy,^ a kraj 
nasz nie je s t  w możności budow ać d la  j e ­
dnego zak ładu  kąpielow ego d ru g ą  drogę ta k  
kosztowną, gdy całe okolice pozbawione są 
najpotrzebniejszych dróg kom unikacyjnych.

P. C h r z a n o w s k i  przem aw ia za 
wnioskiem  W ydziału krajow ego w skazując 
głównie na to ,  że droga z Piwniczuej do 
Szczawnicy byłaby ty lko przedłużeniem  is tn ie ­
jącej ju ż  drogi krajow ej, koniecznem  d la  
uzupełnienia sieci d róg  b itych  w tej okolicy.

P. W ę ż y k  oświadcza się za wnioskiem
l c o m i s s y i  20  w z g l ą d ó w  o s z c z ę d n o ś c i .

P. G r o c h o l s k i  zab ie ra  glos p r z e ­
ciw kom issyi. W ybudowanie d rogi z P iw ni­
cznej do Szczawnicy uznaje on za konieczne 
aby zdrojowiska tam tejsze  uczynić d o stęp - 
nemi, bo nie jeden  będzie w olał do Em s 
pojechać, niż podróżować lichem i drogam i 
wiodącemi do naszych zdrojowisk krajowych. 
Jak  w ykazał p. Weigel —- do 300.000 zł. 
zostaje rocznie w k ra ju  w skutek napływ u 
gości kąpielow ych do Krynicy, Szczawnicy, 
Żegestowa i Zakopanego, gdyby więc ko- 
m uuikaeye tam  napraw iono, byłaby frekwen- 
cya kąpielowych gości jeszcze większa.

P. S z u j s k i  konsta tu je  że sam i m ie­
szkańcy pow iatu Sądeckiego nie uznaią aby 
budowa drogi z Piwniczuej do Szczawnicy 
b y ła  ta k  bardzo  p ilną. O strzeg a , aby i 
w tej spraw ie nie zawetowano zanadto  skw a­
pliwie pieniędzy ze skarbu  krajowego ua 
budowę drogi wbrew życzeniu miejscowej 
ludności jak  się s ta ło  z drogą Brzesko-So- 
ło tw ińską, k tóra  te raz  m arnieje niedokoń­
czona.

Dr. Z y b l i k i e w i c z  energicznie sp rze­
ciwia się wnioskowi kom issyi. D roga z P i­
wnicznej do Szczawnicy je s t  konieczną, aby 
otworzyć K arpaty. Koszt 100.000 zł. wyło­
żony na  jej budowę, sowicie w ynagrodzi się 
gdy skarby  K arp a t uczynim y dostępuem i 
d la  św iata cywilizowanego. Szw ajcarzy m a­
ją  z turystów  w najgorszych la tach  S— 12 
m ilionów franków  zysku — a  tylko d la  te ­
go, że uczynili w szystkie swoje góry łatw o 
dostępuem i Po drugiej stronie K arpat po­
budowali W ęgrzy koleje żelazne wzdłuż ca­
łej grauicy galicyjskiej i drogi b ite  do wszy­
stk ich  w ażniejszych miejscowości górskich, 
więc dla tej spekulaeyjki, aby oszczędzić
100.000 zł. nie w ypada odraczać budowy 
drogi od kolei żelaznej do zdrjow isk p od ta ­
trzańsk ich  i do innych skarbów gór naszych. 
J e s t  to  zdauiem  posła Z. na jp iln iejsza dro­
ga, i przyrzeka, że ja k  długo będzie posłem  
ta k  długo co roku  będzie żąd a ł wybudowa­
nia drogi od stacyi kolei żelaznej w Piw ni­
cznej do Szczawnicy.

P. G r o s s  powtórnio przem aw ia za 
wnioskiem  komissyi. Poduosi o n , że całe 
Nadwiśle, żyzue okolice Bełzkiej ziemi, ca­
łe  Żółkiew skie i inne części k ra ju  nadarem ­
nie wyczekują wybudow ania dobrej drogi. 
T a  zaś s tra ta , ja k ą  tam  każdy pojedynczy 
producent ponosi na każdym  korcu zboża i 
w cenie innych płodów z powodu z ł o g u  s ta ­
nu dróg ani w dziesiątej części n ie  zdoła 
w ynagrodzić krajow i napływ  turystów  do

K arpat. Najpierw  wypada budować kom uni­
ka cye  ̂ konieczne d la  m ateryalnego podźwi- 
gni-jnia zupełnie upośledzonych w tym  wzglę­
dzie okolic, a potem  dopiero czas będzie 
pom yśleć o budowie zbytkowej drogi bitej 
z Piwniczuej do Szczawnicy, k tó ra  Bóg wie 
ile będzie kosztow ała. (B raw o ! P raw da  
p ra w d a !)

Po pow tórnem  przem ów ieniu p. W e i ­
g l a  przeciw  kom issyi w obronie W ydziału 
krajowego zab iera  głos h r. W ład. B a d e n i .  
Mówca podnosi że py tane o to Izby h a n ­
dlow e, m ianowicie krakow ska oświadczyły 
się za budową drogi z Piwnicznej do Szcza­
wnicy jako  nader potrzebnej d la  handlu  i 
przem ysłu powiatów Sądeckiego, L im anow ­
skiego, M yślenickiego, Nowotargskiego, B ia l­
skiego, W adow ickiego i Żywieckiego gdyż 
od stacy i kolei w Piwnicznej is tn ie je  te raz  
zupełna przerw a kom unikacyi m iędzy drogą 
C zorsztyńską a Szczaw nicko-K rościeńską. 
Z akład  kąpielow y w Szczawnicy także  na 
tern ucierpi, gdy od najbliższej stacyi do ja­
zdowej nie będzie m iał drogi i chorzy b ę ­
dą m usieli o 6 i pół m ili dalej jechać od 
kolei w ozor/ą drogą. Myli się pan  Gross 
tw ierdząc, że nie m a kosztorysów : są p la ­
my i kosztorysy a z nich okazuje się że
100.000 zł. na  budowę te j drogi w ystarczy, 
gdy zaś ta  sum a rozłoży się na trzy  la ta  
to nie obciąży się n ią  zbytecznie budżetu  
krajowego. Najw iększy m ost ma wynosić 10 
sążni, re sz ta  to raczej przepusty  nie m osty, 
spadek największy 8'100. Pow iat Sandecki 
dla tego sprzeciw ia się drodze z Piwnicznej 
do Szczawnicy bo potrzeba mu będzie na 
N iedzicki gościniec do 200.000 zł. Prędzej 
czy później, droga z Piwniczuej do Szczaw­
nicy m usi być wybudowaną, ale lepiej wcze­
śniej niż narażać się na s tra ty  przez zwle­
kanie n iepotrzebne.

Spraw ozdaw ca br. M ę c i ń s k i  z w iel­
ką werwą zbija argum entu przeciwników 
kom issyi. W ykazuje on przedew szystkiem  
że w K rościenku kończy się handlow a dro ­
ga nie w Szczawnicy, że więc droga z P i­
wnicznej do Szczawnicy byłaby czysto k ą ­
pielową drogą. Kom issya postaw iła  się 
tu  na  tern stanow isku co p. Zyblikiewicz 
w sobotę przy  rozpraw ie n ad  regulacyą Sa­
nu: nie wotowałaby za tym  w ydatkiem ,
gdyby w idziała w tem  dobry  in teres d la 
k r a ju , ale nie może uznać za dobry 
in te res  budowy gościńca d la  k ilku tysięcy 
gości kąpielowych 3200 stóp nad  pow ierz­
chnią m orza, na którym  potrzebaby  staw ić 
46 mostów a  m iędzy tem i jeden  na 18 są­
żni d ług i — nie ja k  sądził h r. Badeni ty l­
ko na 10 sążni.

Przy głosow aniu pozostali zwolennicy 
w niosku W ydziału krajowego i p. W e i g l a  
w zuaczuej mniejszości —  Izba  przyjm uje 
w niosek kom issyi, aby drogi z Piwnicznej 
do Szczawnicy nie budować.

Z porządku dziennego nastąp iło  sp ra ­
wozdanie komissyi adm inistracy jnej o wnio­
sku W ydziału krajow ego co do budowy o- 
solmego gm achu na  pom ieszczenie Sejmu i 
W ydziału k rajow ego; re fe ren t poseł P a s z ­
k o w s k i .

Komissya wnosi aby Sejm  upow ażnił 
W ydział krajow y do przedsięw zięcia czyn­
ności przygotowawczych t. j. rozp isan ia  kon­
kursu  na p lauy i zakupua p lacu , co Sejm 
w najbliższej sessyi m iałby za tw ie rd z ić , i 
aby koszta budow y zalim itow ane zostały 
ua kwotę 500.000 zł., na  roboty  przedw stęp­
ne aby zaś przeznaczono 15.000 zł.

P. W o d z i e  k i  i S k r z y ń s k i  oświad­
czają się przeciwko tem u , aby Sejm  m iał 
zatw ierdzać umowy zaw arte w tym  p rzed ­
miocie przez W ydział krajowy — ale żeby 
pozostawiono W ydziałowi krajow em u zupeł­
ną swobodę w użyciu sumy wyznaczonej na 
budowę gmachu sejmowego. P. Skrzyński 
żąda toż wyznaczenia na ten  cel 850.000 zł. 
a 10.000 zł. ua koszta przedw stępne.

P. D u n a j e w s k i  oświadcza się p rze ­
ciwko tem u, aby Sejm zrzekł się wszelkiej 
kontro li w tej spraw ie. W tym  samym du ­
chu przem ów ił także później poseł C h r z a -  
n o w s k i.

P.  W ę ż y k  je s t przeciw ny budo­
w aniu gm achu sejmowego ze względów o- 
szczęduości.

P. K a m i ń s k i  w nosi, aby w yraźnie 
zastrzeżono z góry, że W ydział krajowy nie 
będzie budow ał gm achu sejmowego w w łas­
nym  zarządzie .

P. H a u s u e r  ośw iadcza się przeciw  
tem u, aby w uchwale sejmowej wyrzeczono, 
iż budowa ma być wzniesioną w sty lu  „po­
ważnym a nie okazałym " — ja  proponuje 
kom issyę, gdyż nie wypada krępow ać W y­
działu  instrukoyam i co do sm aku estetycz­
nego, gdy mu się daje swoboda w kw estyach 
pieniężnych.

p . P i e t  r u s k i  w im ieniu W ydziału  
krajow ego  żąda zatw ierdzenia ugód przez 
W ydzia ł zaw artych co do w yboru m iejsca, 
planu i sfinansow ania spraw y ze strony  Sej­
mu a pozostaw ienie W ydziałow i swobody w 
przeprow adzeniu praktycznem  uchw ał S ej­
mu w tym przedmiocie. O św iadcza też , że 
W ydział nie m yśli budować tego gm achu w 
własnym zarządzie. Będzie złoż ouy m ięszą-
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ny kom itet, k tó rem u poruczone zostanie k ie­
rownictwo budowy.

Po przem ów ieniu sprawozdawcy Izba 
uchw ala przyjąć wniosek komissyi z ozna­
czeniem sumy kosztów budowy na 500.000 
zł i 15.000 na koszta przygotowawcze z 
opuszczeniem  inform aeyi, iż gmach m a być 
budow any w sty lu  „poważnym a  nie oka- 
za iy m “ i z w yraźnym  dodatkiem , aby budo­
wę uskuteczniono w drodze p rzedsięb io r­
stw a . , , l

Na tern posiedzenie zakończyło się. 
Od,-Eytano jeszcze wniosek p. W o l a ń s  k i e ­
g o  dotyczący podniesienia chowu koni w
kra ju  na-zym

P. G n i e w o s z  p rzed k ład a  wniosek 
dotyczą y zm ian w zestaw ianiu spraw ozdań 
rach u n k o w y ch  W ydziału krajow ego i p re li­
m in a rzy  budżetowych.

W nioskodawca żąd a , aby z powodu, 
że kom issya budżetow a p rzy ję ła  już  część 
jego propozycyj ?\  w łasnej in ic ja ty w y  ode­
słać cały jego wniosek bez drukow ania do 
tejże komissyi.

Izba zgadza się na to.
Koniec posiedzenia o godz. 3. N astępne

ju tro .

przy jąć  zrzeczenia

PRZEGLĄD POLITYCZNY

l u s t r y  a - W ę g r y  . Sejm karyncki 
o trzym ał od b iskupa z Gurk, dr. W alentego 
W iery, k tó ry  je s t członkiem  tego sejm u — 
pism o, z rezygnacyą na dyety poselskie, 
albow iem  z powodu w ielkiego naw ału  p ra ­
cy nie może regu la rn ie  uczęszczać n a  p o ­
siedzenia,. Oświadczenie to przekazano ko­
m isyi jurydyczno-polityeznej do spraw ozda­
nia. Komisya zd a ła  spraw ę, a  sejm  uchw a­
lił odpowiedź księdzu dr. W iery, że ze 
względu na  uchw ałę sejmową z d. 20 sty  
cznia 1863 r. n ie może 
się ks. biskupa.

—  Sejm bukow iński uchw alił dać 
2000 złr. na w ystaw ienie pom nika w Czer 
niow cach na  pam ią tkę  100 letn iej rocznicy 
połączenia Bukowiny z A ustryą.

— A ustryackie m inisterstw o ro lnictw a 
wysyła na  czw arty m iędzynarodow y kon­
gres w spraw ach jedw abnictw a, k tóry  w po­
łowie b. m iesiąca odbędzie się w M ontpel­
lie r  we F rancyi, p rezydenta  tow arzystw a a- 
gronom icznego w R oreredo, F ilip a  h r. Ros- 
si F ed rig o tti i ad ju n k ta  i tymczasowego 
kierow nika iedwabniczej stacyi dośw iadczal­
nej w Gorycyi, dr. J a n a  Bolle jako  de­
legatów .

— P. m in iste r w yznań i ośw iecenia 
za tw ierdził nowy s ta tu t zakładu d la  bada­
n ia  historyi austryack ie j na  wszechnicy w ie­
deńskiej. Z ak ład  ten  je s t połączony z w y ­
działem  filozoficznym wszechnicy w iedeń­
skiej i podlega bezpośrednio m inisterstw u 
wyznań i oświaty. J e s t  on urządzony dla 
szerzenia badań  dziejów A ustry i i w tym  
celu zadaniem  jego je s t zapoznaw anie uczniów, 
k tó rzy  chcą oddać się ścisłym  studyom  hi 
storycznym , z źródłam i i m etodą uauki. 
D alszym  celem  tego zak ład u  je s t  k sz ta łce­
nie fachowych bibliotekarzów . archiw istów  
i u rzędników  d la  muzeów. K ursa w tym 
zakładzie dzielą s i ę : na jeden  rok przcgo- 
tow aw ezy i na  dwa la ta  w łaściw ych stu- 
dyów. P re legen tam i przedm iotów  obow iąz­
kowych będą docenci z wszechnicy. Jeden  
z nich  będzie k ierow nikiem  zakładu . Z a­
kładow i tem u wyznaczono 4000 złr. n a s ty -  
pendya po 500 złr. rocznie. W szyscy człon­
kowie tego zak ładu  m uszą być zap isan i na 
wszechnicy w iedeńskiej i podlegają  w ładzy 
akadem ickiej.

— D zienniki w iedeńskie donoszą, że 
szef sekcyi w m in isterstw ie spraw  wewnę­
trznych  br. W ehli, k tó ry  k ró tk i czas po u- 
stąp ien iu  m in is te rs tw a  H ohenw arta  przew o­
dniczył w m in isterstw ie spraw  wew nętrznych, 
przeniesiony został na  w łasne żądanie  w 
s tan  sta łego  spoczynku.

— Z Opawy dow iaduje się JŚfetie fr. 
Presse, że poseł do Rady państw a d r. D ie ­
trich  zam ierza złożyć swój m andat.

— W L andskronie odbyło się d. 4. 
b. m wśród niezwykłych uroczystości, w 
obei, uości p. m in is tra  dr, S trem ayera  po­
święcenie państwowego gim nazyum .

„Co do A ustryi, to  zdaje się ja k  gdy­
by h r . A udrassy żałow ał swego kroku, od­
w ołał bowiem czem prędcej jed y n ą  austry - 
acką  łodź działow ą, k tó ra  p ływ ała  po wo­
dach hiszpańskich.

O ile hr. Derby nie w ahał się uczynić 
jak  najspieszniej zadość wezwaniu B ism ar­
cka o ty le  zw lekło się w ysianie posła  an ­
gielskiego do M adrytu. Obecnie mówią, że 
p. L ayard  z hr. Chaudordy za przykładem  
hr. H atzfelda i Ludolfa równocześnie p rzy ­
będą do M adrytu. (Już p rzybyli Red.) Na 
decyzyę Belgii i N iederlandów  w płynęło 
ja k  się zdaje więcej zachowanie się Anglii 
niż N iemiec. Nie je s t jed n ak  bez znaczenia, 
że państw a te  oświadczenia swego nie uczy­
niły  zawisłem  od Francyi. U przedzająca go­
towość Szwecyi o k a z a ła , że k ró l O skar II. 
zam ierza w obec Niem iec i E uropy  inne 
zająć stanowisko, niż poprzednik  jego Ka 
ro i XV.

D obre stosunki rządu  M ac-M alioua z 
N iem cam i nie byłyby się zapewne wzmoc­
niły , gdyby wniosek kanclerza zosta ł o d rzu ­
cony w Paryżu. F a k t uznania rządu h isz­
pańskiego przez F ra n c y ę , mimo odmowy 
Rossyi, nie je s t  bez znaczenia. Lecz s ta n o ­
wisko M ac-M ahona zanad to  w iele ma podo­
bieństw a ze stanowiskiem. S errana , by ta m ­
ten m iał odmówić tem u ta k  upragnionego u- 
względnienia.

Zważywszy to wszystko nie m ożna u- 
trzym yw ać , by m oralne p o p a rc ie , którego 
ks. B ism arck księciu de la  T orre użyczyć 
się s ta ra ł, było nader silnein. Jed n o m y śl­
ność m ocarstw , k tó ra  byłaby niezbędną 
jeżeliby m oralne poparcie  m iało się p rz e ­
m ienić w faktyczne, nie is tn ie je  wcale. Bez 
Anglii i F rancyi nie podobna naw et pom y­
śleć o stanowczem  wezwaniu powstańców, 
aby broń złożyli i do urzeczyw istnienia 
swych celów dążyli drogą p a rlam en ta rn ą  
a nie wiemy nawet, czy Anglia i Francya, 
k tó re  m iały dawniej zagrozić, że uznają 
K arlistów  za strouę w o ju jącą , jeżeli rząd  
m adrycki nie zniesie blokady na w ybrzeżu 
b iskajsk iem , nie pow tórzyły w arunku tego 
przy  uznaniu rządu  S errana. Niema nic n ie­
dorzeczniejszego jak  wołanie o interw encyę, 
podnoszone przez n iektóre p ism a m adryc­
kie. In terw encya ta , pominąwszy naw et za­
graniczne zaw ildania, pozbaw iłaby S errana  
wszelkiego k redy tu  w H iszpanii.

Coś podobnego nie było niezawodnie 
nigdy zam iarem  niem ieckiego kanclerza Na 
czem polegać ma nad a l owe poparcie m o­
ra lne , gdy uznanie pozostało bez sk u tk u  — 
tego nie w skaże nam  żaden podręcznik t r a ­
ktu jący o praw ie m iędzynarodowem . Wolno 
wszakże udzielić dobrej rady. Jesteśm y przeto 
skłonni do m niem ania, że wiadomość o p ro ­
klam ow aniu księcia A sturyi królem  pod 
tym czasow ą rejencyą S errana  m a związek 
ze słowami, k tó re  między h r. H atzfeldem  a 
ks. de la  T orre przy sposobności w ręcze­
nia kredytyw y zostały  w ym ieniane. K to z 
uwagą p rzypatryw ał się wrzącej w H iszpa­
nii od la t 6 walce p arlam en tarnej a obecnie 
dwuletniej przeszło walce krw aw ej, ten przy­
szedł zapewne do przekonania, że wyniesie­
nie księcia A sturyi na tron  h iszpański by­
łoby może jed y n ą  drogą wyjścia.

Z dniem  1. b. m. w eszła w m onar­
chii pruskiej w życie ustaw a o obowiązko­
wych ślubach cywilnych. D zienniki pruskie 
d o n o szą , że w osta tn ich  dniach w rześnia 
tyle zaw arto  ślubów m ałżeńskich w kościo­
łach, jak  nigdy przedtem . W idocznie p o łą ­
czone w o sta tn ich  czasach pary  nie chciały 
iniec żadnej styczności z u rzędnikam i stan u  
cywilnego.

Niemcy. A ugsburgska Allg. Ztg. u- 
mif ściła  ciekawy a rty k u ł o uznaniu  rządu  
h iszpańskiego , k tó ry  tern w iększej nab iera  
Wagi, gdy wiadomo, że dziennik powyższy 
o tr. ym uje inspiracye z kanclerskiego urzędu 
w Berlinie.

Zaznaczając na w stępie, że uznanie 
rządu  S errana  je s t tryum fem  po lityk i k s ię ­
cia B ism arcka, pow iada AU. Ztg., że sukce 
su tego nie należy przeceniać, ponieważ 
sposób, w jak i to  uznanie nastąpiło , odej­
muje mu wiele znaczenia.

O d m o w a  gabinetu  petersburgsk iego  by­
ła  w prawdzie niespodzianką, lecz ma tę  do- 
firą stronę, że posłuży za wskazówkę w in ­
nych kwestyacb.

Gaz. Lwowska Nr. 227. s dni^ti października 1874

Francya. Z ostatn iego  posiedzenia 
komisyi nieustającej, k tó re  się odbyło 30. 
w rześnia, podają  dzienniki francuzkie n a ­
stępujące sp raw o zd an ie : Przew odniczył p re ­
zydent Z grom adzenia narodow ego B uffet; 
nnn istiow ie spraw  w ew nętrznych i zag ran i­
czny i nie byli na p o sied zen iu ; z m inistrów  
przj by ł1 na posiedzenie ty lko m inistrowie 
T ailhaua, G aillaux i G rivart. Deputow any 
M a h y  lu terpelow ał rząd  w spraw ie p ro p a ­
gandy sepaiatystycznej w N icei; m in ister 
spraw iedliw ości oświ£dczył] iż fekt
, r * .  . 19®1 zap rzecza , jakoby kazał
rn>r>iitn ck ° r 3giew francuzką z ra tusza. 
Deputow any D e l a r o c h e  T k u l o n  po-
°7-1Wa i ^°8 a?6 środki, zarządzone przeciw  

ourm  e Ntce. P rzy  tej sposobności wspo­
m niano o ucieczce B azaine’a ;  m in iste r T a  il-  
hauc zauw azał i że m arszałek  był bardzo 
su s ie  strzeżony i gdyby nie ^ b a l s t w o  
dyre ora w ięz ien ia , ucieczka B azaiua b y ­
łaby niepodobną. D eputow any de L a B o u- 
lllerie poruszył kw estyę okrętu  „O renoque“. 
Na ostatm em  posiedzeniu kom isyi n ieu sta ­
jącej, oznajm ił m in ister spraw zagranicznych, 
iż w spraw ie tej n jc nowego nie zasz ło ; 
obecnie^ zas donoszą zewsząd, iż „O renoquew 
m a byc odwołanym . T a i l h a u d  odpowie­
dział na tę  tn terpelacyę, iż spraw a okrętu 
„Orenoąue" nie je s t  mu znaną, że m inister 
spraw  zagranicznych ks. Decazes, k tó ry  je ­
dynie w tej spraw ie mógłby dać w yjaśnie­
nie, nie otrzym ał zaproszenia na  posiedze

nio kom isyi n ieusta jącej, sądził w ięc, że ' 
może nie przyjść. Dep d ’A b o v i l l e  żądał 
w yjaśnień o kouforeucyi brukselskiej. Mini 
ste r sprawiedliwości ośw iadczył, że w sp ra ­
wie tej może udzielić wyjaśnień li ty lko  ks. 
Decazes. D eputow ani La R o o h e f o u c a u l d  
i d ’A b o v i l l e  zwracali uw agę, że kom isyi 
n ieustającej przysługuje praw o w zastępstw ie 
Zgrom adzenia narodowego zapobiedz posta­
nowieniom, któryehby późuiej n ie  m ożna 
już  cofnąć. Deputowany P  i c a r  d poruszył 
w końcu spraw ę k an d y d atu r rządow ych, 
przeciw którym  protestow ano n ieustann ie  
za czasów drugiego cesarstw a. Obecni na 
posiedzeniu m inistrowie zapew niali stanow ­
czo, że obecny rząd nie s taw iał n igdzie 
kandydatu r ofieyalnych.

— Dzienniki półurzędowe podają  p rze­
mowę p refek ta  departam entu  Wogezów, 
Foucaulta, k tóry  na pewnej uroczystości tak  
się w yraził o sep ten ac ie : „Pow iedziałem  już 
przy innej sposobności, że m arsza łek  Mac 
Mahoń je s t nietylko zwierzchnikiem  państw a 
lecz także naczelnikiem  stronn ic tw a konser­
watywnego i że ustawę z dnia 20 . lis topada 
należy w ten sposób tłum aczyć, iż s tro n ­
nictwo konserwatywne m a przez la t  siedm  
pozostać przy sterze państw a. R ządy m ar­
szałka  M ac-M ahona me m ają cechy w y łą­
czności; powołuje ou do siebie mężów u- 
m iarkow anych wszystkich stronnictw , lecz 
sam do nich nie przychodzi. Z ap rasza  on 
ich ażeby się zebrali na neutralnym  g ru n ­
cie sep tenatu  —  lecz chorągiew  jego je s t 
chorągw ią F rancyi, i nie pozwoli on żadnej 
frakcyi naruszyć zawieszenia b ron i m iędzy 
stronnictw am i ani przyw łaszczać sobie w y­
łącznego zwycięztwa przed uderzeniem  o- 
statn iej godziny sep tenatu . Jak im  je s t se- 
p tenat, tak im  je s t rząd , k tó ry  Zgrom adzenie 
narodowe uchw ałą z 20. lis topada  utw orzy­
ło ; tak im  jest rząd, którego orgauizacyi 
m arszałek  w krotce zażąda  i d la  której 
m arszałek  dziś już s ta ra  się pozyskać inę 
żów um iarkow anych zasad. W zywamy m ę­
żów um iarkowanych, ażeby do nas p rzy s tę ­
powali. Jeżeli zaś przychodzi do uas jak ieś 
stronnictw o i pow iada nam, że chce się z 
nam i połączyć, a my w szeregach tego 
stronnictw a widzimy ludzi, k tórzy  należeli 
do rew o lucji z r. 1870 do zaburzeń z r. 
1871 i k tó rzy  wczoraj jeszcze żądali roz 
w iązania Zgrom adzenia narodow ego i am ne- 
styi d la  kom unistów  —  odpowiadamy temu 
stronn ictw u: Zw ierzchnik państw a s trze la ł z 
dział do rew olucyonistów , a  nie parlam en- 
tow ał z nimi.*

— Donoszą z P aryża , że przybył tam  
a jen t dyplom atyczny m arszałka  S errana  i 
że 1. b. m. m iał posłuchanie u exkrólowej 
Izabelli.

—  Monde doniósł był, że m iędzy F ran - 
cyą a  kuryą rzym ską zaw artą została  nowa 
konweneya na następujących  zasadach : 
W szystkie porty  włoskie m ają być o tw arte 
d la  okrętów  francuzkich, na  k tó rych  papież 
w razie  opuszczenia Rzymu m ógłby znaleźć 
schronien ie; na  usługi papieża ma być od­
dany jeden d ru t telegraficzny, prow adzący 
z W atykanu do Paryża, za pom ocą którego 
m ógłby papież bezpośrednio korespondować 
z rządem  francuzkim  i wezwać każdy okręt 
francuzki, znajdujący się w którymkolwiek 
porcie włoskim, ażeby przybył i s tan ą ł na 
oznaczonym punkcie. W iadomości te j za ­
przecza stanowczo — ja k  wiadomo — pół- 
urzędow a ajencya Havasa.

—  D zienniki korsykańskie ogłaszają 
następujące pismo cesarzew icza do byłego 
sekretarza Napoieoua III., P ietriego  nF lu -  
elen, 5. w rześnia 1874. Kochany Panie Pie- 
t r i ! Uważam za rzecz pożyteczną, ażebyś 
Pan udał się do Ajaccio i pop ierał tam  
kandydatu rę  mego kuzyna ks. Karola. Obe­
cność pańska, k tó ra  będzie potw ierdzeniem  
tego co myślę, przyczyni się do utrzym ania 
um iarkow ania i spokoju, k tó rych  u trzym ania 
zawsze bym  sobie życzył. M iałeś P an  zau­
fan ie  cesarza, obecnie posiadasz m oje^a l i ­
czę na pańskie przyw iązanie i gorliwość, że 
położą kres w ahaniu się publiczności. Bądź 
Pan przekonany o mojem przywiązaniu.

N a p o l e o  n. “

sissippi, A rkansas, A labam a codziennie p ra ­
wie zdarzają się m orderstw a popełniane na  
czarnych z nienawiści rasow ej. B andy b ia ­
łych w przebraniu i w m askach (K u-K lux 
bandy) napadają zbrojno na znakom itsze 
wpływowe rodziny uegrów, m ordują  je  jak  
bydło, albo wypędzają z kraju . P rzy  p an u - 
jącem  przeciw uegrom  uprzedzeniu i n ien a ­
wiści nie łatw o o oskarżyciela lub sąd, k tó ­
ryby te  barbarzyńskie  okrucieństw a śledził 
i ka ra ł. Nienawiść rasową rozdm uchał g łó ­
wnie bil ustaw y cywilnej ucnwalony w sena­
cie ostatn iego kongresu, lecz przez Izbę re ­
prezentantów  odroczony do najbliższej ses- 
syi. Bil ten  przyznaje negrom  zupełnie równe 
praw a w używaniu szkół publicznych, ho te­
lów. kolei i parowców, teatrów , placów p u ­
blicznych i cmentarzy. Tego w żaden sposób 
nie chcą dopuścić biali. O pozycja przeciw 
tym , tak  naturalnym  zresz tą  postauowieniom  
je s t tak  nam iętną i gw ałtow ną, żc należy 
się przygotow ać na  odrzucenie b ilu  w Izbie 
reprezentantów  a  gdyby tam  przeszedł, na 
veto p rezydenta. R ząd związkowy jednak 
w skutek wzm agających się nieporządków  i 
okrucieństw  w południowych S tanach  w idział 
się zniewolonym na podstaw ie t. z. Enforce- 
ments-Acte z r. 1869, wezwać m arszałków  
i p rokuratorów  Związku, aby surowo p rze­
strzegali wprowadzenie w życie politycznego 
i społecznego rów noupraw nienia, i wszystkie 
zbrodnie, popełniane przez b iałych na m u­
rzynach przekazyw ali do zbadan ia  sądom  
Związkowym, nie zaś Stanowym . N adto  wy­
sia ł rząd  związkowy wojsko do pom ienionych 
Stauów południowych i oddał je do dyspozycji 
m arszałkom  i p rokurato rom . Być może, że 
zarządzenia te pow strzym ają wybuch k a ta ­
strofy — czy na d ługo , to  inne pytanie. 
Zaciekłość b iałych bowiem nie zna granic. 
Z drugiej strony jean ak  nie da  się zaprze­
czyć, że polityczne rów noupraw nienie negrów 
w S tanach , gdzie oni m ają w iększość, w y­
dało  bardzo sm utne następstw a. N iesum ienni 
przywódzcy nadużyw ają praw a głosow ania 
ciemnej rasy  m urzyńskiej w skutek czego 
na czele rządu  i ustaw odaw stw a w k ilku  
południow ych S tanach  ja k  nowa K arolina, 
Luizyana i M issisipi s tanęli oszuści; kor- 
rupeya, kradzież funduszów publicznych, 
fałszow anie weksli i t. p. są tam  na po­
rządku dziennym . W obec tak ich  faktów  
nieuchronną je s t reakeya przeciw  rów nou­
praw nieniu m urzynów , a  hasło  stronn ic tw a 
dem okratycznego , k tó re  zawsze trzym ało 
s tro n ę  b iałych  przeciw  m urzynom , tryum fuje  
tam  teraz. Z asada wolności i rów noupra­
w nienia je s t wiecznie praw dziw ą i s łu szn ą ; 

[ lecz nie m niej pozostanie p ra w d ą , że w iel- 
| kie te  zasady nie dadzą się w prowadzić w 
j życie zapom ocą k tórego  dekre tu . Spadły  
| w prawdzie z m urzynów kajdany  niew olni­
ctwa, rów noupraw nienie zostało wprowadzo ­
ne, lecz długie niewolnictwo zdem oralizow ało 
zupełnie rasę m urzyńską i u trzym yw ało 
ją  w najstraszn iejszej ciemnocie. P rzed  zró­
w naniem  murzynów z resz tą  ludności, uale« 
żało sta rać  się o podniesienie ich m oralne 
i duchow e; zapoznanie tej konieczności 
mści się te raz  i mścić się będzie długo.

Am eryka. Stosunki w południowych
Stanach  U nii, ośw ietlone jaskraw o krwawe- 
m i zaburzeniam i w Nowym Orleanie, p rzed ­
staw iają obraz o barw ach nader ponurych. 
Grozi tam  niebezpieczeństw o wybuchu po­
wszechnej w alki rasowej między czarnym i a 
białym i. Zniesienie niewolnictwa, usamowol- 
nienie polityczne i społeczne ludności m u­
rzyńskiej, nadało  jej równouprawnienie z lu ­
dnością b ia łą . Lecz utrzym ujące się z cza* 
sów niew olnictw a uprzedzenie białych do 
rasy  czarnej, widzi w m urzynie zawsze isto tę 
upośledzoną, niegodną zrów nania z re sz t$ 
ludności. W kilku południowych Stanach 
utw orzyła się też liga białych, staw iąc sobie 
za cel wykluczenie czarnych od udziału w 
ustawodawstwie i od wszelkich urzędów  pu­
blicznych. Między negram? wywołała ta  ak 
cya zorganizow aną opozycję, k tó ra  nieraz 
doprow adzała już do s ta rć  krwawych. W s ta ­
nach Kentucky, T ennessee, Luizyanie, Mis-

Turcya. £  powodu nowego p rz e ś la ­
dow ania chrześcian w Turcyi, o k tó rem  nie­
dawno doniosły dzienniki, zam ieszcza Times 
a r ty k u ł podpisany p rzez sek re ta rza  posel­
stw a ew angielickiego a w zywający rządy 
europejskie, aby u  su łtana  na rzecz chrze- 
ścian interw eniow ały. O stam i ustęp  tego a r ty ­
ku łu  b rzm i: „Istn ieje zam iar w ręczenia su ł­
tanow i adresu, podpisanego przez członków 
różnych narodów  europejskich i przez re ­
prezentan tów  K anady i stanów Zjednoczo­
nych, w którym  wystosow aną m a być do 
w ładcy tureck iego  prośba  o obronę chrze- 
ściańskicb poddanych i przyw rócenie im  
wszystkich niepraw nie odjętych praw  i p rzy ­
wilejów. A dres ten  zaopatrzony będzie p o d ­
pisam i najznakom itszych osobistości jako  to: 
arcybiskupów , biskupów , parów  i członków 
parlam en tu , lordów  m ajorów Londynu, Yorku 
i D ublina i lordów prowostów Edynburga 
Glasgowa i A berden. R ząd tu reck i uzna 
zapewne, że leży w in teresie  państw a ściśle 
i sum iennie trzym ać się słów swego m o­
narchy  i chronić od dalszego p rześladow a­
nia tych , którzy  w ostatn ich  czasach jęczeli 
pod uciskiem .

K R O N I K A .
((?.) Rzadki jubileusz. JM. ksiąd: 

Kajetan Maramorosz infułat i proboszcz kapi 
tuły archikatedralnej obrz. ormieńskiego w 
Lwowie, szambelan Jego Świątobliwości, oboho 
dził pozawczoraj s z eśd z i e s i  ą t  ą p i e r w s z  
rocznicę swojego kapłaństwa. Rzadki to jubile 
usz a godny wspomnienia tem bardziej, że za 
cny ju  llat, znany i powszechnie szanowany - 
najszerszych kołach naszego grodu, mimo sędzi 
wego wieku — liczy bowiem 85 lat życia -  
cieszy się zupełnem zdrowiem i pełni dotąd o 
bo wiązki swojego powołania.
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* Samobójstwo. Eugen Komy, ekspe­

dytor pocztowy z Bursztyna, odebrał sobie ży­
cie wczoraj około godziny 9 rano wystrzałem 
z pistoletu w hotelu J . Jekelesa przy ulicy K a­
ro la  Ludwika Kula ugodziła w głowę. Zmarły 
liczył la t 23. Powodem do somobójstwa miało 
być śledztwo karne, prowadzone przez sąd Zlo- 
czowski za zbrodnię sprzeniewierzenia pie­
niędzy.

* M łody zbieg. Michał Chojnacki, 
14-letni uczeń siedlarski zbiegł v. czoraj rano 
z term inu niewiadomo dokąd zabrawszy wszyst­
k ie swoje suknie. M atka chłopca pod 1. 3 4 1/4. 
zamieszkała uprasza o odszukanie zbiega i od­
stawienie go do domu. Jest on blondyn, na tw a­
rzy ospowaty, i oczu niebieskich.

* Ścigany złodziej. Mikołaj Mykitka 
wyrobnik z Poździmierza w powiecie Sokalskim 
zbiegł wczoraj ze Lwowa skradłszy z pom ie­
szkania stróżowej pod 1. 1 przy ulicy Cebulnej 
suknie męskie w wartości 13 złr. i 2 zlr. w 
gotówce z n ezamkniętej skrzyni.

* Z łożono w policyi srebrną łyżeczkę 
znaczoną lit. D. G. znalezioną w dorożce, tu ­
dzież parasolkę koloru wiśniowego, k tóra wy­
padła wczoraj z dorożki przejeżdżającej przez 
plac Maryacki.

— W  teatrze dziś opera komiczna 
Życie, Paryskie. W ystęp pani H. M ajeranow- 
skiej.

—  (Samobójstwo. Czas krakowski do­
nosi, że dnia 4. b. m. odebrał sobie życie wy­
strzałem  z pistoletu w Krakowie 21 -letni u- 
czeń techniki a zarazem  rezerwista 30 b a ta­
lionu strzelców Kazimierz Luszczyński, syn 
lwowskiego obywatela. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma, zdaje się jednak, iż było nią nie­
zadowolenie z położenia. Przypominamy sobie, 
że tenże sam Kazimierz Luszczyński przed 
kilku laty jako uczeń tutejszych szkół realnych 
spowodował był zajście, które zajmowało całe 
miasto. Oto w dzień pierwszego kwietnia kazał 
porozlepiać drukowane afisze pogrzebowe z 
swem nazwiskiem, a że w łaśnie były to ferye 
przedwielkanocne, przeto koledzy i profesorowie 
pewni byli, że Kazimierz Luszczyński istotnie 
„po krótkiej słabości um arł '4 —  i już  się wy­
bierano na pogrzeb jego, gdy ktoś doniósł dy- 
rekcyi szkolnej, że Kazimierz Luszczyński zdrów 
przechadza się po mieście. Ów afisz pogrzebo­
wy jak  później zeznał Luszczyński, miał być 
dla kolegów i profesorów primae aprilis.

Pożary. Dnia 6 . września pożar 
w Hołosku małem pod Lwowem zniszczył dom 
mieszkalny z zabudowaniami gospodarczemi j e ­
dnego z gospodarzy. Nieubezpieczona szkoda 
wynosi 1000 zł. Pożar powstał z niewiadomej 
przyczyny.

Dnia 21. września w Berczycacb starych, 
W Rudeckiom, pożar pochłonął budynki mie­
szkalne i gospodarcze dziewięciu gospodarzy. 
K aśka Maznyk ocaliła z chaty Iwana Zad w ór- 
nego dwoje dzieci już  objęte płomieniem w ko­
łysce i poparzone; przy gaszeniu popiekł się ta ­
kże w tw arz i ręce włościanin Seńko Słobodiak. 
Ogień zapuściło prawdopodobnie 8-letnie dziew­
czę przez nieostrożność.

Nieszczęśliwe wypadki. M aryanna 
Lisowska, robotnica przy budowie drogi żela­
znej, dnia 17. września w Piwnicznej, w sta ro ­
stwie Nowo Sądeckiem, przez własną nieostroż­
ność poniosła śmierć od urwiska ziemnego. Ja 
dnocześnie robotnik Adam Pasiut i robotnica 
M aryanna Potok zostali pokaleczeni.

Zatrudniony przy budowie mostu na Dnie­
strze w Siwce, w Kałuskiem, cieśla Józef B en­
der ze Lwowa, dnia 1. b. m. przy rozbieraniu 
kafara tak nieszczęśliwie ugodzony został w gło­
wę, iż wkrótce życie zakończył. Zarządzono 
śledztwo sądowe co do pzyczyny  tego wy­
padku.

—  Po licya  krakow ska w miesiącu 
wrześniu 1874 aresztowała 579 osób. Z tych 
oddano sądom cywilno - karny m 160 mianowi­
cie: za rozbój 2 , za gw ałt publiczny 1 , za 
podrzucenie dziecięcia 1 , za wydawanie podro­
bionych biletów bankowych 2, za kradzież 59, 
za sprzeniewierzenie 7, za oszustwo 13, za 
obrazę straży 8, za pobicie, skaleczenie i inne u 
szkodzenie ciała 5, za złośliwe uszkodzenie cu 
dzej własności 2, za pow rót z wydalenia 5, za 
włóczęgostwo nałogowe 36, za żebranie nalo 
gowe 8 , za pozostawienie koni bez dozoru 2 , 
za spieszną jazdę 4, za przybranie fałszywego 
nazwiska 3. za kąpanie w miejscu niedozwolo- 
nem 2. Oddano magistratowi m. Krakowa za 
żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca po­
bytu , niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu, 
z domu przytułku i t.d. 131. W szpitalu um iesz­
czono nierządnic 21. Ukarano zaś policyjnie 
za włóczęgostwo, pijaństwo, ekscessa i t. d. 
267. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 
44 osób, a mianowicie: za przewinienia w s łu ­
żbie 37, za przekroczenie przepisów dorożkar­
skich 5, za otwarcie szynków w godzinach n ie ­
dozwolonych 2 .

— Co strawi obłąkany? W żołądku 
i wnętrznościach pewnego obłąkanego, który 
niedawno temu zm arł w zakładzie Prestwich 
pod Manchestrem, jak  donoszą dzienniki angiel­
skie znaleziono podczas obdukcyi zwłok nastę­
pujące przedmioty: 1639 drobnych szczątków 
pkóry, 88 gwoździ rozm aitej długości, 5 ćwie­

czków mosiężnych, 9 guzików mosiężnych, 20 
sprzążek, 1 igłę, 14 czerepków szklannycb, 10 
różnych kamyków, 3 długie n ic i; kawał paska 
skórzanego 4 cali długi, szydło dwa cale długie 
i t. p., ogółem 1841 rozmaitych przedmiotów, 
które ważyły razem  11 funtów i 10 uncyj.

-  W ie lk ie  oszustwo wyszło na jaw 
w Wiedniu. Niejaki Karol Roger Campagnotte, 
były oficer hollenderski, z miasteczka Rozendaal 
na granicy holleuderskiej wysłał pod adresem k u p ­
ca Bergera poste restante na pocztę peszteńską 
dwanaście listów, z których każdy zawierać miał 
brylanty wartości 6000, razern więc 72.000 zł. 
Ponieważ nikt się przez dłuższy czas nie zgła­
szał na poczcie peszteńskiej, kazał je  Roger 
pod tym samym adresem odesłać do moraw­
skiego Ostrowa, gdzie mieszka! Berger. Tam 
jednak  okazało się, że listy zam iast brylantów 
zawierały kamienie bez wartości Roger usiło­
wał rzucić podejrzenie na pocztę, że otwierała 
koperty i wyjąwszy brylanty zastąpiła je  kam ie­
niami. Dowiedziono mu jednak , że on sam w ła­
śnie chciał oszukańczym sposobem dostać od 
poczty 72.000 zł. wynagrodzenia i uwię­
ziono go.

—  O rkan, pc japońsku „Typhon“ , sp ra­
wił dnia 2. b. m. okropne spustoszenia w 
południowej Japonii. Zburzył przeszło 6000 do­
mów i zabił 300 osóu.

—  O genezie słowa „wliig'% będą­
cego mianem postępowego stronnictwa w Anglii, 
pisze Lond. Reader co następuje: W szesna- 
stem stuleciu powstało w Anglii stronnictwo 
antiroyalistyczne, żądające republikańskiego u- 
stroju państwowego, w którymby głos Judu miał 
także znaczenie. Stronnictwo to przyjęło za 
moto słowa: We hope in Cod (w Bogu otucha 
nasza). Otóż początkowe litery złożyły się na 
miano „whig“ , miano, które wieezystem echem 
odbija się w dziejach Anglii.

— Wiadomość o nowej wyprawie  
podbiegunowe) podana przez wiedeńską 
Presse, okazała się mylną. Zaprzecza jej sam 
br W ilczek, domniemany inieyator nowej wy­
prawy oświadczając, że na razie nie myśli o jej 
podjęciu, gdyby zaś na przyszły rok lub póź- 
niej wyprawa taka miała w rzeczy samej przyjść 
do skutkn, nowi uczestnicy nie będą przyjmo 
wani. Widocznie więc lir. Wilczek już ma za­
pewnione grono uczestników przyszłej w ypra­
wy, o ile takowa może przyjść do skutku

W ielk i pożar nawidził miasto mo­
rawskie Braunseifen. W nocy na 1. b. m. zgo 
rzalo tam  przy panującym silnym wietrze do 
180 domów. W płomieniach zginęło dwoje dzie­
ci, cztery osoby zaś mocno poparzone, z tru ­
dnością wyratowała straż ogniowa.

— Zalanie kopalni. W kopalni soli, 
której urządzeniem zajmował się niejaki Klauz 
w Inowrocławiu, zeszłej soboty zdarzył się p o ­
dobny wypadek, jak  przed kilku laty w naszej 
Wieliczce W nadzie i, że w głębokości 400 
stóp znajdować się musi pokład soli k ryształo­
wej odrąbano w dniu Owym bryłę skały gipso­
wej, poczem natychm iast z otworu wybuchać 
zaczęła woda. Pomimo wszelkich usiłowań, a- 
żeby zatamować źródło, woda pozalewała szacb- 
ty  tak, że musiano zaniechać daremnej roboty. 
Wypompowanie wody jeżeli je s t możliwe, trw ać 
będzie kilka miesięcy.

—  Niezwykłe ciepła tegorocznej 
jesieni spowodowały takie zjawiska, jak  okry­
wanie się drzew nowym kwiatem. Dzienniki 
warszawskie donoszą, że zakwitł właśnie kasz­
tan przed kościołem św. Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej w Warszawie.

—- W ystawa kotów. W pałacu k ry ­
ształowym w Sydenhamie oglądać można obec­
nie wystawę kotów, która wyjątkowo tym r a ­
zem je st nader zajmującą, wszystkie poprzed­
nie bowiem nie miały powodzenia. Liczy ona 
350 kotów i kociąt, podzielonych na 50 roz­
maitych klas. Pomiędzy okazami znajdują się 
nader rzadkie i cenne. Pierwszą nagrodę otrzy 
ma prawdopodobnie wielki pstrej maści kot, 
ważący 15 funtów i 12 uncyj

Z IZ B Y  S Ą D O W E J.

(Dokończenie.)

C. k. prokuratorya państwa nie mogła 
żadną m iarą wprowadzonej przez G artenberga 
egzekucyi dopatrzeć znamion zbrodni oszustwa 
z §§. 197, 200 i 201 ust. kar., tern mniej, że 
Gartenberg powołał się na dwóch świadków, a 
to : Leizora S c h a r s c h m i d t a  i Eliasza B l i t -  
z a ,  krawców ze Szczerca, którzy  zeznali, że 
w dniu 16. kwietnia 1873, gdy Jeleńków p ła­
cił Gartenbergowi dług, byli przy tem obecni i 
widzieli , że Jeleńków zapłacił Gartenbergowi 
tylko 135 zł. na rachunek długu 235 zł., i że 
wyraźnie słyszeli, jak  Jeleńków zobowiązał się 
resztującą kwotę s t o  zł. wraz z procentam i o- 
znaczonemi w skrypcie notaryalnym, zapłacić 
najdalej w ciągu miesiąca.

Tak więe i tym razem  byłby tryum fo­
wał G artenberg , gdyby nie następujący wy­
padek :

Leizor Scbarschmidt, przyszedłszy do do­
mu z sądu, gdzie poczynił zeznania na korzyść 
Gartenberga, zapadł na zdrowiu w ten sposób,

że żona jego, Hinde Scharscnmidt, była pewną 
iż dostał cholery. Przerażona niezmiernie, za­
częła Hinde badać L e izo ra , co toż mu się 
stało ?

Leizor uspokoił ją  natychmiast, oświad­
czając iż nie są to bynajmniej symptomata cho­
lery, lecz zwykłe skutki przepicia, upoił go bo ­
wiem wódką Mojżesz G artenberg , i obiecał 
mu dać 10 zł., jeżeli zezna na jego korzyść, 
że Jeleńków oddał mu tylko 135 zł., on też 
(Scbarschm idt) skłonił się do propozyoyi Gar­
tenberga i poczynił przed sądem fałszywe ze 
znani a.

Hinde Scharschmidt udała się natychmiast 
do G artenberga i robiła mu wyrzuty, że naklo 
nił je j męża do fałszywych zeznań, na co G ar­
tenberg odpowiedział jej :

—  Milcz ! bierzesz w obronę goja a mnie 
chcesz zrobić nieszęśliwym?

Hinde, oburzona do najwyższego stopnia, 
powróciła do domu i bezustannie namawiała 
swego męża, Leizora, ażeby doniósł sądowi, iż 
poczynił fałszywe zeznania.

Jakoż w istocie, dnia 20, lutego 1874 
wniósł Scbarschmidt do wyższego sądu kraj o 
wego we Lwowie, a następnie dnia 24 lutego 
do sądu powiatowego w Szczercu doniesienie, 
iż w sprawie karnej M ojżesza G artenberga po­
czynił fałszywe zeznania, albowiem nietylko, że 
nie był obecny przy tem, gdy Jeleńków wypła­
cał Gartenbergowi dług swój, ale nadto nie zna 
wcale Jaleńkow a; popełnił zaś tę  zbrodnię w 
skutek namowy G artenberga , k tóry go upoił i 
obiecał mu dać 10 zł.

Te zeznania Scharschmidta w związku z 
zeznaniami Jeleńkow a i Michała Rygla, którzy 
przy wypłacie 216 zł. w dniu 16. kwietnia 
1873 nie widzieli w izbie u G artenberga niko­
go, prócz niego samego, były dla c. k. proku- 
ratoryi dostateczną podstawą do oskarżenia i 
przekonania Leizora Scharschmidta i Eliasza 
B litz a , tudzież Mojżesza G artenberga o zbro­
dnię oszustwa z §. 199 lit. a ust. kar.

C. k. sąd zasądził G artenberga na p ó ł ­
t o r a r o c z n e ,  Blitza na 4 m i e s i ę c z n e  a 
Scharschmidta na d w u t y g o d n i o w e  wię­
zienie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
0  Ruch  na kolejach  galicyjskich.

wzm aga się ustaw icznie, chociaż me nagle. 
N ajbardziej w zm aga się ob ró t na tych  li­
niach kolejowych, k tóre  pośredniczą w p rze ­
wozie towarów na  zachód i graniczą z k o le ­
jam i rossyjskiem i i księztw N addunajskiuh. 
Najwięcej dochodu przysporzyły  w tym  ty ­
godniu kolejom galicyjskim  trauspo rty  rz e ­
paku i nasion olejnych. N adano do przew o­
zu 26.000 centnarów  tych artykułów  a przy 
dostatecznej ilości wagonów nastąpił natyoh 
m iast wywóz głównie do W iednia i W rocła • 
wia. Chmiel k tórego Galieya produkuje ro ­
cznie 7000 centnarów , podskoczył niezm ier­
nie w cen ach ; płacono 150 z ł.;  popyt na 
chm iel był bardzo, ożywiony. Szkoda tylko, 
że Galieya w ysprzedała już poprzednio w szy­
stkie swe zasoby chm ielu z zbiorów tego­
rocznych Czechom i B aw aryi tak , iż obe­
cnie brow ary galicyjskie muszą udaw ać się 
po chmiel za granicę. Ciągłe spadanie cen 
zboża przyczyni się niem ało do silnego wy­
wozu Do tej zniżki cen zboża przyczyniła 
się. głównie Rossya. Przepełnienie spichrzów 
w połączeniu z tą  okolicznością, iż n iektóre 
rodzaje zboża rossyjskiego z powodu swej 
jakości uie będą m iały odbytu, zm usiły w ła­
ścicieli do ustępstw . — Kolej L w o w s k o -  
C z e r  n i o w i eclc a dowiozła w tym  tygo 
dm u 26.700 centuarów  rozm aitych towarow 
do wywozu, a  prócz tego 1820 sztuk wołów 
przeznaczonych do Oświęcima i W iednia. 
Były także przesy łk i m ąki i produktów  
mączuyeh. Ruch osobowy wzmaga się u s ta  
wieznie, głównie zaś przy  pociągach pospie­
sznych. Kolej K a r o l a - L u d w i k a  wywiozła 
owies i żyto na Szląsk, a prócz tego dowo 
ziła  m łynom  parowym  w schodnim  znaczne 
p a rty e  zboża. Z Rossyi dowieziono 3300 
centnarów  wełny owczej i 6200 sztuk  owiec. 
R uch osobowy by ł ożywiony. Kolej A r c y -  
k s i ę c i a  A l b r e c h t a  m iała  dziennie 650 
— 750 zł. dochodu i przew oziła olej skalny, 
żw ir i drzewo opałowe. Ruch osobowy był 
pomyślny. K o l e j  N a d d n i e s t r z a ń s k a  
zawdzięcza znaczniejszym  transpo rtom  d rze­
wa, lepsze dochody; prócz tego przew oziła 
także  znaczniejsze tran sp o rty  produktów  
m ącznych, piwa i nierogacizny. Ruch oso­
bowy był norm alny. — Kolej w ę g i e r s k o -  
g a l i c y j s k a  przew oziła tytoń, drzewo, p i­
wo, wino, owoce, tow ary kolonialne i ina- 
nufakty, olej skalny i'cukier. R uch osobowy 
był norm alny. Kolej północna C e s a r z a  
F e r d y n a n d a ,  m iała  znaczniejsze dochody 
z powodu w ielkich transportów  soli z B o­
chni i W ieliczki, a nadto  ruch ua  tej koleji 
podtrzym yw any był wcale znacznem i tra n s ­
po rtam i bydła, n ierogacizny i węgli kam ien­
nych. Ruch osobowy uie dozuał żadnej 
zm iany.

OSTATNIA POCZTA.
S e j m  k r a j o w y  uchw alił dzisiaj d la  

p o g o r z e l c ó w  g o r l i c k i c h  2.000 złr. 
ty tu łem  doraźnego w sparcia.

W K rakow ie odbędzie się d. 8. b. m. 
wybór p o s ł a  d o  R a d y  p a ń s t w a ,  w 
miejsce dr. Zyblikiewicza. Jak o  kandydatów 
w ym ienia Czas dr. A ndrzeja Rydzowskiego 
adw okata, posła na sejm  krajow y i Radcę 
m iejskiego i dr. Jo n a tan a  W arschauera, r a d ­
cę miejskiego.

W ikarem u ks. B ą k o w i  z K siąża ka­
zał rząd  p rusk i w y d a l i ć  s i ę  z W. X. po­
znańskiego w przeciągu dw unastu  godzin.

H r. H a r r y  A m i m ,  były am basador 
niem iecki w P aryżu  z o s t a ł  u w i ę z i o n y .  
D nia 4. b. m. w skutek nakazu sądowego 
odbyto rew izyę w domu am basadora w po­
siadłości jego N assiedel poczem  urzędnicy  
policyjni aresztow ali h rabiego. W kołach 
politycznych w B erlin ie panuje z tego po­
wodu w ielkie w zburzenie.

Z P aryża  4. październ ika d o n o szą ; 
Potw ierdza się w ym iana listów pom iędzy 
Papieżem  i M ac-Mahonem o odw ołaniu Ore- 
noque; jednak  ajeneya H avasa donosi, że 
nieuzasadnione je s t tw ierdzenie dziennika 
Liberta, aby Papież w odpowiedzi wspom niał 
cokolwiek o zam iarze opuszczenia Włoch 
lub pozostania tam .

Przy w iadom ych dotychczas 170 w y- 
o r a c h  d o  r a d  d e p a r t a m e n t o w y c h  

zdają się mieć konserw atyści m ałą  przew a­
gę. W kilku większych m iastach zwyciężyli 
rep u b lik an ie ; książę A u m a l e  w ybrany zo­
sta ł w departam encie Oise.

P o s e ł  f r a n c u s k i  h r .  C k a u d o r d y  
wręczając swe listy  wierzytelne, m iał mowę 
d o  S e r  r a n a ,  w której w yraził życzenie 
swego rz ą d u , zachow ania dobrych stosun­
ków z H iszpanią i usunięcia drobnych t ru ­
dności, jak ie  im sta ły  na zawadzie. W od­
powiedzi Serrano uznał ważność utrw alenia 
i rozwoju dobrych stosunków wzajemnej 
przyjaźni jak a  zawsze łączyła oba narody i 
wyraził nadzieję, że przem ijające trudności 
znikną. Angielski poseł L ayard  wręczając 
listy  w ierzytelne pow iedział, że A nglia uzna­
jąc  rząd  hiszpański chciała okazać sym pa- 
tyę królowej i ludu angielskiego del H iszpa­
nii i wyrazi! nadzieję, że H iszpania odnie­
sie tryum f nad  kryzys obecną. Obaj posło­
wie daw ali Serram e ty tu ł p rezyden ta  w ła ­
dzy wykonawczej.

Na uczcie wyborców w L e g n a n o  u- 
rządzonej na  cześć w łoskiego  prezesa g ab i­
n e tu ,"  M in  g b  e t  t i  rz e k ł:  „Po dojściu do
politycznej jedności, koniecznie poU zeba u- 
zyskać równowagę finansową. W 1875 r. 
deficyt będzie pokryty  bez pomocy nowych 
podatków , na przyszłość konieczną je s t  re ­
forma podatków . U porządkow anie stan u  fi­
nansowego wymaga zapewnionego publiczne­
go bezpieczeństw a Mówca nie lęka  się m ar 
czerwonych ani czarnych. Istn iejące ustaw y 
w ystarczą do ich pokonania. Celem zniszcze­
n ia  tajem nych związków rozbójniczych będą  
postawione stosowne w nioski. “

relegramy Gazety Lwowskiej.

B e r l i n ,  6. października. W e d łu g  
Kreuzzeitung  żądała kom isya, k tó ra  o d b y ­
wała u  A m i m a  rewizyę dom ow ą, w y d a ­
nia listów Bism arcka. Rewizya była b e z s k u ­
teczną. W  pom ieszkaniu  A rn im a  w Berli­
nie zabrano kopiarjusze  k o re sp o n d en c y i .  
Rodzina Arnim a wniosła p ro śbę  wypuszcze­
nia na wolną s topę  uwięzionego . W e d łu g  
National - Zeitung  pow o dem  uwięzienia  
A m i n a  m a być  sprzeniew ierzenie  w ażnych , 
do państwa na leżących d o k u m en tó w .

K o p e n h a g a ,  6 .  paździeznika. 
S e jm  duńsk i został o tw arty .  Mowa tronow a 
oświadcza, że s to sunk i  Danii z zagran icą  
są przyjazne. Poli tyczna sy tuacya  nie po ­
zwala jeszcze na  za ła tw ien ie  kw esty i  pó ł­
nocno  - szlezwickiej. Rząd trw a  w nadzieji, 
źe nastąpi pom yśln e  rozwiązanie tej sp ra ­
wy, która królowi i narodow i za ró w no  le ­
ży na sercu.

Odnowiedz. red ak to r; W ładysław  Łoziński.

OD E K S P E D Y C Y I .
Do dzisiejszego nnmern dołącza się pro­

spekt: ,,Pienvsze znpełne wydanie dzieł Win­
centego Pola.“
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Przyjechali do Lwowa.

Dnia 5. Października 
H otel Ż o r in  :

Pp. J. Arion, podpułkow., z Bukaresztu. — 
M. Colben, kapitan, z Bukaresztu. — Teodor Leup- 
po, kap it, z Bukaresztu. — A. Mores Blaramberg, 
z Bukaresztu. — K. Bogdanowicz, obyw., z Dzur- 
kowa.

H otel Langa :
P. Jan Zatorski, z Myszkowa.

H otel A ngielsk i •
Pp. A. Reindl, major, z Woliny. — St. Ło-

dyński, obyw., z Nahorca.
J H otel H nhna:

Pp. A. Schmidt, inspektor podatkowy, z W ie­
dnia. — M. Hofmukl, sgdz. pow., z Przemyśla. — 
T. Tylkowski, porucz., z Wiednia 

J H o te l K ra k o w sk i:
Pp. St. hr. Rzewuski, ob., z Rossyi. — W.

Lipkowski, z Rossyi. — A. Wyleżyński, z Odessy.
H otel Europejski.

Pp. A. Dydyński, z Czerniawki. — A. Ma- 
jerqofer, z Rossyi. — M. Skrzyszowski, z Sosnowa.

H otel W arszaw ski 
P. Dr. E. Ganzer, lek. pułku, z Ołomuńca.

Odjechali at« Lwews.
dnia 5. Października 

Pp. S. Chwalibóg obyw., na Podole. — H. 
Grakiński, do przybyszówki. — L. Toma, do Ros­
syi. — K. Weeber, do Bakunina. — J. Winnicki, 
do Rossyi.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 6. Października 1874.

Barometr 738.15mm. Psychrometr suchy 7.75°C 
Psychrometr wilgotny 7'13°C. Prężność pary 7.13 
mm. Wilgoć 91Eo. Zachmurzenie 6. W iatr S0.4. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 0.9mm.

Pociągi kolejowe:
P r z y c h o d z ą :

na główny dworzec: z K rakow a: o 5 
57 min. rano , 9 godz. 45 m. w nocy

godz.
10 g. 
godz.

45 m. w nocy i 
50 m. rano; z Czerniowieć: o 10.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu— z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano , 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze S tryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 . godz. 45 min rano.

Odchodzą:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 win. w nocy; 
— do Czerniowieć: o 6 . godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 7 min. rano, do S tryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z Podzamcza:
odchodzą do Podwołoczysk i do B rodów : o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

Cennik lwowskiej Izby h&ndł. i przeira. 
Lwów, dnia 5. Października 1874.

1. Afcey* “  estukę.
K o l e i  K a i .  K » r - L u ? w ‘ P °  ao°  **■ »>• k .  
Ku lei fwow.-owm.-1aB. po S.00 , ł .  w. a . 
B a n k a  htp- « » l - P °  a; ’"

3 . Ł I»*J • • s t .  • •  l o o  mi.
T o w  k r e d .  g a l .  s - p rc n t .  w .  a .........................
T o n .  k r e d y t ,  g a l .  t- p ro . w .  a .  . 
s - p rc n t . l i s t y  n a s t a w n e  n o w e  o k r e s o w e .  
a S n k n  h lp c t e c in .  g a l .  . . . .  
fó fti. s o k la d n  k r e d .  w ło ć c la / is k t a g u

i .  Obllgl ■« ioo i*.
( i ,d © jn n 5 e a o y jn e  g a i .  . . . . .  
p  . ł y c Ł k l  k r a j o w e j  z r .  1873 po 6 p r .  w a .  

J L  o  *  y .
M ia s t a  K r a k o w a  . . . . .  

„  f t ta - n ls ia w o w a  ,.
SB  e  n  «  t

h o le n d e r s k i  . .
n ceisaŁski . . . .  

Rapoieocd’or 
Pfił isnporysł rosuyjiskl 
£r?f>a* r o ic y j s k -  s r e b r n y  t

r, * papierowy
T f c Ja r  p r n s k l  s r e b r n y
Praskie bilety t ra s o w i?  ,

Ji o « « • » * *  •

j S K i r a  f i e l d y  w i o d e i i a f c i e j ,

D n i a  * .  P a ź d z i e r n i k a  1874. ( Z a  m  z ł  )

fi* »  »  »  p p l ą c ą  ż ą d a ją
J n s iu o lU y  < U u* p a ń s t w a  w  b a n k u .  . .  .  ■ 70.b5 /o.65

*  *  *r  s r e b r z e  . . . .  74.15 74 ,30

p ła c ą  | ż ą d a ją
z ł. c t. z ł . Ct.
242 244 _
148 80 150 50
226 — 227 50

84 75 85 25
76 — 75 BO
84 75 85 25
89 25 90 —
96 60 -

82 _ 8V 60
88 — 89 —

16 50 18 __
15 — 16 50

* 15 * 22
E 19 5 28
8 74 • 82
8 93 9 4
1 63 1 69
1 51 1 52

1 61 1 62
10* — 105

p t a c ą  ż ą d a ją

370.— 275.—
2 *2 .— 2 4 6 .—
102.50 1 0 3 .-

. 108.50 108.75
, 110*75 111.25
. 133.75 134.25
,  25.75 26 25

IOO s * .

97.— 98.—
. 82.— 8B-50
. 81.75 82.25
,  98.— 98.50
. 7».25 75.75
. 76.75 17.25

L o m f  a  r .  I f  -P. c a ło  .
„  „  1859 p ią t a  c z ę ś ć  .
„  „  1854 p o  250 z ł .  4 - p rc . .
M „  1860 p o  500 s ł .  5 -p rc . ,
n „  J3C0  p o  100 s ł .  B-p ro . .

P o i y c a k a  a  t .  168* (z  p r e m ią )  p o  104) * ł .  , 
iR a n ty  C o m o  p o  *a  l i r .  a a s t r .

9 . Iniewn.
C c e c h  . . . . . . . .
B u k o w i n y ....................................................
Galicy!
i S h U z s J  A u o t r y i  
S i .e d m lu g r o d c
Wąg&m . . . . . . .

9. Akcy*.
B a n k  a n g lo - a u s t r .  p o  800 s ł *  w p l a t a  *0  p ro . 161.75
In a t .  k r e d .  d la  h a n d lu  p o  160 z ł .  . . .  250 .—
K ł l ia s o - a u a t r .  t o w . e s k o m p i .  p o  t i M> aft. , 920.—
G a l .  b a n k u  k r a j .  k  200 s ł .  w p ła t a  40 p re .  ,  — ■
6 * 1 .  b a n k u  h ip . p o  200 z ł .  w p l a t a  SO p r * .  . —
6 * 1 .  b a n k u  h a n d l .  i p rz e m . k  200 s l .  w p ł .  « o  p ro . — .—
6 a i .  s a k ł .  k r e d .  s ie m s k .  k  S00 % l .  . , —
M a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . .  391.—
S o i .  n a d d n ie a t .  *  SCO z ł .  w  s r e b r .  . . .  23.—
A u ft f r .  t o w .  ż e g lu g i  p a r .  p o  200 c5 . m .  I ł ,  ,  496 .—  
S o l .  C e n .  H l i b i e t y  p o  200 z ł .  m . k .  . « . 198.50
S t e l .  P r e s s ó w - T u r a .  (w ę g .  c s ę ś ń ) *  fcOfl s ł . w  3 rs b . —  
P ń ł .  k o le j  p c  1090 sfc. w .  a .  .  , .  . 196*.—
S o i-  K a r ,  Ł a i l w .  p o  flOO % i.  m . k .  .  .  242.50
Ł w o w .- e a o rs L .  ko?., p o  SOO s ł .  w .  * .  w s r e b r ,  . 149 25
T o w .  k o l .  i « l .  p a ó s k . p o  fioo tó . m . k .  . 31 2 .—
P o i c f i .  k c  1. p a ń s t w .  p«j 200 ssł. w .  * .  . 145.75
I .  K o l .  w ę g .  g s J .  h  200 * ł .  w  i r a b r .  . .  .  —

162 .—
250.2*

99$.—
24.—

4 9 8 .—
299 .—

1966.—
243.—
149.75
312.50
146.25
1 2 6 .-

4. L U ty  m i t .  lo s o w a n e .  (za ioo z ł.

P o w o ź ,  a a s t r .  z a k ł ,  k r e d .  z io m . l- p ro . w  e r b r . .  — .—  — .—
6 * 1 .  z a k ł .  k r .  z ie m . w  K r a k .  lo a . w  18 la t .  6-p ro . 9 ! . —  91,50

„  „  „  36 „  6 - p rc . 8 8 .—  88.50
»  -  „  „  M ł l p ó ł  92.59 93.50

© & L  T o  w .  k ro d .  w .  a . po fl p ro . . . . .  75.—  —
n n PO B 5,rc...........................88--  —

S a l .  b a n k u  h ip o t .  p o  6 p ro .............................................  8 9 .—  89-50
S a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło 5 o . p o  0 p ro . . . 97.80 98*20
B a n k .  n a ró d ,  p o  * p ro . .  * 93.40 93.55
W i j g .  t o w .  z ie m . p o  5 i  p ó ł  p ro ,  . .  85.50 8 6 .—

B n w ( r e n t o )  p o  «  p re  . .  86 -  86.25

O . U b S I g .  a  g r f o f f w * » o ó s * w » .  (» a  100 z ł . )

. 79.:o 80.10
34.—

95*50 
90-25 

106 25 
103.75

S o l .  A lb r e u h t e  k  800 s ł .  *-p ro , w .  a .  .
K o i .  n a d n ie s t r s a ó a k a  h  300 z ł .  *-prt5. w . « .  . — .—
T o w .  k o l .  l e i .  F r e a z ó w - T a in ć w  i.w ą g . rjtsżd j

h  800 z h  5-pro . w  a rb z ......................................—
K o l .  p ó łn .  p o  100 a l .  ca. k .  .  , .  • • 95*—

„  n n  300 s ł .  W .  f i. • .  • < * 89.75
K o l .  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  300 s ł .  8 p ro . , , 106.—

w • H. anisyi . . . .  ios.25
** « n « ~ \  - . ’

Kul. Iwow.-oMjm. ja*. IV,. k
6-prO. W  g ffBy. .

Wąg. gnL ku?,. 4 EGO Łło f-ppo. w wrbr. .

6. ILosy.
l i i S t .  k r e d .  d la  h a u d lu  p o  100 z ł .  w .  a .
C la r e g o  p o  40 z ł .  na. k  .  ,  .  •
T o w .  i e g i .  p a r .  n a  D u n ą iu  p o  100 a ł .  » *  k .
K e g i e v i c h a  p o  10 s ł .  m .  k . . .
L o s y  m ia s ta  K i a k o w * ..........................................
F o i y o K k e  m ia s t *  B n d y  p o  <0 a J .  w ,  a .
F a l f l o g o  p o  A0 z ł .  m . k ............................................
Fimctacya saplt. ArcyksiJłrfa Kwdolf** . . —. — —. —
S a l  m a  p o  *0  s ł .  ns. k .  . . . . . 32.—  33 .—

80.75
79.75

164-50 
26.25 
9 1 .—  
12.75 
1 6 .-  
BK. — 
24. —

81.25
80.25

165.50
26.50 
9 2 .-
13.50 
16 50 
26.—  
25.—

8 t. G e n o U  p o  40 z ł .  m .  k .......................................
P o ź .  m ia s t a  a t a n i s ł a w o w *  p o  S 0 z ł .  w .  a  
P o i ,  T r y e s t .  p o  100 z ł .  m . k . . ,

» | , a n  9, *0  a ł .  W .  a .
W a ld e t e in a  p o  20 z ł .  m. k........................
W in d i s o h g r a t z a  p o  30 s ł .  m . k .  . .

W eksl«o  l  taścaiĄo*.)
A m s t e r d a m  z a  io o  z ł .  h o l .  „  , ,
A u g s b u r g  z a  IGO s ł .  w  p . u ,
B e r l i n  z a  io o  t a l .  . . . . .  
F r a n k f u r t  100  s ł .  w .  p . n .
H a m b u r g  z a  it>0 SR. B .  ,
L o n d y n  a a  10 f t .  s s L  ,
P a r y *  z a  jCO  .....................................................

26.25
15.75

26.75
16.25

106.25 106.80
52.—  53.—
2 3 .—  23.50

23.5023.—

91.80 91.45

91 40 91.50

109.50 109.60
43.45 43.45

Kap*
O u k a t  c e * . m e a .

„  p e ł .  w a g i  
Korona . ♦
a o f r a n k ó w k a  
B o a y j e k i  im p e r y a ł  
T a i a r  z w ią z k i*  
brebro

5.24
5.26

5.95
5.26

8.78 8.78

103*50 103.60

T eleg ra fo w an y  k u ra  w iad eó ak i.
D n i a  5. P aździern ika.

J e d n o l i t y  c l ła g  p a ń s t w *  w  b a n k n o t a c h
„  „  H w  S r e b r z *  . ,

L o s y  s  1860 r o k u  . . . . . . .
A k o y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o ..........................................

„  „  k r e d y t o w e g o  . . . . .
L o n d y n  10 f a n t ó w  s z t e r l in g ó w  
S r e b r o  . . . . . . . . . .
N a p o le o n d 'o r   ..........................................
D u k a t  o .....................................................................................

s ł.
70
74

108
990
247
109
103
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T j e b  m m  m m r  m r ~

(3454) Ogłoszenie.
L. 1314/R. s. o N iniejszem  rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczycieli:
1 . w Tarnow ie przy szkole etatowej o 

4 nauczycielach:
a) posada nauczyciela starszego kierującego 

szkołą e ta tow ą z p łacą  roczną 500 zł., 
za kierownictwo szkoły 100 zł. tudzież 
wolne pom ieszkanie.

b) posada nauczyciela z p łacą  roczną 
o 00 zł.

c) posada młodszego nauczyciela z p łacą  
roczną 300 zł.

dj posada m łodszego nauczyciela z p lącą 
roczną 300 zł.

P rezentuje miejscowa R ada szkolna.
2. w Rzędzinie, pow iat Tarnów, posada 

nauczyciela z płacą roczną 300 zł.
P rezentuje miejscowa R ada szkolna. 

P odania  na powyższe posady opatrzone 
w potrzebne załączniki należy wnieść na 
ręce Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie 
najdalej do 31. P aździern ika 1874.

Z c. k. R ady szkolnej okręgowej.
Tarnów dnia 3. Października 1874

(3449 1— 3) £  d  y  k  t .
L . 2947. Podpisany c. k. Sąd powia­

towy podaje niniejszem  do wiadomości, że 
dozwolona pod dniem 29. G rudnia 1873 1- 
4083 publiczna przymusowa sprzedaż rea l­
ności pod 1. kons. 37. w Sołonce wielkiej 
n » zaspokojenie kwoty 191 zł. 84 ct. a. w. 
* pn przez c k. uprz. Z ak ład  kredytowy 
w łościański we Lwowie przeciwko Stefanowi 
U hryn wywalczonej, k tó ra  d la  braku  licytan­
tów do skutku nie przyszła obecnie na  żą ­
danie tegoż Z ak ładu  kredyt, w łościańskiego 
na  term inie dnia 29. Października 1874. o 
godzinie 10 rano w budynku Sądowym pod 
w arunkam i pierwszego term inu do 1, 4083/73 
już ogłoszonemi odbędzie się.

C. k. S ąd  powiatowy.
W inniki dnia 30. S ierpnia 1874.

(3450 1 -  3) E  d  y  k  t .
Do 1. 2365/1874. C. k. Sąd krajowy 

we Lwowie czyni wadomo, że w skutek po­
dania p. A braham a D iam anda de praes. 24. 
kw ietn ia  1874 L. 23653 o wykreślenie od ­
mownej uchwały do L. 28438 ex 1831 
względem intabulow ania Franciszka, Tekli, 
Józefa, K arola, M aryanny i Feliksa D obro­
wolskich za w łaścieli części dóbr Pstrągow a 
„O kopy“ zwanej, Dom. 40. pag. 290 n. 19. 
bar. zanotowanej ze stanu czynnego dóbr 
Pstrągow a uchw ałą z dnia 9. Maja 1874 L. 
23653 dozwolonem zostało.

Uchwałę powyższą doręcza się niew ia­
domym z życia i  m iejsca pobytu  F rancisz­
kowi, Tekli, Józefowi, Karolowi, M aryannie 
i Feliksowi Dobrowolskim do rąk  równo­
cześnie ustanowiouego k u ra to ra  p. adw. dra. 
Sem ilskiego, zaw iadam iając ich o tern n i­
niejszym  edyktem .

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  9. M aja 1874.

(3469 1— 3) E  d  y k  t .
L. 5153. Ze strony c. k Sądu pow ia­

towego w Lubaczowie podaje się do wiado­
mości, że celem zaspokojenia sumy przez 
Iw ana i Pazie Papierniokich w kwocie 150

zł. a  względnie 140 zł. 64 ct. w. a. z od ­
setkam i po 120/0 od 8 . Czerwca 1871 do 
do rzeczywistej zap ła ty  bieżącem i tudzież 
dalszem i 3 %  odsetkam i od kwoty w należy­
tym czasie nieuiszczonej, kosztów przysą­
dzonych 7 zł. 48 ct w. a. a  już poprzednio 
przyznanych i kosztów egzekucyjnych w ilo ­
ści 5 zł. 47 ct. w. a. na rzecz Z. k. uprz. 
Z akładu kredyt, włościańskiego odbędzie się 
przym usowa sprzedaż realności w Baszni 
górnej pod 1. k. 180 położonej w c. k. S ą­
dzie powiatowym w trzech  term inach, t. j. 
dnia 12. Października; 16. L istopada i 17. 
G rudnia 1874., każdą razą  o 10 godzinie 
przed południem  z tą  uwagą że realność 
ta  w pierwszych dwóch term inach tylko 
z a , lub wyżej ceny szacunkow ej, zaś na 
trzecim  term inie za niżej takowej sprzeda­
n ą  będzie.

Za cenę w yw ołania ustanaw ia się c e ­
nę szacunkową 400 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć m ożna w 
zwykłych godzinach urzędowych w tutejszo- 
sądowej reg istra turze.

C. k. S ąd  powiatowy.
Lubaczów  dnia 17. M aja 1874.

(3462 1— 3 E  d  y  k  t .

L . 10415. W dniu 22. Październ ika 
1874, w dn iu  19. L istopada 1874 i w dniu 
24 G rudnia 1874, każdą razą o godzinie
10. przed południem  odbędzie się w tu te j­
szym sądzie publiczna licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 214, 215 i 237 w Bis- 
kowicacb, M ichała K udłatego i m asy leżą­
cej po śp. Jan ie  K udłatym  w łasnych na za­
spokojenie pretensy i Antoniny B iałoskórskiej 
w kwocie 100 zł. w. a. z pn.

Cena w ywołania wynosi 163 zł., zaś 
jako  wadyum wyznacza się 10%  od sumy 
wywołania.

Resztę w arunków  licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej reg is tra tu rze  przejrzeć.

Z c. k. Sądu  pow iat, m. del.
Sam bor dn ia  15. W rześnia 1874

(3460 1 — 3) Ogloszeuie.
L. 3o82/civ. Ze strony c. k. Sądu po­

wiatowego czyni się wiadomo Emilianowi 
Pfister byłemu nadstrażuikow i skarbowem u, 
po mej rachm istrzow i przy kolei żelaznej 

wows o- Czermowieckiej, że przeciw n ie ­
mu wniósł Łukasz Turkiew icz z Borszczowa 
na dn iu  8 . M .rc a  1873 L. 1094, pozew o 
zapłacenie kwoty 20 zł. w. a

Gdy m iejsce pobytu pozwanego sądo­
wi nie je s t wiadomem, przeto ustanaw ia  się 
dla niego do zastępyw ania w tym  sporze 
kurator w osobie p. A leksandra H ordyńskie- 
g° z Borszczowa, z którym  wyznaczona n a  
na dzień 18. L is to p ad a  1874 o godzinie 9 . 
rano rozpraw a sum aryczna przeprow adzona
zostanie.

2  c. k. Sądu powiatowego.
Borszczów dnia 12. W rześnia 1874. 

(.3465 1 -  3) E  y  d  k  t .  j
L. 4084. O. k  gąd  powiatowy del. j 

dla okolicy m iasta  Lwowa czyni wiadomo, j 
iż w celu przymusowego zaspokojenia pre- |

syi Ju lian a  Daczkiewicza wyrokiem z 13. 
G rudnia 1870 1 5960 w kwocie 28 zł. w.a. 
wywalczonej wraz z kosztam i sądowemi w 
drodze apelacyi na  15 zl. 83 ct w. a. zni- 
żonemi, tudzież w celu ściągnięcia p rzyzna­
nych kosztów egzekucyjnych w kwotach 5 
zł. 19 ct. 3 zł. 57 ct., 8 zł. 2 ct., i w kwo­
cie 5 zł. 22 ct. w. a. dozwoloną została  na 
mocy tu t. uchwały z dnia dzisiejszego do 1. 
4048 -rzym usow a sprzedaż realności w 
Grzybowicach pod 1. 62 położonej, dłużnika 
Iw ana Pikniew icza w łasnej, ciała tab u la rn e ­
go nie stanow iącej, w drodze publicznej li- 
cytacyi, k tó ra  w trzech term inach, a to  na 
dniu 9. L istopada 1874, na  dniu 9. G rud­
nia 1874 i na dniu 12. Stycznia 1875, k a ­
żdą razą  o godzinie 10 przed południem  w 
tutejszym  Sądzie przedsięw ziętą zostanie.

Realność powyższa, składająca się z 
zabudowań gospodarczych domu m ieszkalne­
go i przeszło 9 morgów 1444 sąż. kw. grun 
tu  łączn ie  na 485 zł. w. a. oszacowana , 
sprzedaną będzie na pierwszych dwóch te r ­
m inach ty lko za lub pewyżej ceny szacun­
kowej, w ostatn im  zaś także i poniżej tej 
ceny.

W adium  w kwocie 48 zł. 50 ct. m a 
być w w arunku 3 do rąk  komisyi licy tacy j­
nej złożone.

Bliższe w arunki, ak t opisania i osza­
cowania realności w mowie będącej p rze j­
rzeć m ożna w tutejszo-sądowej reg is tra ­
turze.

Lwów dnia 1. L ipca 1874.

(3473 1—3) ©głoszenie. (L. 2858;
C. k. Sąd krajow y w Krakowie uznał 

uchw aą z dnia 4. L ipca 1874 1. 16269 na 
przedstaw ienie c. k. sądu powiatowego w 
Skawinie P io tra  Czw artka w łościanina z W o­
li Radziszowskiej jak o  m arnotraw cę w sku­
tek  czego P io tra  P ająka  w łościanina z Woli 
Radziszowskiej jako ku ra to ra  dla niego u- 
stanowiono

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina 19. W rześnia 1874.

(3471 1—3 Ogłoszenie. (L. 53050) 
C k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem , że w skutek uchwały c. k. wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie z dn ia  9. 
W rześnia 1874 1. 21124 konkurs wierzycieli 
do m ajątku Izraela Rozenberga pod dniem 5. 
Paźdz. 1872 1. 52244. otworzony , na zasa­
dzie §. 154 ustawy z dnia 25. G rudnia  1868 
Nr. .1 Dz. pr. p, z r, 1869 zniesionym 
został,

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19 w rześnia 1874.

(3470) Ogłoszenie. (L. 52695)
C. k  Sąd krajowy jako  handlowy we 

Lwowie ogłasza, że na  dniu 11. W rześnia 
1874 w rejestrze  handlowym  dla firm 
pojedynczych przy firmie „Dom załatw ień 
in teresów  pieniężnych i wekslowych W. T. 
W ilczyński we Lwowie“ p rokura  p Ju liana  
Kokurewicza w ykreśloną zaś udzielona p. H e­
lenie z hr. Russockich W ilczyńskiej prokura 
zaciągniętą została-

Lwów dnia 18. W rześnia 1874.

(3383 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a e y i .

L  13787. Dnia 28. i 29. Października 1874 odbędzie się przy c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Kołomyi ustna publiczna licytacya w celu wydzierżaw ienia podatkn  
konsumcyjnego od m ięsa z dodatkiem  20 -procentowym na la ta  1875, 1876, 1877 bezw a­
runkowo lub z zastrzeżeniem  wypowiedzenia dzierżawy.

Liczba
bie­
żąca

Okręg dzierżawy
Cena

wywołania
złr.

D zień licytacyi ustnej

1
H orodenka 

w połączeniu z Czernelicą i 28 
miejscowościami

3249
27. P aździern ika 1874 
od 8 . do 12. godziny 

przed południem

2
Jezierzany  

z 16 miejscowościami 875
27. Października 1874 

od 2 do 5 godziny 
z południa

3
Kossów

w połączeniu z Pistyniem  i 22 
m iejscowościam i

2812
28. Października 1874 
od 8. do 12. godziny 

przed południem

4
Skała 

z 8 miejscowościami
1317

28. Października 1874 
od 2. do 5. godziny 

z południa

5
Śniatyn 

z 25 miejscowościami 5402
29. Października 1874 
od 8 . do 12 godziny 

przed poiudniem

Pisem ne w 100/0 wadium zaopatrzone oferty m ożna najdalej do 2giej godziny po po 
łudniu  dnia ustną licytacyę poprzedzającego do N aczelnika c. k. powiatowej D yrekcyi skai 
bu w Kołomyi wnieść.

Bliższe w arunki licytacyjne można w c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu  w Kołomi
przejrzeć.

C. k powiatow a D y rek c ja  skarbu  
Kołomyja dnia 24go W rześnia 1874.
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(3459) Serlautburung.

9łv. 7841. @§ roirb 4)iemit allen ©lau= 
bigerrt ber ©oncurSinaffa be§ Joseph Zagórski 
jun. irt B iała befannt gegebert, bafs ber 9)iaffa= 
nermalter Dr. E isenberg ben erften 9Bfaffat)er= 
tijeilimgśentnmrf an ben gefertigten ©oncurś= 
©ommtffar uorgelegt tjat, baj; ben ©oncur§glau= 
btgern frei fte£)t non biefem 23ertf)eitung§ent= 
tourfe bafelbft, ober bei bem 3D?affat)errt)atter 
©infidjt unb ŚCbfĄrift ju  nefjmen, unb bafj fie 
ifjre aUfaHige ©rinnerungen gegenbenfelben bis 
junt 18. Dctober l 3  munblicf) ober fc^riftlic^ 
bei bem gefertigten ©oncurś=©ommtffar einbrim 
gen fonnen, unb bafs ju r iSertjanblung iiber bie 
eingebradjten ©rinnerungen fotnie ju r geftfteh 
tung beś aSertfjeUunggentourfs bie ©agfaljtt auf 
ben 20. Dctober 1874 iKormittags 10 Ufjr 
fńergeridjt§ nor bem gefertigten ©oncurs=©om= 
miffar anberaumt ijł.

Słom f. !. 23ejirfśgericf)te.
B iała  ben 26. ©eptember 1874.

(3458 1— 3) @ b i f  t.
jjłr. 5890. 23om f. f. 93egirlSgeriĄte in 

B iała rnirb ju r aHgemeinen ^enn tn if gebradfi, 
bafs iiber ©infdjreiten ber fyrau Zusanna E ng­
le rt, bie Slelicitation ber arn 11. Dctober 1872 
non A braham  Thieberger um ben -Błeiftbot 
non 1441 fi. o. SB. erftanbenen bem ©ęecuten 
M ichael Klimczak gefjbrtg getnefenen Siealitait 
sub kons. Nr, 23 in S traconka unter ben mit 
t). g. ©bicte nom 15. Stuguft 1872 3- 5414 
funbgemadjten £icitation§.S3ebingniffen jebodj ju 
bem 2iu§ruf£preife non 1441 ft. b. SB. bei eh 
ner einjigen ©agfafjrt, unb p a r : am 23. Dc= 
tober um 10 Ut>r SBormittags aucf) unter bem 
Stusrufśpreife auf śłoften unb ©efatjr bes 
Ignaz Thieberger 3łed)tóneljmer beS Abraham 
Thieberger lj. g. ftattfinben rnirb.

D as non jebem Haufluftigen ju  erlegenbe 
SSabium betrdgt 10°/0 be§ Stusrufspreifes.

©te iibrigen geilbietungs^Sebingniffe, fo= 
ix»ie baś SdjatmngSprotofoH unb ber @runb= 
budjjsaugjug fonnen in ber lj. g. Jtegiftratur 
eingefeijen werben.

B iała 15. Sluguft 1874.
(3467 1 —3) Obwieszczenie.

L. 2172/kar. W kw ietniu 1872 przy­
trzym ała  straż  akcyzowa we Lwowie parę 
koni skradzionych wraz z węgierskim  wó­
zkiem kutym  prostej roboty.

Ponieważ w łaściciela wózka odszukać 
nie było można, sprzedano ted y  takow y i 
uzyskaną z tąd  kwotę 13 złr. 75 ct. w. a., 
złożył c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie na 
rzecz niewiadomego właściciela do depozytu 
sądowego.

Gdyby w ciągu roku w łaściciel wózka 
o wydanie powyższej kwoty się nie zgłosił, 
natenczas oddaną będzie takow a do kasy 
rządow ej.

C. k. Sąd powiatowy.
R ohatyn dnia 24. W rześnia 1874 

(3416 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 5530. D nia 30. Października, 27. 

L istopada i 22. G rudnia 1874 każdym  razem  
o 10. godzinie przedpołudniem  odbędzie się 
w tut. Sądzie publiczna licytacya realności 
w łościańskiej D m etra D iducha w łasny pod 
1. k. 59 w Russowie położonej ciaia ta b u ­
larnego nie stanowiącej w celu zaspokojenia 
p retensy i Dawida R osenheka pto. 2 68 złr. 
w. a. z. pn. a to  w pierwszych dwóch t e r ­
m inach, jedynie powyżej, a w trzecim  te r ­
minie i poniżej ceny szacunkowej 650 złr. 
w. a. W adyum wynosi 65 zł. w. a.

Resztę w arunków licytacyjnych jako też 
protokół egzekucyjnego opisania może każdy 
chęć kupna m ający przejrzeć w tu t. sądów, 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn 12. W rześnia 1874.

(3466 1—3 E  d  y  Ił t .
L. 5460. C. k. Sąd powiatowy w K ę­

tach  podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należytości S tanisław ow i 
Kojdrowi od Franciszka Szlagora p rzypada­
jącej w ilości 20 zł. z. pn. dozwoloną zo­
s ta ła  publiczna sprzedaż realności w Czańcu 
pod 1. k. 81 położonej F ranciszka Szlagora 
w łasnej, i że licytacya ta  odbędzie się w c. 
k  Sądzie powiatowym w K ętach w 3 te r ­
m inach, a mianowicie w dniu 2. L istopada 
1874, w dniu 16. L istopada i w dniu 30. 
L istopada 1874 każdą razą  o godzinie 10. 
zrana,

Cenę wywołania stanowi suma 4S8 zl. 
w. a. P ro tokół zastaw niczego opisania i p ro­
tokó ł oszacowania tudzież w arunki licy ta ­
cyjne przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  są ­
dowej, a  wykaz podatków  w c. k. urzędzie 
podatkow ym  w Białej.

D la wszystkich interesowanych z im ie­
n ia  i nazw iska tudzież z miejsca pobytu nie­
wiadomych, którzyby jakiekolw iek praw a do 
sprzedać się m ającej realności uzyskali u s ta ­
nowionym został kura to rem  Dr. Ja n  M arkel 
w Kętach, o czem się wszystkich tych nie­
wiadomych niniejszym  edyktem  zaw iadam ia.

Kęty dnia 1. Sierpnia 1874.
(3437 1— 3 @ b i f t.

3- 8054. aiom f. f . fBejtrfSgeridjte ju  
Kołom yja toirb befannt gemactjt, bafj ju r @itv 
brńtgung be§ Hłeftbetrages per 1 fi. 22 fr. o. 3B 
fammt ginfert non 2 tr. o. SB. nom ©uben 
joo^entlicjj pom 3-Sanner 1872 nom kapitale

p r. 6 f(. 93 fr . 5. SB. ber © pefutionśfoften p r .  l
jl. 12 f r . ,  i  ft. 92 f r . ,  l  fi. 34 fr ., l  fi. 84.
f r  l  fl o. SB. unb  ber gegem oartigen Śtoften
p r. 2 f i  62 fr . 5. SB bie epefutine fyeilbte-
tung  ber, bem  (Sdju lbner S ln ton Białoskórski 
g e p r i g e r t , fe inen  © ab u la rfo rp e r  bilbenbert 
Sftealiat su b  GSlro. 5 9 3 , N adw órnaer Słorftabt 
in  Kołomyja naci) ben betgebracfjten £ ijita=  
tionśbeb ingungen  betotH igt; ju r  SSornamejj berfeh  
ben w erben  b re i © e rm in e : au f ben 22. Dfto= 
ber 1 8 7 4  ben 18. Słonem ber 1874 u n b  ben 
23. © ejem ber 1 8 7 4 . jebesm ai um  10 llb jr 3KDL 
m it bem 23eifa |e  beftim m t, ba§ biefe J fe a tita t 
bei ben erften p e t  © eru tinen  n u r  i ib e r ,  ober 
um  ben ©dj&fcunggroertl) p r . 58 5  ft. 20 fr . 
tlingegen beim  b ritten  © erm ine  aud) u n te r  bem 
© cfjatnm gśraerttje rnirb nerdufjert w erben.

SBoju bie Słaufluftigen mit bem eingeta= 
ben werben, bafj ba§ fjkotofoH ber pfanbweh 
fen 33efcf)reibung unb <Sd)a|ung,fo wie bie SijL 
tationsbebingungen in ber 9tegifiratur eingefefien 
werben fonnen

f. 23ejirf§geridjt 
Kołomyja am 20. September 1874.

(3432 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 19441. Celem nadan ia  czterech 

stypendyów z fundacyi im ienia J . E . J. W . 
Agenora h r. Gołuchowskiego, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla ubogich 
w Galicyi urodzonych młodzieńców, a  w 
szczególności:

a) jedno o rocznych 300 zł. dla m łodzień­
ca oddającego się nauce sztuk p ięk­
nych ;

b) dwa po 200 zł. rocznie, d la  uczniów 
krajow ych szkół gim nazyalnych, un i­
wersyteckich, realnych lub technicz­
nych, wreszcie

c) jednorocznych 200 zł. d la ucznia k ra ­
jowej szkoły gospodarstw a wiejskiego. 
Trzy ostatn ie stypendya nadane będą

aż do ukończenia nauk, pierwsze zaś na 
przeciąg  la t czterech

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictw em  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego, 
a  to  najdalej do 15. L istopada r  b. i z a ­
łączyć m etrykę chrztu, świadectwo ubóstw a, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, k tórym  się oddają.

Praw o nadaw ania stypendyów  służy J .  
E . J . W . Agenorowi hr. Gołuchowskiemu.

Stypendya w ypłacane będą  w półrocz­
nych rów nych ra tach  z d o łu ; stypendysta 
jednak  oddający się nauce sztuk pięknych, 
któryby dla dalszego kształcen ia  się, m iał 
zam iar wyjechać za gran icę , o trzym a n a  żą­
danie, w pierwszym roku na rachunek sty- 
pendyum  100 zł. z góry, resztę  zaś (200 zł.) 
w dwóch półrocznych ra tach .

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi, i W. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie 25. W rześnia 1874.

(3426) Obwieszczenie.
Nr. 28012. C. k. sąd  krajow y jako  

handlow y poleca prowadzącem u re je s tr  h an ­
dlowy, aby w rejestrach  dla firm spółkow ych 
a względnie przy zarejestrow anej w ks. gł. 
I. kart. 77. firmie kasy oszczędności wpisał 
następu jące zm iany zaszłe w tej firm ie:

I. Że firm a Kasy oszczędności w K ra­
kowie opiewać b ę d z ie :

„K asa oszczędności m iasta Krakowa.*
II. Że w skład  D yrekcyi wchodzą. 
D yrektor prezydujący : M arceli Jaw or­

nicki.
D y re k to r : Franciszek Slęk.
Zastępcy dyrektorów : Dr. M ieczysław 

B ochenek , Jerzy  G oebel, F loryan L e ite r, 
z k tórych dwaj firmę kasy oszczędności za- 
stępywać i podpisywać m ają praw o —  pod­
p isując takow ą następnie:

M. Jaw ornicki 
F ranciszek Slęk 
M. Bochenek 
Jerzy  Goebel 
F lo ryan  L e ite r 

ja k  również zaszłe zmiany w postanow ieniach 
s ta tu tu :

III. Że z dotychczasowego zysku adm i­
nistracyjnego kasy oszczędności przez czas 
zostaw ania jej pod zarządem  tow arzystw a 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia, utworzony 
został fundusz rezerwowy w kwocie 34708 
złr. 48 ct. w. a. i tym  kap ita łem  ręczy kasa 
oszczędności za bezpieczeństwo w kładek.

IV. D yrekcya sk łada  się z dwóch dy­
rektorów  sta łych  i p ła tn y c h , k tórych R ada 
m. K rakow a na. przedstaw ienie wielkiego wy­
dzia łu  m ianuje oraz z trzech  zastępców  dy­
rektorów  m ianowanych przez wielki wydział, 
k tórzy  na wypadek przeszkody k tórego  z nich 
m ają praw o pełnienia obowiązków, a  których 
podpisy m ają być równie protokołow ane.

Kraków, 25. w rześnia 1874.
(3425) ©głoszenie.

Nr. 27838. C. k. Sąd krajowy jako  
handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
re je s tru  dla firm pojedynczych firmy p. W in­
centego Korneckiego, k tó rą  używać tenże b ę ­
dzie jako w łaściciel d rukarn i w Krakowie 
podpisując ta o w ą : „W. K ornecki.“

Kraków, 25. W rześnia 1874.

(3386) E  d y k  t .
L. 8503(civ. C. k. Sąd obwodowy ja< 

ko handlowy w Złoczowie podaje do wia­
domości publicznej, że firma „J. M argulies* 
handlu  korzennego i bław atnego w Brzeża-

nach kupca Jonasza M arguliesa, w tusądo- 
wy re je str  handlow y dla firm pojedynczych 
Tom I. s tr. 71 72 na dniu 10. S ierpnia 1874 
zaprotokołow aną została.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczow dnia 9. W rześnia 1874.

L. 11.108. W y k a L. 3440.

i wydzierżawić się mającego podatku konsum cyjnego w pnszczególnionych okręgach dzierża- 
; wnych wraz z przynalcżnem i miejscowościami za czas od 1. Stycznia 1875 do końca G ru- 
; dnia 1875 z prawem  przedłużenia te j dzierżawy milcząco lub bezwarunkowo na dalsze 2 
i la ta  t. j .  do końca G rudnia 1877 tylko od wyszynku wódki w okręgu brodzkim  z praw em  

wypowiedzenia w pierwszym lub drugim  roku.

i

Okręg d z ie ­
rżawny

Podatek 
konsum - 
cyjny^ po 
bierać się 
ma wedle 

taryfy

Do wy­
dzierża­

wienia 
podatek 
konsum 
cyjny od

Cena wy w o 
łan ia  czyli 

roczny 
czynsz

W adyum 
ma być zło­

żone w 
kwocie

Dzień, m ie­
siąc i rok. 
w którym  
licy tacya 
odbywać 

się będzie

W ładza i m iejsce 
gdzie licytacya 

odbywać się 
będzie

złr. ct. złr. ct.

I  i III. m ięsa 20231 17 2024 —
19. P a ź ­
dziernika 

1874

Brody
wina 850 — 85 — w c. k. pow iato­

wej D yrekcyi

wyszynku 
wódki i 

gorących 
napojów

29000 — 2900 —
20. P aź ­
dziernika 

1874

Skarbu w 
B rodach

Radziecliów III. mięsa 844 88 85 —
21. P aź­

dziernika 
1874

dtto.

Zalośce III. m ięsa 2396 34 240 —
22. P a ź ­
dziernika 

1874
dtto .

Gologóry III. m ięsa 1157 — 115 —
21. P aź ­
dziernika 

1874
dtto.

Pomorzany III. m ięsa 872 50 88 —
2 1 . P aź­
dziernika 

1874
dtto.

Brody 21. W rześn ia  1874

3. 7615.
2 l u $ s u f l 3 i » e t f e  . f v i m £ m h i c f n u i ( i .S (3410 1 - 3 )

T)a8 f. f. 9łei^8»fineg8mtmfterium beabftdjtigt, ben 33ebarf ber ju r 23efteibung unb 5Rii» 
fhtng beS ©olbatcti gebbrenben ber aHgemeinen ©oncurren^ rorbefjaltenen ©egenftanbe uttb fon* 
fltger ©rforbemiffe fur ba8 Babr 1875 im SBegc ber i}3rtoat*3nbuftrie (©onfortien) ju bsfcbaffea.

&  ttfirb ju r Setbeiliiiung an btefem Unternebmen mit bem Seifiigen biemit offentlicb 
aufgeforbert, baji bie i'o(linbalt(ń|e ^mibmadmng fammt SBerseidpiifi jener Slrtifel, beren fcntraft* 
majjige Sicferung offerirt toerben fann, in ber Bemberger 3 e^ un3 (G azeta lwowska) unb b.r 
©jernotoięer 3 ed un9 b«b(ijirt tnurbe, unb bafj ber BcrtragS ©ntmmf bet ber Sfttlitar Snfinbauj 
in Bemberg, ferner bei ben fjanbelg* unb ©emerbefammern, entlid) bei ben 2Wontuv8 33erma((iing3* 
21nftalten ju r ©tnficbt aufliegt.

©ie fd)rift(idjen Dfferte ba&Pn fammt ben abgefonbert betjtibriiigenbeu Semei»?bofumcnten 
ii&er ba8 25abtum unmittelbar unb l i i n g f t e n S  b i b  30. f f t obem&er  1874 j m ó l f l t b r  
f f i ł i t t agś  bet bem f. f. 9łet(b8*JMeg8mtniftertum im @inretdbungb=fProlofofie eiujutreffen.

f. SM itar Sntenbanj in Bemberg.

(3441 1—3) Obwieszczenie. Snilbmtłd)«ttg.
L. 22069. Należytość jezdną ustano- 3- 22.069. ©ie 9łittgebubt fitr baS 4tC

wiono na 4ty kw arta ł 1874 w edług dawniej- D uarta l 1874 raitrbe fur ein fpferb unb jroet 
szych obwodów za jednego kouia i 2 mile HJieilen ttacb ben frit^er beftanbenen 51retfen 
ja k  następuje : nacbfolgenbś feftgefefjt:

1) w b rzeżań sk im , czortkows- 
kim, kołom yjskim , Sambor­
skim, stanisławowskim , s try j- 
skim, złoczowskim i żó łk ie­
wskim . . .  . . .

2) w krakowskim  i sandeckitn

3) w lw ow skim , p rzem ysk im , 
rzeszowskim, sanockim i ta r  
n o w s k im ...................................

4) w ta rn o p o ls k im ........................

5) w w a d o w ic k im ........................

c«U
4 3  -4-*

Oo

■ te 

^  ft
c8 U

35

51

44

27

64

1) im B rzeżaner, Czortkower, 
Kolom ea’er, Sam borer, S ta- 
uislauer Stryj er, Złoczower 
unb Ź o łk ie w e r ........................

2) im K rakauer unb Sandecer

3) im Lem berger, P rzem y sle r, 
R zeszow er, Sanoker unb 
Tarnow er . . .  . .

4) int T arnopoler .

5) im W adowicer .

ci
E s

w a-

62

81

72

52

96

^  siO Cft
B °
Cl 
£  ^

35

51

44

27

64

Poczestne pocztyliona wynosi 50 cent. 
od konia i dwóch mil p rzy ekstra  pocztach, 
należytość zaś za powóz k ry ty  połowę a  za 
o tw arty czw artą część należytości jezdnej.

Należytość za smarowanie zostaje n ie­
zmienioną.

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c k. D yrekcyi poczt 
Lwów dn ia  1. P aździern ika 1874.

©aź spoftillionStrinfgelb betragt 50 fr. 
non eittetn fpferbe unb p e t  SDłetlen bei ©jtra= 
poften aber bie ©ebfifjr fur ein en gebecften 
SBagen bie ^a lfte  unb fur eitteu offenen ben 
nierten © bdl ber 9iittgebiif)r.

©ie Sc^tniergebutjr bleibt unneranbert.
28aś łjiemit ju r aHgemeinen ^enntnifj 

gebrac^t roirb.
£ .  f. fpoft=®irection 

Lemberg, am 1. Dftober 1874.
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U  e fc t ti g  ii t j  f  c :
1. ©ie ©cntrabenten finD aucb oerpfiicbtet, aufjer ber obbejifferien Grrforberniffe

aud) ben 33?e^tbebarf fur bie ro5l;venb ber periobifcben TBaffenitbungen einriicfenben tReferoiften,
Urlauber unb DMruten, bann Uancwcbrmdnner, —  ferner jeglicften Sftebrbebarf, welcber auS
Slnlafj ber ja^rlic^en j£iuppen*6 Dncentriiungen f'4  ergifat, um bie dfęntrafMpreife abjugeben.

2 ©ie borauSgeroiefencn ©rforberniffe jtnb  ber im i|iunfte I . emafjntc fUletube*
batf finb niebt blofj fur bie obgenannten SltgabS ©tationen, fonbern and) fur bie 3U benfet* 
ben geborigeu ©oncurrenj *©ite abjugeben, unb wirb auSbrtidltcb bemerft, bafj bort, 100 tein 
(SantonirurgS *gu^rIobn fiir bie Ueterfubrung ber Serpfleg8*2lrtife[ iu bie ŚoncurrenpO rte be* 
ftcbt, fonbern fdjen im ©ubauenbitung8*Steife entljalten ift, ber SBecbfel ber <5oncurrenj*©tatio* 
nen in bem galle leinen Slnfprucb auf irgenb eine Gćnifdjdbtgung gibt, toenn bie nme ©oncur* 
renj*2 tation bom .£>auptorte nid)t weiter entlegen ift, alS bie bei ber uifptitnglicben ©id)etftel* 
lurtg genannte rejpectioe beftanbeue entferntefie ©oncurtenj S tation. 3ft aber bie neue (Soticur* 
tenj*©tation bom Jpauptorte enifernter, alS bie roeitefte bei ber urfpriłnglidjen ©id)erftetlung, 
fo %irb bem (Srfte^er fiir bie rocitere &utfernung bie entfprecbeube gracbtlobnS » SSergiitung 
nacb ben Sofalpreifen beS $auptorte6 gema^rt, wentt e8 bie SItilitdr-Serwaltung bei eoentueU
biSt^en gorberungen beS UnternebmerS nid)t oorjie^en fotlte, fur biefe ©tation ben SJebarf neu
ju  be^anbeln

SBirb aber ber ©iSlofationS * £auptort berart oeranbert, bafj berfeI6e bennocb inner* 
batb be? ftuperen ©oncurrenj * SlaponS ju iiegen lommt, fo iibernimmt ber @rfte^er oijne jebe 
toriiere (5ntfd)dbigung bie Seipflicbtung jur Sbgabe bet ŚerpflegS* Shlifel in ber nen auSgemittei* 
ten X ■eiofaiion einfcblie^ig ber 6oncurrenj=0vte.

ttnrb feftgejefet, bafe im ©oncurrenj=9tapon afle jene Ortfc^aften mit inbegriffen
finb, treldje bon ber ^auptftation rncfyt iiber jmei iDleilen entfentt finb.

3. S ie  mit einem 50 tr. ©iempel ju oerfei)enben fcbrtftiicben Dfferte baben nn
btm jur 33ebanbiung fur tie betreffeube ©tation angeie^ten Xage Iang61en8 bis 10 Uljt S3or*
mittagS bei ber IDebanblungS^ommiffion einjulangen. ©ie ©fferte finb genau nad; bem unten> 
beigefugten Sormulare ju cerfaffen.

5lacbtragli(be ober oon ben beftebenben Sebtngmffen mefeutii«b abmeicbenbe, ferner 
aCe in telegropbiftber Śorm einlangenben ©fferte trerbtn niebt beriidfi<btiget.

4 . ‘ilnbcte auf eine iangere al« bie auSgefcbrtebene ^ t i t  werben unbebingt ju=
riicfgewiefcn.

5. (5ompiefiu=3inbote, weltbe ba§ ber 3Jitli4ar • Slbmtnifiratton gewarte 9le(bt, bie
Slnbote fur ben einen ober ben anberen Slrtitei entweber auf bie ganje bebanbelte s])eriote, ober
au, eine furjere S au er mit 9tiicfwei|ung ber iibrigen Slrttfel nad; freier SBabi anjunebmen 
unb ju genebmigen, aufbeben, Werben nur unter befonberS gunftigen unb gerecbtferligten U<er* 
Ijaltniffen angenommen.

6 . S ie  ©fferenten bieiben fur i^re Stntrage uom SJlomente ber Slbgabe berfelben
bis ju beren 9iudweifung ober im ©enefjmtgungSfafle bW ju beren Ootlftdnbigen (Srfutlung in
33erbinbli4>feit.

7. 3)a8 33rob ift in @in ^oriionen 2aiben ju erjeugen, unb es mujj ber Saib S ro t 
im Scige ausgewogen 573/4 gotb, oolltcmmen gut auSgeoaefett abet 50 iiegen.

Sfi5o fid> ber Unternebmcr ju r Slbgabe beS @tn Portionen SroteS nitpt ^erbeiiaffen 
fcKte, ift ba§ SPlilitdr-Srob in 8aiben 3U 3® e* *Portlonen JU erjeugen unb but ber ifaib 
©rot im £eige ausgewogen 3 ijjfunb 23 i!otl), oolltommen gut auSgebadett aber 3 fPfunb 7 
8otb 3U wiegen.

6 s ift fonadb im ©fferte auSbrudtic^ anjugeben, 0b ber 33rei8 S3rot per
^ortton a  50 Sott; b. i. in tfaibeu ju  e iner ober a 51 l/a Sotb b i jwei Portionen Sai*
ben geftellt wirb. ' 0

g u t baS £eu  finb bie »  Dortion a  10 ^ n „0 an3ubieten unb ^  bic a 6 .
gabe ttt ^otttonen ju 6— 8 ober 10 ^runb ie nad; Dem <frfocberniffe%u aeiebeben

8. 3 u jebem fdjrifUidjett ©ffert mu& ein 5%  ®abtum un iBuren ober in ©taatS- 
iPapieren nacb bem Sui«»eitbe betgebrajt werben, w e ld ^  »om @rftcber auf bie IQ0/ (sautIon 
ju  erganjen ift. Jlu§erbem ^aftet bet ©fferent mtt fetnem bcweg(icbett unb unbewegliiben 9Ser»

^iebei wirb bemerft, bafj nur jene ©fferte berucfficbiiget werben, welcbe mit bem 
bollen iBabium^Setwge inftruirt finb.

9. S a8  3Jtilitdr • 3t rrar fid^ert ft-b baS ®enebmigung§red;t aucb auf eine furjere alS 
bie offerirte 3 c't-

10. ©enjentgen Untcrnebmertt, wel^e eS wiinfd;en, werben jur Sroterjeugung bie 
nótbigen 33erpf[egśba['broerfer gegen Sntridbtung t^rer (bargenmajfigen ®ebubreu auf bie Son* 
traftSbauer blcifcenb fommanbirt, jebocb nur unter bem 5Jorbe(;alte, ba& bie SienfteS* unb ©tan* 
beS=S8erf)dttniffe biefe Sommanbirung geftatten.

11. ©emeinben unb Urprobujetiten ftnb bejugttcb i£;rer Stntrage eigetter 5}robuftion 
gegen (Stflarung ber im ‘Punfte 8 entfyalteuen Spaftung unb SScibringung eintS ortSobrigfeitlic^en 
©otibitdtS=3eugniffe uom SBabium unb SautionS» Srtage befrett, u n b ' f;ub en bei gleid;en Sin* 
boten ben 93orjug.

12. S en  Uitternefjmern werben nać^ftebenbe SontraftS*@rleiĄiecungen jugeftan* 
ben, unb jw a r :

a. S e r  fReferueoorrai^ ift nur mit bem 20. ©be^ e beS SrforberniffeS unb nur fur einem 
innerfjalb ber eigentltcben SontraftSbauer eintrełenben, IdngftcuS bis jttm uorgefdbriebenen 
SiinbigungStcrmine befannt werbenben unb angefprocbenett Sebarf abjugeben, unb ift ber 
bisior iiblicbe Oebrautb, ba§ 3leferoeoorrdtbe erft nac^ 23eenbigung ber SontraftSjeit ab* 
gegeben werben mujjten, aufgeboben.

b ©te ©efiimmung, baff bie faffungSroeifen 5RaluraIquittungen om @ube beS ©onateS gegen 
etue ^)auptqiiittnng etujutaufcbeit feten, wirb gieidjf.tlls aufge[;o6en, nur mujfen biefe 
faffnngSwetfen 9,laturalqnittungen ebenfo uottfontmen oorfdjriftśmdjfig unb iegai auSgefer* 
tigt feitt, wie eS biS^er bie ^>aupiquittung feitt m u|te.

c. ®S ift geftattet, bie beftnitioe 9lbred;nung uber ben SubarrenbirungSoerbienft, fowie bie 
SluSjablung besfiiben aud; fiatbmonatitcb ju  pflegen, wettit ber ©ubarrenbator eS wunjdjt.

d. Ueber Slnfuc^en beS betreffenben ©ubarrenbatorS f.tttn jomoljt bie eingeiegte ©aution gegen 
eine neue, ailen uorgej^ciebcnen Sebingungcn Uolifommen entfprecbeube umgetauf^t, alS 
aucb bie auf ein anftanbSioS jurucfgelegteS SontraftSquartai entfallenbe ©aation6qnote bem 
SauttonSerieger rńcfgeftetit werben.

13. Xer 2rftc|ev fur 23rot in ben ©tationen ©tanislan, ©arnopot u. Sjernotoijj ift 
Oerpflidbtet, .bie im geuannten ©rte uorbanbenen ararifd;en ©dtferei* Sofalitaten unb {Requifilett 
auf bie bieSfdOige Ślacbitauer in Seniięung ju ubernebmen, bie biepfdtlige Uebernabtn6=&rfldrung, 
fowie aucb $bbe beS monatltcbett ©tieifjjmfeS ^tefur, unb uberbteS bie in SJlietbe genomme* 
nen 2ofalitdten auf feitte Soften ju  affefuriren.

14. ©en ©fferenten wirb befannt gegeben, bab lDenn bei uorfommenbett ©ualitdtS* 
Stnftanben bem ©ubarrenbator ber SlnSprucb beS Sommenbanten niebt getttigen fotlte, eS bem 
©rfteren fret fteijt, bintien lagftetiS fecbS ©tunbett unter niebt Slnrecbnung ber 3 e'E bon G Ubr 
SlbenbS bis 8 Ubr 'HlorgenS, nacbbem ibm bie SJeanftdubigmtg befannt gegebert wurbe, auf Ro* 
ften be§ ©acbfalligen eine unparteifc^e ^ommiffton ju  uertangen.

©ie Atommiffion enifebeibet alS ©cbiebSgericbt.
© tr  ©ubarrenbator ift uerpflidjtet, bie @ntfd;eibung ber uttparteifdben ffommiffion, 

ebentuetl im 23erufungS-gaUe ber 3)lilitdr*SaubeS*®eb5rbe alS einen entgiltigen ©cbiebsfprucb 
anjuerfennett unb oerjid)tet bemnatb barauf, bagegett eine (giufdjeibung einer ^ó^erert Se* 
bótbe im abminiftratioen SSege anjurufen, ober ben Staufprucb ber dtommiffion ober bie 
tSntfdjeibuirg ber SanbeS»DJlilitdr * ©berbebórbe im gerid)ttid;en SBege anjuiecbten, ober mit 
Sgnortruug beS iSuSfprucbeS bejiebungSweife ber Sntfcbeibung —  bie (Sntjdjcibung ber Oeridjte 
anjurufen.

15. Sllle iibrigen SBebingniffe fónnen in ber Stmtsfanjlei beS f. f. Jpaupt»25erpfIegS» 
SDlagajtnS iit ©jernowi^ tagiic^ wd^tenb ber Borgej^riibenen Stanjteiftunben jur r.di;eren Snfor* 
matton beS ©fferenten eingefefien Werben.

16. ©ollteti bie ^aballerie * Slbtbeilungen in cintgen ©tationen bie gouragr* 
Slrtifet feibft beifdbaffen ju Wolten fiĄ erUaren, fo wirb biefeS, fo wie bie aflfdfltgen Slenberuttgen 
bei bem obigen approjńmatioen ©rforbertii^ oor Segittn Der Śetjaablimg befannt gegeben werben.

ten

rnbgen fiir bie 3 ut;altung feiner 93erpfli^tui.g

f i .  I t .  i H i l t t d r  -  f i r t u p t  -  U c r f l e g s  -  i U n n i u i i t .
C 3 c r  110 iu t fe, ben 2 6 . <September 1 8 7 4 .
5 0 , ,  © I f c r f - / o r n i u l a r f .

©efertigter, wo^n^aft tn etllare ^iemit in golge ber Oerlautbarten ftunbmac^img ddto Sjernowt^ am
©tation nadfjfte^enbe 23erpfle08*3ltttfei, fur bie ausgefdjrtebene 3eit unb jw ar:

Srob bie ^ortion 50 l?ot^ ju  Sir. fage!
■€>afcr „ „ i/8 SNefcen ju  ^ r .  fage!
•£>eu ,  „ 10 ifjfunb ju Sir. fage!
©treufiro^ „ „ 3 „ ju  Rr. fage!
Settenftrol; ben ®unb 12 „ ju  S r . fage! . , f „

im ©ubarrenbirungSwege abjugeben, beSgleicben aucb ben ©ebarf au biefen Slrtifeln fiir ©urebmatfetye, fur bte 8anbwebr, fur bte jur iBaffenubung etnberufenen Siefruten unb Sleferoifien, unb fiir bie
^  . *............. r ...u..' ..ri.rr________________________tnił iReihllirtl hnrt

1874, fur bie

(Soncentrirung im ©inne ber oerlautbarten ©ubarrenbirungSbebingungen beijufteflen. g u r biefeS ©ffert bafte jd? mtt S /biitm  bon 
gerner oerpflidite icb gaUe ai8 icf; <5rfieljet bieiben fotlte, nacb bt6®01! erljaltener dmtlic|er Serftantigung bań Sabtum unoerjuglttp auf oie 10 perjeutige (Saution ju erganjen uno wentt
icb biefel unterlie§e, tttieb bem ric^terlicben Serfabren unb jwar fo ju  unierwerfen, al8 tocttn i<b bte (Saution erlegt uttb baS ©ejcbaft uóernommen bdtte, fo ba§ id) jur ©egaujuttg ber Saution attf 
8encbtlt<beni SBege oerbniten werben fann, wie icb midb aucb aufjetbent ben in bet Sunbmacbung oerlautbarten Sebtngungen unb ben ailgcmeinen ©ubarrenbtrungSbebtngttiffett oodfor

am ten 187
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oodfommen unterjielje.



(3412 1— 3) & i  f  t .
fi. 24456, aSont t  f. £anbe§gerićpte in 

K rakau roirb mittelft gegenroartigen (SDitteS 
befannt gegeben, e§ Ijabe roieber bie g irm a: 
33anf unb SBec^fCergef<^aft F ran z  E ck ert in 
B runa unb !qx. Dawid Gross geroefeneit !yu= 
baber eine§ ^gcitturgcfć^aftes in K rakau nom 
<5r. Jakób  Pflaum hoft eine ^tage de p ras . 19. 
Stuguft 1874 3- 24456 roegen £erau§gabe ei= 
neś Soofeś be§ 1860 ©taatólotterieaniefjens ober 
.galjtung beś SBerieś eingebradjt rooriiber ber 
SEermin ju r ©rftattung ber ©inrebe auf 60 £age 
anberaumt roorben ift.

5)a ber 3tufentt)alt§ort bes 3^eitbebang= 
ten unbefannt ift, fo §at bas t  !. £anbe§ge= 
rtc§t bemfelben te n  łgr. Ibroofaten ® r. Huj- 
dukiewi.'z junt Surator befteHt, mit m etrem  
bie angebradjte 9ied)ts[ad;e nad; ber fiir ©atb 
jien Dorgefdjriebenen ©erid;t§orbnung nerljanbelt 
mirb. ®urd; biefeS ©bift roirb bemnacb 33elaitg= 
ter e rin n e rt, eittroeber [elbft ju  erfd;einen unb 
fid) einen ©acljroalter ju  roatjlen unb biefen 
bem ©eridjte anjitjeigen ober bem beftellten 
dteiijtsoertreter bie erforberlidjen SSeijelfe mitjm 
ttjeilen, iiberljaupt bie ju r 33ertf)eibigung bientń 
dien dledjtsmittel ju  ergreifen roibrigenS er [id; 
bie auS ber SSerabfamnung entfteijenben jyolgen 
felbft beijumeffen ijaben roirb.

K rakau am i 8. © eptem ber 1874.
(3414 1— 3) E  i  y  k  t .

L. 18372. C. k. Sąd deleg. miejski 
w Krakowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
sumy 72 zł. jake pierwszej r a ty  1. S ierpnia 
1873 p łatnej 9°,o zwłoki od 1. S ierpnia do 
31. S ierpnia 1873 w s 54 kr. — k a p ra lu  
pozostałego do spłacenia w s. 1181 zł. l a  ot. 
%?. a. kwoty 1 zł. 23 ct za niedobór op łat 
notaryalnych, wreszcie kosztów tego podarna 
w s. 11 zł U  ct. w. a. Galicyjskiemu Z a­
kładowi Kredytowemu Ziemskiemu należnych, 
przedsięw ziętą zostanie egzekucyjna publi 
czna sprzedaż realności w łościańskiej pod 
L 41 w W ęgrzcaek połcżoaej Ja n a  W olaic- 
kiego własnej ze wszystkiemi do tej rea lno ­
ści należącem i w protokole zastawniczego 
opisania do L. 12227/73 wyszc egulniunemi 
gruntam i i  innemi przyuależytcściam i w trzech 
term inach a to : dnia 29. Października, 26. 
L istopada i 17 G rudnia 1874 o godzinie 
lOtej w tutejszym  Sądzie pod następującem i 
w arunkam i:

Ceuę wywołania realności włościańskiej 
pod L  41 w W ęgrzcaek w powiecie K ra­
kowskim położonej stanow i wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki p rzy jęta w sumie 
austr. wal złr. 2400. W pierwszym i d ru ­
gim term inie realność ta  tylko za cene*wy- 
w ołania Iud powyżej te jże , zaś na trzecim  
term inie także poniżej ceny wywołania, je ­
dnakże nie niżej ja k  za w. a. złr. 1320 
sprzedaną zostanie.

Każdy przystępujący do lic jtacy i winien 
przed rozpoczęciem tejże złożyć jako  zadatek 
(wadyum) na zabezpieczenie ścisłego wy­
pełnienia wszystkich warunków licy tac ji dzie­
sią tą  część ceny wywołania, mianowicie 
okrągłą kwotę a. w złr. 240, bądź w go- 
tówce lub książeczkach kas wkładkowych 
Galicyjskiego Z akładu  Kredytowego Ziem­
skiego lub Tarnowskiej filii tegoż Zakładu, 
bądź w listach  zastawnych lub 70q listach 
dłużnych tegoż Z akładu lub w innycii takich 
papierach  wartościowych z kuponam i i z ta ­
lonam i, k tó re  w edług obowiązujących ustaw  
używane być mogą do lokacyi funduszów 
sierot, w edług kursu  uwidocznionego w „G a­
zecie Lwowskiej" z dnia licytacyę poprze­
dzającego jednak  nie wyżej im iennej wartości. 
Nabywca nie składający zadatku w gotówce 
lub w książeczkach wsponmionych kas wkład 
kowycb, najpóźniej w przeciągu 8 dni winien 
je s t zam ienić papiery  wartościowe na  go­
tówkę; zadatek  złożony w gotówce lub w ksią­
żeczkach wsponmionych kas wkładkowych 
nabywcy w cenę kupna wliczony, innym zaś 
licytującym  po ukończeniu licytacyi zwrócony 
zostanie.

Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna w liczając w nią zadatek , stosownie 
do poprzedzającego w arun tu , zaraz po ukoń­
czonej licytacyi złożyć do rąk  komisyi licy­
tacyjnej, drugą Zaś połowę do depozytu 
sądowego najpóźniej w 3 dni po prawomoc 
nem  sądowem zatw ierdzeniu ak tu  licytacyj­
nego. Kesztę warunków m ożna w registra- 
turze sądowej lub na term in ie przejrzeć.

K raków  dnia 7. W rześnia 1874 
(3415 1— 3) £  d  y  k  t .

L . 5530. Dnia 30. P aźd z ie rn k a , 27 
L istopada i 22. G rudnia 1874 każdym r a ­
zem o 10. godzinie przedpołudniem  odbę­
dzie się w tu t. Sądzie publiczna licytacya 
realności włościańskiej Onufrego K asiana 
własnej pod 1. k. 23 w M ikulińcach położo­
nej c ia ła  tabularnego nie stanowiącej w celu 
zaspokojenia pretensyi Daw ida Rosenlieka 
pto. 90  zł. w. a. z pn. a to  w pierwszych 
dwóch term inach, jedynie powyżej, a w t r z e ­
cim term inie  i poniżej ceny szacunkowej 
155 zł. w. a. W adyum  wynosi 15 zł. w. a

R es-tę  warunków licytacym ych jako 
też protokół egzekucyjnego opisania może 
każdy chęć kupna m ający przejrzeć w tu t. 
sąd. reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn 12. W rześnia 1874 .

(3424 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 26180. C. k. Sąd krajowy w Kra- 

kowie zawiadam ia niniejszym edyktem  p. 
M arkusa Feiuknopfa, że przeciw' niem u p. 
Isaak  K leiuberger wniósł podanie de p ra s . 
3. W rześnia 1874 L. 26130 o dozwolenie 
publicznej sprzedaży połowy sumy 2307- zł. 
w. a. na realności Kr. 261 Dz. VIII. n. 28 on. 
intabulow anej, w załatw ieniu którego dozwo- j 
iono żądanej licytacyi a w ykonanie takowej j 
c. k. notaryuszoY/i p. B rzeskiem u poleconem 
zostało.

Gdy obecnie miejsce pobytu egzekuta 
p M arkusa Feiuknopfa wiadomem nie je s t 
przeto c. k. Sąd w celu zastępow ania na  1 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tu tejszego | 
adw. p. Dr. W dkosza kuratorem  nieobecnego' 
ustanow ił, z którym  licytacya według ustawy | 
postępowo,.ba sądowego w Galicy! obowiązu j 
jącego przeprow adzoną będzie.

Zaleca się zatem mniejszym edyktem  j 
egze-kutuwi, aby albo sam stanął, lub też f 
potrzebne dokum euta ustanowionem u dla niego 
zastępcy udzielił, wreszcie innego obrońcę 
sobie w ybrał i o tem  c k Sądowi donió&ł, 
w cgóie zaś. aby wszelkich moż-..-bnych do 
obrony środków prawnych użył w razie 
bowiem przeciwnym  wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby m usiał.

Z c. k. Sąuu krajowego 
Kraków 18. W rześnia 1874.

(3427 1 - 3 )  Si a y  I ł  t .
L 3400. C. k Sąd krajowy w Zło­

czowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  z

(3361 3 —3) © D w ie sa c o z e a ile .

L. 21087. Z końcem W rześnia 1874 
r, znoszą się następujące letnie jazdy  po­
cztowe :

1. codzienna jazda szybkowozowa m ię­
dzy Krakowem  i Szczawnicą.

2. codzienna dw urazowa jazd a  szybko­
wozowa między Bochnią i Krynicą.

3. codzienna jazda pospieszna m iędzy 
Lubieniem  i Lwowem.

4. codzienna poczta kabryoletow a i je- 
dzno posłańcza między Żegiestowem i K ry­
nicą.

5. codzienna jazda posłańcza między 
Śnietnicą i Krynicą.

6 . codzienna dw urazow a jazda posłań­
cza między Truskawcem  i Drohobyczem.

7. codzienna jazda posłańcza między 
Bartiitowem i Lubieniem, jako też między 
R abką i Skomielną.

N atom iast będą zaś począwszy od 1. 
Października 1874 ponownie obiegać nastę ­
pujące jazdy pocztow e:

1. codzienna poczta szybkowozowa i 
osobowa między Bochnią i Nowym Sączem.

2. codzienna jazda posłańcza między 
Nowym Sączem i Leluchowem dalej między 
Śnietnicą i G rybow em ;

3. codzienna poczta osobowa między 
Krakowem i Nowymtargiem.

4. codziena jazda  posłańcza między
życia i miejsca pobytu niewiadomych P etro- Maniowem i Nowymtargiem, dalej m iędzy

Krościenkiem  i Maniowem i między Iw oni­
czem i Miejscem.

5. codzienna jazda  kabryoletow a m ię- 
* dzy Lubieniem  i Lwowem.

6. codzienna poczta pieszo posłańcza 
m iędzy R abką i Skom ielną.

Dotychczasowy porządek jazdy zm ie­
nia się przy następujących pocztach zi­
mowych :

1. Poczta osobowa między Krakowem

neię z B iałeckich M atkowskę i Leibe H orn- 
stem a a w razie je.ro śm ierci i tegoż nie­
znanych spadkobierców, że przeciw nim, tu ­
dzież przeciw c. k p rokuratory i S karbu  
imieniem Skarbu Państw a p. OLmpia Kru- 
szelnicka pod  dniem 2. Kwietnia 1874 do 
1. 3400 o uznanie, że prawo żądania zapłaty 
I g części sumy 509 dukatów  z. pa. na rzecz 
L em a Kiodniokiego na dobrach M anajowie 
iiypotekowanej przez zadaw nienie zgasło, że 
zatem l/g część sumy 2654 zł. 33 ct. m. k. 
na zaspokojenie tej sumy 500 dukatów w 
depozycie sądowym złożono, je s t własnością 
powódki, tudzież wykreślenie z ksiąg depo­
zytowych ciężarów sumy 500 dukatów, a 
miau i wicie 25.000 złp. pierw otnie n a  rzecz 
Tekli ze Siemiginowskich Kłoduickiej pre- 
notowauej, z pozycjam i oduośnem i tudzież 
obciążeniam i na  rzecz L  iby  H ornsteina i 
Skarbu Państw a zachodzącym i z l/g części 
sumy 2654 zł. 33 ct. m. k. i narosłych  p ro ­
centów ua rzecz Leona Kłodnickiego p d J. 
A. ST/go na zaspokojenie sumy 500 dukatów 
w depozycie sądowy. złożonej pozew wnie- 
sła  i o pomoc sądową prosiła , w skutek 
czego term in  do wniesienia obrony na  dzień 
9. L istopada 1874 o godzinie 10. przedpo­
łudniem  wyznaczony został.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych Petro- 
neli z Białeckich Matkowskiej i Lei by H orn­
ste ina  je s t niewiadomy, a  w raz ie  śm ierci 
ich spadkobiercy także są n ie z n a n i, przeto 
c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w celu 
zastępyw ania pozwany* b, a w zględnie ty ch ­
że spadkobierców tutejszego adw. Dr. pana 
W arteresiew icza z substytucyą przez adw. 
Dr. p. Mijakowskiego za k u ra to ra  n ieobe­
cnych ustanow ił, z którym  spór wytoczony 
w edług ustawy postępow ania sądowego w Ga- 
licyi obowiązującego przeprowadzonym  
będsie.

U pom ina się niniejszym  edyktem  po­
zwanych, aby w wyż wyznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebny dowody 
praw ne ustanowionem u dla nich zastępcy 
udzielili lub wreszcie innego obrońcę sobie 
w ybrali i o tem Sądowi tutejszem u donieśli, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebrryok dł 
obrony środków prawnych u ż y łi , ’ f p rzeci­
wnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać m usieli.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów duia  1. L ipca 1874.

(3367 2 — 3) E d y t  t.
50075. C. !•:. Sąd krajowy we Lwowie 

wiadomo czyni, iz p. Kazimierz Luniewski 
dnia 28 S ierpnia 1874 do liczby 50075 
przeciw nieznajomym z życia i m iejsca po­
bytu Grzegorzowi i Elżbiecie z Barczykiem i- 
czów Piekosińskim  i tychże z życia i pobytu 
niewiadomym spadkobiercom , wniósł prośbę 
o wykreślenie z stauu biernego dóbr Glinnit 
mariampolski i pół Stróżówki Dcm. 109 psg. 
16 n. 45 od. e t Dom. 109 pag. 23 n. 36 on. 
uskutecznionej prenotacyi jako  nieuspraw ie­
dliwionej

Powyższa prośba doręcza się z życia i 
miejsca pobytu  niewiadomych pozwanych do 
rąk  równocześnie w osobie adw okata Dr 
Dobrzańskiego z zastępstw em  adw okta Dr. 
Hryszkiewicza ustanowionego kuratora .

W zywamy niniejszym edyktem  wyżej 
wymienionych pozwanych, aby w należytym 
czasie u  ustanowionego k u ra to ra , lub też 
w Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw st sownych środków użyli, ile że z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne skutk* 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5. W rześnia 1874.

I fu u & itm tf ju n g .
fi. 210*7. S-infteflung ber ©ommerfalju 

ten unb 2iUebereinfiU;rung ber SBinterfurfe.
dliit (Snbe ©eptember 1874 roetben nad) 

fteljenbe ©ommerfal;rten eingeftellt:

1) bie łaglidje -DłaHepoft K rakau-Szcza- 
w n ic a ;

2) bie taglid; jroeimalige -Flellepoft B o­
chnia K rynica;

3) bie taglid;e (5il[al;rt Lubień-Lem berg.

4) bie taglid;e Uariob unb 33otenfal;rpo[t 
Żegiesfco w-K ry n ic* ;

5) bie tiiglidje 93oienfal;rt Snietnica- 
K ry n ic a ;

6) bie taglid; jroeimalige 33otenfal>rt Tru- 
skaw ieo-D robobyoz;

7) bie tiiglidje 33otenfal;rt B artatow -L u- 
bień unb ltabka-Skom ielua.

SDagegen l;aben nadjftetjenbe galjrten nom 
1. Dftober .1874 ab roieber ju  uerfeljreu:

1) bie tiiglidje 3JtaHepoft unb iperfonen* 
poft jroifdjeu Bochnia nnb N eusandez;

2) bie tiiglidje 33otenfal;xt jraifdjeu Neu­
sandez nnb L elucbow , batut jrotfdjen Śnie­
tn ica  unb Grybów ;

3) bie tiiglidje iperfonenpoft jroijdjen 
K rakau unb N eum arkt;

4) bie tiiglidje S3otenfdfjrt jroijdjen M a ­
niów unb N eum arkt, bann jroifdjCit Krościenko 
Ultb Maniów unb jroi[d)en Iwonicz unb Miejsce.

5) bie tiiglidje Eariolpoft jroijden Lu­
bień unb Lem berg;

6) bie taglicfje gujjbotenpoft R abka-Sko- 
m ielna.

®ie bisljcrige jłoursorbnung roirb bei 
nadjfteljenben 2i3interfaf)rten abgednbert:

I. iperfonettpofi K rakau-N eum arkt.

Z K rckow a dw orca 1 
w Krakowie mieście I 
z K rakowa m iasta  1 
w Podgórzu 1
z Podgórza 1
w M ogilanach 3
z Mogilan 3
w M yślenicach 5
z Myślenic 5
w L ubieniu 7
z Lubienia 8
w S k o m ie ln e j  10
ze Skomielnej 10 
w N owym targu I

Kolący a na stacyi w Lubieniu.

Z N owegoiargu 9 
w Skomielnej 12 
ze Skomielnej 12 
w Lubieniu II
z Lubienia II
w M yślenicach IV 
z M yślenic V
w Mogilanach VI 
z Mogilan VI
w Podgórzu V III 
z Podgórza V III 
w Krakowie m. V III 
z K rakow a m. IX  
w Krakowie dw. IX

II. Poczta osobowa m iędzy Bochnią 
i Nowym Sączem.

g- — m. po polud. 33on K rakau Sabnbof Uttt 1 U. — m . 3ł9f
n 10 tt in K rakau © tabt tf 1 tt 10 t t t t

w 25 B tt non K r kau ©tabt tt 1 tt 25 tt t t

» 35 tt » in Podgórze tt 1 tt 35 tt
45 » tt non Podgórze tt 1 tt 45 n tt

15 tt » in Mogilany t t 3 tt 15 tt tt
25 tt tt non Mogilany tt 3 tt 25 u 11

n 10 » tt iit Myślenice tt 5 tt 10 tt tt

» 20 tt . ” non Myślenice U 5 tt 20 u 11
n 45 tt wieczór in Lubień tt 7 11 45 tt 3tbb§.

» 15 » w non L ubień tt 8 n 15 u tt
» 5 tt » , in  Skomielna tt 10 tt 5 tt tt
» 15 » non Skomielna 11 10 n 15 u tt

30 tt rano ilt N eum arkt tt I tt 30 grill;
■ftadjtntalftation in  Lubień.

g- ■— - m. wieczór SSon N eum arkt um 9 U — 2R. 2lbbS.
n 15 n w nocy in Skom ielna „ 12 „ 15 „ 9tad)t§

w 25 tt T non Skom ielna /, l 2 . 25 II tf

» 15 tt rano in Lubień .  I I  „ 15 .. $nt()
w 25 tt » non Lubień „ n  * 25 ff  tt

w 50 tt in Myślenice „ i v  „ 50 tt tt
» — )J » non Myślenice „ V „ — t f  ff

» 45 tt » in M ogilany H VI „ 45 tt 11
» 55 J5 w non M ogilany .  VI „ 55 ff  u

n 25 ff « in Podgórze „ V III „ 25 V  ff

n 35 tt tt non Podgórze B V III„ 35 tt  tt
n 45 tt » in K rakau  ©tabt „V I I I , , 45 tt 11
n — W non K rakau ©tabt i i IX „ — i i  t t

» 1C tt in K rakau 33aljnfjof „ IX „ 10 f f  ii

II. ijkrfonenpoft Bochnia-Neusaudec.

Z Bochni VII g- 50 m,, rano 33on Bochnia um VII lU;r 50 2R. g iiib
w W iśniczu VIII » 40 tt » in W iśnicz tt VIII H 40 tt 11

z W iśnicza VIII tt 45 tt » non W iśnicz tt VIII 11 45 t t 11

w Muchówce IX tt 25 Wprzed połud. in Muchówka 11 IX 11 25 tt O T g .
z Muchówki IX tt 30 tt » non M uchówka ff IX t t 30 11 tr

v Rzegocinie X w 30 tt W in Rzegocin tt X tt 30 tt f f

z Rzegooiny X » 35 n » non Rzegocin u X t t 35 tt t t

w  Limanowej X II » 25 jj w południe in Limanów tt X II t f 25 t t SDttgS.
z Limanowej X II tt 30 » tt non Limanów' 11 XII II 80 II tt

w Nowym Sączu 3 tt 15 tt po południu in Neusaudec tt 3 tt 15 tt siaritg.
Odchodzi z Bochni 

ciągu pospiesznego.
Z Nowego S ą c za  
w L im anow ej 
z L im anow ej 
w R zegocin ie  
z l łzegociny

po przybyciu po-
be§ © iljuges.

i i i g. — m. ra so SSon. N eusanuec
V tt 45 tt » in Limanów
V tt 50 » w non Limanów

VII tt 40 » w in Rzegocin
VII n 45 » tt non Rzegocin

VIII « 45 „ przed poł. in  M uchówka
VIII n 50 W « non Muchówka

IX tt 30 » tt itt Wiśnicz
IX » 35 tt tt non W iśnicz
X » 25 « tt in  Bochnia

nut III UI;r -  9Jt. {yriil;

w Muchówce 
z Muchówki 
w W iśniczu 
z W iśnicza 
w Bochni

P rzy łącza się w Bochni do pociągów 
Nr. 3 i 4.

R eszta tu ta j wymieuiouych pocztowych 
jazd  zimowych będzie obiegać w porządku 
obecnie istniejącym .

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości z tą  uw agą, że druga poczta 
szybkowozowa m iędzy Krakowem i Szczaw- 
idrą już z dniem  16. b. m a poczta osobo­
wa między Iwoniczem i Miejscem jakoteż 
między Nowym Sączem i Szczawnicą z d. 
20. b. m. zastanow ione zostały.

Lwów dnia 17. W rześnia 1874.

V
V 

VII
VII

V III  
V III

IX 
IX

X

45
50
40
45
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30
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S n f lu ir t  in  Bochnia ju  ben 3 i ‘gen der. 3. 
unb 4.

SDie ub rtgen  SB interpoftcourfe l;aben nad) 
ber Defteljenben C rb n u n g  ju  nerfel;ren.

2Ba§ fjiem it ju r  affgemeinen t o n t n i j j  n u t j. 
bem  iBem erfen gebrad jt ro irb , bafj bie jroeite 
3Jiallepo[t jTOtfdjen K rakau unb Szczawnica 
am  16- unb  bie iperfonenpoft lwonicz-Miejsce 
u n b  Neusaudec - Szczawnica am  20. b. dJitS. 
eingeftellt rourbe.

Lemberg, am 17. ©eptember 1874.



(3381 2—3) Ogłoszenie.
L. 2108/R. s. o. Niniejszem  ogłasza się 

konkurs na  następujące posady nauczyciel­
skie przy szkołach ludow ych już zreorgani­
zowanych.

I. w powiecie T a r n o p o ls k im .
1 W Chodaczkowie małym, etatowa, 

z p łacą 164 złr. 93 ct. 48 korcy zboża, 726 
okłotów na opa ł, 10 złr. na pauszale, kolejną
usługą i ogrodem.

2 w Czartoryi, filialna, z p łacą  182 
złr. 20' korcy zboża, 360 okłotów na opał, 
10 złr. na pauszale kolejną usługą 1 ogrodem

3. w Horodyszczach, etatowa, z p łacą  
300 złr. 360 okłotów na opał, 18 złr. na 
stróża, 10 złr. na pauszale 1 ogrodem.

4. w Toustoługu, etatowa, z płacą 207 
złr. 25 korcy zboża, 546 okłotów na opał, 
10 złr. na pauszale, koleiną usługą i ogro-

5. w Romanówce, filialna, z p łacą 135 
złr. 28 korcy zboża, 480 okłotów na opał. 
kolejną u s łu g ą , 10 złr. na pauszale i og ro ­
dem.

6. w Suom orochach, filialna, z p łacą 187 
złr. 11 korcy zboża, !0 z łr .  na pauszale, 480 
okłotów na opał, kolejną usługą i ogrodem.

7. w Słupkach, filialna, z p łacą 250 złr. 
360 okłotów na opał, 10 złr. na pauszale 
12 złr. na stróża i ogrodem.

8 . w Suszczynie, etatow a, z p łacą  300 
złr. 392 okłotów na  opał, 10 złr. na pauszale, 
kolejną usługą i ogrodem .

9. w Z aściance, filialna, z płacą 169 
złr 25 ct. 22 korcy zboża, 10 złr. na 
pauszale, 810 okłotów na opał, kolejną usługą 
i ogrodem.

II. W powiecie Zbaraskim
10. w Dobrom irce, etatow a, z p łacą 135 

z łr . 72 ct. 43 korcy zboża, 875 okłotow na 
opał, 10 złr, na pauszale, 7 złr. na stróża 
i ogrodem.

11. w Jacow cach, filialna, z p łacą 163 
zł r . 21 korcy zbożs, 480 okłotów na opał, 
10 z łr. na pauszale, 10 złr. na stróża i 
ogrodem.

12. w K orszyłów ce,filialna, z p łacą  168 
złr. 88 ct. 21 korcy i 12 garncy zboża, 456 
okłotów na opał, kolejną usługą, 10 złr. na 
pauszale i ogrodem.

III. W powiecie Skałackim
13. w Krasnem, etatow a, z p łacą  171 

złr. 84 ct. 38 korcy i 12 garncy zboża, 686 
okłotów na opał, kolejną usługą 10 złr. na
pHUSZBilo

14. w Rasztoweach, etatow a, z p łacą 
206 złr. 80 ct. 274 korcy zboża, 540 okło­
tów na opał, 10 złr. na pauszale, 15 złr. na 
stróża i ogrodem

1Y. W powiecie Trembowelskim
15. w Loszniowie, etatowa, o dwóch 

nauczycielach, młodszego nauczyciela z płacą 
210 złr. i wolnem mieszkaniem.

Praw o prezentow ania nauczycieli przy­
służą wszędzie Radzie szkolnej miejscowej.

podania zaopatrzone w potrzebne za­
łączniki należy wnieść za pośrednictwem  
swej władzy przełożonej najdalej do końca 
Października b. r. do Rady szkolnej okręgo­
wej w Tarnopolu.

Z c. Rady szkolnej okręgowej
Tarnopol 13. W rześnia 1874.

(3289 3 —3) Obwieszczenie.
L. 8748. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że w skutek uchw ały c. k. Sądu 
obwodowego w Stanisławowie z dn ia  5. W rześ­
nia 1874. L. 11,135 p. Emę z M ochnackich 
Korytkową sądownie jako m arnotraw  czynię 
uznano, i kuratelę  na  jej osobę i m ajątek 
wprowadzono, i jej k u ra to ra  w osobie p. Ty- 
moleona Mochnackiego ze Stanisław ow a u sta ­
nowiono.

Z c. k. Sądu miejs. deleg. powiatowego 
Stanisławów dnia  9. W rześnia 1874. 

(3398 2 3) E  d y  b  t.
L. 16702. Sam borski c. k. Sąd obwo­

dowy dla spraw wekslowych podaje d 1 w ia­
domości, że na prośbę Mojżesza Laufera na 
dniu 16. Czerwca 1874 L. 10406 nakaz za­
płaty  pto 60 zł. w. a. przeciw  Szymonowi 
Zawichowskiemu wydany został Gdy Szy­
mon Zawichowski z życia i miejsca pobytu 
nie jest znany, wzywa się go niniejszem  aby 
ustanowionemu dla jego zastępyw ania k u ra ­
torow i adw. Dr. W itz z zastępstw em  adw. 
Dr. Kohna z których pierwszemu wydany na­
kaz zap ła ty  się doręcza, potrzebną inform a 
cyę i środki do obrony dostarczył, lub inne­
go obrońcę sobie obrał i  sądowi oznajmił, 
gdyż inaczej sku tk i szkodliwe z zaniedbaniem  
tych kroków wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze. Z c. k . Sądu obwodowego.

Sam bor dnia 15. W rześnia 1874.
(3196 2— 3) E  d y lc t.

L. 4497. C. k. Sąd powiatowy w R a­
dymnie podaje do w iadom ości, że na  dniu
16. lutego 1874 1. 874 wniósł n iele tn i Izra­
el P lapinger przeciw Chunie Katz pozew o 
naruszenie posiadania różnych rzeczy, i o 
p moc sądową upraszał.

Gdy miejsce pobytu Chuny Katz sądo­
wi je s t niewiadome, przeto na koszt i nie- 
bezbieczeństwo jego ustanaw ia się wsprawie 
Powyższej dla Chuny Katz ku ra to ra  w oso­
bie p. Klemensa Strum ieńskiego, c. k. no ta  
ryusza tutejszego, jem u dotyczący pozew się

doręcza, i o tem  Cbunę K atza z tym  dodat­
kiem  się zawiadamia, by tem u kuratorow i po- 
trz e b n ą  inform acyę udzielił lub innego p e ł­
nom ocnika zamianował, i tegoż sądowi oznaj­
m ił gdyż w przeciwnym razie skutki zanie­
dbania  sam sobie przypisać będzie m usiał.

C k. Sąd powiatowy.
Radymno dnia 13 sierpnia 1874.

(3311 3 - 3 )  E d y k t.
L. 12174. C. k. Sąd obwodowy w P rze­

myślu w skutek prośby I tty  W ahl z dn ia  19. 
S ierpnia 1874 do 1. 12174 wzywa niewiado­
mych z życia i m iejsca pobytu  wierzycieli 
m assy krydalnej Arona W ahla mianowicie : 
W incentę Reitm ayer, Izaka H o rn s te in , Judę 
H ornstein , M ayera A lłerhand, A braham a Bil- 
le ta , Joachim a Jouasza Blum enfelda, A bra­
ham a Meera, E liasza P inelesa i M endla Her- 
ciga lub na wypadek ich śm ierci nieznanych 
z nazwiska, życia i m iejsca pobytu spadko­
bierców lub prawo nabywców tychże, aby 
na term inie dnia 29go Października 1874 o 
godzinie 10. rano w tym Sądzie stanęli i 
wykazali, że prenotacya sumy 20000 zł. w. a. 
w stan ie  biernym  realności pod 1 k. 152 w 
Przem yślu położonej na rzecz byłych wierzy­
cieli massy krydalnej Arona W ahla jak  Dom. 
VI. pag  407 n. 31 on. uskuteczniona u sp ra­
wiedliwioną została, lub w to k u  uspraw iedli­
wienia się znajduje, inaczej bowiem wykre­
ślenie te j prenotacyi dozwolonem zostanie.

Oraz zawiadam ia się tychże że celem 
zastrzeżenia ich praw k u ra to r ad  actum  w 
osobie adw okata krajowego Dr. Lużeckiego 
z zastępstwem  adw okata krajowego Dr Baum- 
felda postanowionym został, k tórem u potrze­
bną inform acyę do obrony udzielić, lub też 
innego obrońcę postanowić m ają, inaczej bo­
wiem wyniknąć mogące z zaniedbania szko­
dliwe skutki sami sobie przypisać będą m u­
sieli. Przem yśl 9go W rześnia 1874.
(3299 3— 3) E  d y lt t.

L. 547. C. k. Sąd powiatowy w Bus­
ku podaje niniejszem  do publiczej w iado­
mości, iż celem zaspokojenia wywalczonej 
przez D yrekcyę c. k. uprz. Z akładu kredyt, 
włościańskiego Lwowskiego sumy 588 zł. 
wraz z odsetkam i po 120/b od 24. Czerwca 1874 
tudzież dalszemi 30/0 odst. od powyższej kwoty 
w należytym  czasie nieuiszczonej, kosztami są- 
dowemi w ilości zł. 6 ct. w.a. i obecnemi koszta­
mi egzekucyjnemi w ilości 4 zł. 61 ct. przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 164 w Busku 
położonej, W acławowi Peszek właściwie n a ­
leżącej, ciała tabularnego nie stanowiącej ze 
wszystkiemi do tej realności należącem i w 
protokole zastawnego opisu z dnia 26. M aja 
1870 opisanem i gruntam i i iunem i przyna- 
leżytościam i w trzech  term inach a to  w dniu 
30 Października 1874, w dniu 13 L istopada 
1874 i w dniu 27. L istopada 1874, każdą 
razą  o 10 godzinie rano.

1. Za cenę w ywołania stanowi w artość 
szacunkowa tej relności 1200 zł. w. a. 
za k tó rą  to cenę lub wyżej tejże ta  
realność na pierwszym i drugim  te rm i­
nie, zaś na trzecim  także i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

2. Chęć kupna m ający winni przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  ko- 
misyi licytacyjnej kwotę 120 zł. w. a. 
jako  zakład w gotówce w obligacyach 
państw a, w listach  zastawnych tow arzy­
stw a kredytow ego włościańskiego wraz 
z kuponam i niezapadłam i, a to według 
kursu  w ostatniej „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego.

3. Nabywca obowiązany będzie połowę ce­
ny kupna wliczając w n ią  zak ład  120 
zł. złożyć natychm iast po ukończonej 
licytacyi do rąk  komisyi licytacyjnej, 
n1-ngą zaś połowę po prawomocności 
ak tu  licytacyjnego, poczem m u dekret 
własności wydanym i nabywca za zgło­
szeniem sję w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności wprowadzonym zo­
stanie.

4. Od dnia wprowadzenia w posiadanie 
nabywca m a obowiązek płacenia poda­
tków poniesienia innych ciężarów z p o ­
siadaniem  nabytej realności połączonych 
me mniej poniesienia należytości do 
P o n ie s ie n ia  własności.

5. Gdyby nabywca którem ukolw iek z po­
wyższych warunków  zadość nie uezy- 
m ł, w tak im  razie rozpisaną zostanie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
iicytacya z jednym  term inem , na któ- 
rym p a ln o ść  ta  za jakąkolw iek cenę
Akt an^ zos*an ê-6. Akt oszacowania realności sprzedać się
m ającej w reg istra turze tutejszego są- 

u i zaś wykaz podatków w urzędzie 
podatkowym  w Kamionce strum iłowej, 
w godzinach urzędowych przejrzane 
byc mogą.

Busk dn ia  28. Stycznia 1874.
(3291 3 - 3 )  E  d y k t.

. . "8585. C. k. Sąd krajowy we Lwowie
czym niniejszym  edyktem  wiadomo, że na 
zaspokojenie sum 750 zł. 750 zł. i 19894 
zł. 50 ct. w. a. prząz c. k. uprzywilejowany 
galicyjski akcyjny bank hipoteczny we Lwo­
wie przeciw masie nieobjętej po Józefie Gra- 
uowskim prawomocnym nakazem  zapłaty  
z dnia 17 Kwietnia 1874 do L. 19817 wy­

walczonych, egzekucyjna publiczna sprzedaż 
dóbr Mosty m ałe m iasteczko i wieś do masy 
nieobjętej po Józefie Granowskim należących 
dozwoloną została, k tóra  to sprzedaż w dwóch 
term inach a to dnia 27. P aździern ika 1874 
i 24. L istopada 1874 każdą razą  o godzinie 
lOtej przed południem  w Sądzie tutejszym  
pod następującem i w arunkam i zostanie prze­
prowadzoną :

1. Cenę wywołania stanow i w artość dobi­
tych przy udzieleniu pożyczki banko­
wej p rzyjęta w sumie 65,110 zł. w. a. 
poniżej której jednak  takowe w powyż­
szych dwóch term inach sprzedane uie 
będą.

2. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  ko- 
missyi licytacyjnej jako zak ład  10°. q 
od ceny wywołania 65,110 zł. czyli 
sumę 6,511 zł. w .a. bądź w gotowiźnie, 
bądź w książeczkach galic. kasy oszczę­
dności, bądź w galic- obligacyach inde- 
m nizacyjnych lub też w obligacyach 
długu państw a, albo też w lis tach  za­
stawnych galic. Towarzystwa k red y to ­
wego ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. 
akcyj. Banku hipotecznego lub uprzyw. 
austr. Banku uarodowego. Obligacye 
i listy zastawne czyli hipoteczne obli­
czone będą wedle kursu tychże w 0- 
statnim  przedlicytacyjnym  num erze G a­
zety Lwowskiej ogłoszonego.

W adyum  nabywcy będzie zatrzym a- 
nem  w depozycie sądowym a  o ile 
w gotowiźnie było złożone, w ceuę 
kupna wliczone.

W adya innych licytujących będą im 
zwrócone po ukończeniu licytacyi.

3. Dalsze w arunki licytacyi m ogą w reg i­
stra tu rze sądowej być przejrzane.

O zarządzeniu niniejszej sprzedaży 
zawiadam ia Sąd tak  osoby chęć kupna m a­
jące jakoteż strony obydwie, dalej wierzycieli 
na  dobi-ach Mosty m ałe zahipotelcowanych, 
niemniej wszystkich wierzycieli, którzyby po 
dniu 27. Maja 1874 hipotekę na dobrach 
tych uzyskali lub którym by uchwała sprzedaż 
niniejszą dozw alająca albo dalsze uchwały 
w niniejszej spraw ie egzekucyjnej wydane 
z jakiegokolw iek bądź powodu doręczone 
być me m ogły —  a  to przez k u ra to ra  dla 
nich w osobie adw okata p. Dr. Moszyńskiego 
z substytucyą adw. p. Dr. Pomianowskiego 
ustanowionego.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. L ipca 1874.

(3197 3— 3) E d y k  t.
L. 6903. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza niniejszem że celem zaspo­
kojenia sumy 287 zł. 76 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego na dniu 19go Października, 
18. L istopada i 22 . G rudnia 1874 każdą r a ­
zą o godzinie 10. zrana w sądzie tutejszym  
publiczna sprzedaż realności pod 1. 135 w 
Skołoszowie położonej, do dłużnika Iw ana 
Kluzy należącej, ciała tabularnego nie s ta ­
nowiącej, na 1200 z łr w. a. oszacowanej, 
pod warunkami w uchwale z 15. L ipca 1874 
1. 6903 z r. 1873 wymienionemi, ua k tóry  
chęć mających kupna z prawem przeglądu 
protokołu  zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież warunków licytacyjnych, we­
dług których między iunem i chęć kupna m a­
jący wadyum w kwocie 120 zł. przed licy- 
tacyą  złożyć je s t obowiązany się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy 
Radymno 15. L ipca 1874.

(3198 3 — 3) E  d y fc t.
L 6977. C. k. Sąd powiatowy w R a­

dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia sumy 187 zł. 51 kr. w. a .  z pn. od­
będzie się na dniu 19 października, 1S li­
stopada i 22 grudnia 1874 każdą razą  o 
godzinie 10 z rana, na rzecz zakładu k re ­
dytowego włościańskiego publiczną sprzedaż 
realności pod 1 5 w Skołoszowie położonej, 
do dłużnika Jęd rze ja  K asiuraka należącej 
ciała tabularnego niestanowiącej, na 400 zł. 
w. a. oszacowanej, pod w arunkam i w uchw a­
le z 15 lipca 1874 1.6977 wyszczcgólnione- 
mi, na  k tó rą  chęć mających kupna z prawem 
przeglądu protokołu  zastaw niczego opisania 
i oszacowania tudzież warunków licytacyjnych 
według k tórych  między innemi chęć kupna 
mający wadyum w kwocie 40 zł. przed licy- 
tacyą złożyć je s t obowiązany, się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno 15. L ipca 1874.

(3210 3— 3) E d y k  t.
L 2684. W sprawie L o tti Sass przeciw 

Janowi Babiarczykow i o zapłacenie kwoty 
505 zł. w. a. z. pn. odbędzie się w e k .  
Sądzie powiatowym w Andrychowie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. k. 
75 w Głębowicach położonej, ciała hipote­
cznego nie stanowiącej, dłużnika Jana  Babiar- 
czyka w łasnej, składającej się z domu m uro­
wanego, budynków gospodarskich i gruntu 
około 28 morgów obejmującego, w trzech  
term inach, mianowicie dnia 20 Października
17. L istopada i 17. G rudnia 1874 r., zawsze 
od godziny lOtej przed południem  po­
cząwszy.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa w kwocie 4061 zł. w. a., poniżej k tó ­

rej realność na pierwszych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie.

Każdy licy tan t w inien będzie przed 
rozpoczęciem licytacyi wadyum w kwocie 
407 zł. w. a, gotówką lub w obligacyach 
publicznych według ostatniego, wszakże nie 
wyżej nominalnej wartości, obliczonego kursu, 
do rąk  komissyi licytacyjnej złożyć.

Nabywca winien będzie w dniach 14 
po doręczeniu rezolucyi sądowej a k t licytacyi 
zatw ierdzającej złożyć do depozytu sądowego 
całkow itą cenę kupna, w którą  złożone go­
tówką wadyum wliczone zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne, tudzież 
akty  opisania i oszacowania realności na 
sprzedaż wystawionej można przejrzeć w tu ­
tejszym  sądzie.

O czem się chęć kupienia mających, 
jako  też wszystkich tych, którzyby sobie do 
pomienionej realności jakiekolw iek pretensye 
tu tejszem u sądowi niewiadome rościli, celem 
przedsięw zięcia zawczasu odpowiednich k ro ­
ków sądow ych, niniejszym edyktem uwia­
damia.

Andrychów dnia  26* L ipca 1874.
(3325 3— 3) @ b i f  t.

9Ir. 8577. 33om f. f. Sejirfś=@erid)te 
gu Kolomea roirb befannt gemacfjt, baj? ju r 
©inbringung be§ Setrages per 105 fi. 0. 2B. 
f. 91®. bie erefutiue geilfiietłjurtg ber, bem 
©cfjulbner M ikołaj Bijowski gefrorigen, feineit 
Słabularforpet bilbenben in Kolomea, Nadwor­
na’er aSorftabt gelegenen Dlealitat fub 91r. 
726/833 unb top. 3- 183 9 beroilligt roirb, unb 
jur aSorname berfetben toerbeit brei Genuine,
u. g. attf ben 15. Dftober 1874 , ben 5. 9to= 
oember 1874 unb ben 3. SDegember 1874 je= 
belntal urn 10 Utjr 939)1. mit bem 33eifaj?e be= 
ftimmt, baj? bie obbegeicfjnete JiegUtat nad) ben 
beigebradjten SigitationSbebingungen bei ben er= 
[ten groei Serm inen nur iiber, ober urn ben 
©cfjafeungsroertf) per 371 f(. 20 fr. 0. 2B Ijim 
gegebetr, beim britten fEermine aucf) unter bem 
©djatnmgspreife roirb oeraufsert roerben.

2Bo?u bie Staufluftigen eingetaben roerben 
m it bem SSeifafee, baf? ba§ ijko to fo ll ber pfanb= 
roeifen SBefc^reibung unb  (Scfjafsung, fo roie bie 
S ig itationsbeD ingungen in  ber Ijiergeridjtticfjen 
S łeg iftra tu r eigefefjen roerben fonnen.

f. 33egirfe=@ericf)t
Kolomea ant 10. ©eptetnber 1874.

(3290 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 1837. C. k. Sąd powiatowy w T arno­

brzegu ogłasza niniejszem, iż na skutek  p o ­
dania M ajera Sufrina de prses. 29. Kwietnia 
1873. L. 1837 zezwolono n a  podstawie ugody 
z duia 28. M arca 1871 na  prenotacyę obo­
w iązku ś. p. K arola Lechowicza poręczenia 
zap ła ty  sumy 350 zł. z procentam i po 20/0 
m iesięcznie od dnia 1. L istopada 1871 na 
rzecz M ajera Sufrina w stanie biernym  po­
łowy realności z pod Nr. 55 w T arnobrzegu 
położonej u t Dom. T. I  pag. 107 n. 2 hser. 
śp. K arola Lechowicza w łasn e j, tudzież 
w stanie biernym  realności pod Nr. 157 
w Tarnobrzegu u t Dom. T. I p. 312 u. ad 
IV hser. do śp. K arola Lechowicza należącej 
w rodzaju  hypoteki łącznej, z których re a l­
ność Nr. 55 głów ną a  realność Nr. 157 pod­
rzędną hypotekę m a stanowić.

Gdy m asa ś. p. K arola Lechowicza 
jest jeszcze nieobjętą a spadkobiercy nie są 
wiadomi, przeto  w celu doręczenia niniejszej 
uchw ały ustanaw ia się dla tejże m asy k u ra ­
torem  ad actum  p Antoniego W yrwmskiego 
z M iechocina i o tem  się niewiadomych 
spadkobierców  zawiadam ia.

Tarnobrzeg dn ia  3. M aja 1874.
(3403 3— 3) Wezwanie.

Ł. 499 C. k. Izba N otaryalna w K ra­
kowie wzywa niniejszem strony interesow ane 
m ające jakiekolwiek do ś. p. A leksandra 
Siedleckiego byłego c. k. N otaryusza w P od­
górzu z ty tu łu  urzędowania jego pretensye, 
aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego zam ieszczenia niniejszego 
wezwania w urzędowej Gazecie Lwowskiej — 
do c. k. Izby N otaryalnej w Krakowie na 
piśmie zgłosiły — gdyż po- bezskutecznym  
upływie term inu  tego uwolnienie kaucyi fide- 
jusorycznej w kwocie 1050 zł. w. a. za ś. p. 
A leksandrem  Siedleckim na realności pod 
L. 74 dz. I. (daw. L. lO lG m . I.) w K rako­
wie wedle ks. gł. Gm. I. vol. nov. 8 . pag. 
126 n. 25. on. intabulowanej zarządzonem  
zostanie. G k. Izba  Notaryalna

Kraków dnia 18. W rześnia 1874.
(3429 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 8480. C k. Sąd obwodowy w R ze­
szowie w sporze wekslowym A braham a Ten- 
nenbaum ą przeciw Jędrzejowi Rejusowi pto. 
30 zł. z. p. n ustanaw ia dla nieobecnego 
i z życia i m iejsca pobytu niewiadomego 
pozwanego Jędrzeja  Rejusa w celu zastępy­
wania nieobecnego i na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo kuratorem  tu t. adw. k raj. Dr. 
Alsa z substytucyą tu t. adw. kraj Dr. KI. 
Kostheima i zaw iadam iając o tem  nieobec­
nego Jędrzeja  Rejusa, zaleca mu, aby albo 
sam się zgłosił, albo potrzebne dokum enta 
ustanow ionem u dla niego zastępcy udzielił, 
albo. wreszcie innego obrońcę sobie ustano­
wił i o tem  tu t sądowi doniósł, w przeciwnym 
bowiem raz ie  wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisze.

Rzeszów dnia 21 W rześnią 1874.
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(3423 3— 3; O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i ,

L. 17470 Tarnow ska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż pobór podatku  konsumcyjnego od m ięsa w okręgach dzierżawnych wymienionych w załączo­
nym  wykazie w drodze publicznej licytacyi na czas począwszy od Igo  Stycznia 1875 wydzierżawiony zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne m ogą być przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu jako  też u wszystkich komisarzy straży skarbowej. 
Tarnów  dnia 26. W rześnia 1874. C. k. powiatowa D yrekcya skarbu.

W  y Jc a z.
okręgów dzierżaw nych Tarnow skiego pow iatu skarbowego, w których pobór podatku  konsumcyjnego od m ięsa począwszy od dnia 2gc Stycznia 1875 je s t do wydzierżawienia.

L
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dzierżawy

Przedm iot

dzierżaw y

Cena
fiskalna Poręczenie

Dzień licytacyi
Term in do podania ofert 

pisemnych
Licytacya odbędzie 

się u
Pisem ne oferty należy 

podać
złr. |ct. z łr. ct.

I B ochnia Mięso 6245 — 625 — 22. Października 1874 21 . Października 1874.
i*4bO
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O
O

*
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a
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C. k. kom isarza straży 
skarbowej 
w Bochni

C. k. kom isarza straży 
skarbowej 
w Bochni

2 Dąbrowa » 2776 45 278 — 20. 19. „ „ \
C. k. pow. Dyrekcyi 

skarbu  
w Tarnowie

C k. pow. Dyrekcyi 
skarbu  

w Tarnow ie

3 Mielec n 3850 — 385 — 16. 15. „
C. k. kom isarza straży  

skarbowej 
w Mielcu

C. k. kom isarza straży 
skarbowej 
w Mielcu

4 Niepołomice » 1230 50 123 — 19. 18.
C. k. kom isarza straży  

skarbowej 
w Bochni

C. k. kom isarza straży 
skarbowej 
w Bochni

5 W iśnicz 9 2470 — 247 — 21. 20. d tto . dtto.

6 W ojnicz » 1922 - 193 — 16-
•

15.
C. k. pow. Dyrekcyi 

skarbu  
w Tarnow ie

C. k. pow. Dyrekcyi 
skarbu 

W Tarnowie

Tarnów dnia  26. W rześnia 1874.

(3417 2 —3) Ogłoszenie.
L. 218 l/R . s. o. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na  następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach ludowych już zreo r­
ganizowanych :

W powiecie tarnopolskim .
1. W Denesowie (etatow a) z p łacą  176 

a. w., 34 korcy zboża, 600 okłat. na  opał, 
12 zł. na stróża, 10 zł. na  pauszale i 
ogrodem.

2. W Dyczkowie (filialna) z p łacą  177 
zł. 50 ct., I 8 I/2 korca zboża, 480 okłotów na 
opał, 10 zł. n a  pauszale kolejną usługą i 
ogrodem.

3. W H łuboczku wielkim (etatow a) z 
p łacą  300 zł., 540 okłotów i 5 sągów drze­
wa na  opał, 24 zł. na  stróża, 10 zł. na pau­
szale i ogrodem.

4. W Iwaczowie dolnym (filialna j z p ła ­
cą 192 zł., 16 korcy zboża, 480 okłotów na 
opał, 12 zł. i 3 korcy zboża na stróża , 10 
zł. na  pauszale i ogrodem

5. W K urow rach (etatowa) z p łacą  300 
zł., 480 okłotów  na  opał kolejną usługą, 10 
zł. na  pauszale i ogrodem.

5. W Łuczce (filialna) z p łacą  165 zł. 
50 c t . , 25y2 korca zboża, 780 okłotów na 
opał, 20 zł. na  stróża, 10 zł. na pauszale i 
ogrodem.

7. W  W orebiówce (filialna) z płacą 
250 z ł., 360 okłotów n a  opał kolejną usługą, 
10 zł. na  pauszale i ogrodem.

8 . W Z arudziu  (etatow a) z p łacą  221 
z ł , 23 korcy zboża, 360 okłotów na opał, 
16 zł. na  stróża, 10 zł. na pauszale i 
ogrodem.

W powiecie skałackim .
9. W Łuce m ałej (filialna) z p łacą 141 

zł. 40 ct., 38 korcy i 20 garnce zboża, 600 
okłotów na opał, 7 zł. i 6 korcy zboża na 
stróża, 10 zł. na  pauszale i ogrodem.

10. W Zielonej (etatow a) z p łacą 186 
zł. 54 c t , 34 korcy zboża, 480 okłotów na 
opał, kolejną usługą, 10 zł. na  pauszale i 
ogrodem  w powiecie zbarazkim .

11. W Dobro wodach (z p łacą  174 zł., 
35 korcy zboża, 560 okłotów n a  opał, 12 zł. 
na  stróża, 10 zł. na pauszale i ogrodem.

12. W K ujdańcach (etatow a) z p łacą 
166 zł. 31 ct., 36Yg korcy zboża, 742 okło­
tów na  opał, kolejną usługą, 10 zł. na p au ­
szale i ogrodem.

13. W  Ochrymowcach (filialna) z p ła ­
cą 147 zł. 63 ct., 29 korcy zboża, 480 okło­
tów na  opał, 7 zł. na  stróża , 10 zł. na p au ­
szale i ogrodem.

14. W Z arudziu  (etatowa) z p łacą  217 
zł., 21 korcy zboża, 600 okłotów na opał, 
6 zł. na stróża, 10 zł. na  pauszale iogrodem.

W powiecie Trembowelskim.
15. W Kobyłowłokach (etatow a o 2 

nauczycielach) młodszego nauczyciela z p ła ­
cą 210 zł. a. w. i wolnem m ieszkaniem .

16. W  Trem bowli (etatow a 4 klasowa 
m ęzka):

a) N auczyciela z p łacą  350 zł. 43 zł. 75
ct. dodatku.

b) Młodszego nauczyciela z p łacą  210 zł.
a. w. i 120 zł. za udzielenie nauki
gimnastyki.
17. W Trem bowli (etatow a żeńska o 2 

nauczycielkach), młodszej nauczycielki z p łacą 
210 zł. a. w.

W  powiecie husiatyńskim .
18. W H usiatynie (etatow a o 2 nau­

czycieli), posada m łodszego nauczyciela z 
p łacą  210 zł. a- w._________________________

19. W Kopyczyńcach (etatow a 4 klas. 
m ęsk a ):

a) D yrektora z płacą 350 zł., 50 zł. za 
kierownietwo, wolnem pom ieszkaniem , 
25 zł, na pauszale, 12 sągów drzewa 
na opał, 40 zł. na  stróża  i ogrodem.

b) N auczyciela z p łacą 350 zł.
c) Dwie posady młodszych nauczycieli po 

210 zł. w. a.
d) N auczyciela relig ii mojżeszowej, i her- 

brejskiego języka z p łacą 200 zł. Prez. 
Dwór.
20. W Kopyczyńcach (filialna żeńska) 

z p łacą 250 zł. w. a., wolnem pom ieszka­
niem , opałem  i usługą, 10 zł. na pauszale i 
ogrodem.

Wszędzie prezentuje R ada szkolna m iej­
scowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne za łą­
czniki należy wnieść za pośrednictw em  p rze­
łożonej w ładzy najdalej do końca P aździer­
n ika 1874 do okręgowej Rady szkolnej w 
Tarnopolu.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnopol 2 0 , W rześnia 1874.

(3366 2 — 3) Wezwanie.
L. 505. C. k. Izba  N otaryalna w K ra­

kowie wzywa niniejszem  strony interesow ane 
m ające jakiekolw iek do p. Ju lian a  Gutowskiego 
byłego c. k. N otaryusza w Nowym Sączu 
z ty tu łu  urzędow ania jego pretensye aby 
takowe w przeciągu sześciu miesięcy, licząc 
od ostatniego zam ieszczenia niniejszego we­
zwania w urzędowej Gazecie Lwowskiej — 
do c k. Izby N otaryalnej w Krakowie na 
piśmie zgłosiły —  gdyż po bezskutecznym  
upływie term inu tego uwolnienie kaucyi fide- 
jusorycznej w kwocie 2100 zł. w. a. za p. 
Ju lianem  Gutowskim na realnościach pod L. 
23 i 24 w Nowym Sączu intabulow anej za- 
rządzonem  zostanie.

C k. Izba N otaryalna 
Kraków dnia  18. W rześnia 1874.

(3419 2 —3) E  d y k  t.
L. 4626. Ze strony  c. k. Sądu  pow ia­

towego w M ikulińcach ogłasza się, że za 
przyzwoleniem c k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu uznano W asyla Bobrowca włościa­
nina z Grabowca za m arnotraw cę i nadano 
mu k u ra to ra  w osobie Ju rk a  D eputata, g o ­
spodarza z Grabowca.

M ikulińce dnia 23. W rześnia 1874.

(3422 2 —3) Ogłoszenie,
L. 13I4/R . s. o. Ninejszem rozpisuje się 

konkurs na  następujące posady nauczycieli: 
1. w Tarnowie przy szkole W ydzia łow ej:

a) posada D yrek to ra  szkoły W ydziałowej 
z p łacą  roczną 700 zł. — za  k iero­
wnictwo szkoły 200 zł. tudzież wolne 
pom ieszkan ie ,

b) posada starszego nauczyciela z p łacą  
roczną 700 zł. w. a .,

c) posada starszego nauczyciela z p łacą  
roczną 700 zł. w. a . ,

d) posada starszego nauczyciela z p łacą 
roczną 700 zł. w. a .,

e) pięć posad nauczycieli z p łacą  roczną 
po 500 zł. w. a.

P rezentu je  miejscowa R ada szkolna. 
P odania  na powyższe posady opatrzone 

w potrzebne załączniki należy wnieść na 
ręce R ady szkolnej okręgowej w Tarnow ie 
najdalej do 31. P aździern ika 1874.

Z R ady szkolnej okręgowej 
Tarnów  dnia 30. W rześnia 1874.

D oniesienia pryw atne.

+    +
I V  W i e  p o t r z e b a  f r o t e r a ,  ' I K K

Najlepsza Masa kauczukowa do zapuszczania podłogi
w trzech-ko lo rach  z załączeniem  sposobu użycia takow ej.

Funt wystarczający na w ielki pokuj kosztuje 1 zł.
S i  I 2 : 1  o  s  JUs; ®hl

żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego bez w szelkich dodatków 
do woskowania podłogi z fabryki świec woskowych

F R Y ® 1 B Y K A  S C H U 1 B U T H A  i  H Y 1 A
we LW O W IE w rynku l. 45.

D o n a b y c i a  w K RAKOW IE w handlach  pp. F r. F iszera  w rynku 
i A. Stępińskiego i G rossa przy ulicy G rodzkiej. W CZERNIOW CACH w 
h an d lu  J . Schnircha. W TARNOW IE w handlu F r  Leszczyńskiego. W HU- 

|  SIATYNIE w handlu  P. G ortz 1 (3475 1—6) ^
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Skład komisowy
H  E  R  B  A ,  T

z  m a g s R z y i m  C .  T r a n a
poleca a

Kaisow Tea 1 fun t  v h . 5. 
Sausinksy familijna złr. 4 .  \
Souchong czarna złr. 3 . 6 0  ct. i złr. 3. 
Congo złr. 2 . 4 0  ct. i złr. 2 .
Proch z cherbaty 1 fun t  zł. 1 .2 0 c t .

F. W. KRÓLIKOWSKI
L w ó w . róg ulicy Kopernika.

Pewien Akademik ż>czy sobie

u d z i e l a ć  l e k c y e
uczniom niższych klas gimnazyalnych, y

lub też początki gry na fortepianie.
Bliższa wiadomość pod 1. «/. tir. w 

Adminiatraeyi Gazety Lwowskiej.

W U A A A A A ^ A A A A A ^ A A /

2 7  c e n t ó w !
Manufaktur - Waarenkaus,

W ien, M ariahilferstrasse 77
sprzedaje en gros i en detail piękniejsze i lepsze 
towary niż wszędzie indziej : 4/ł modne materje 
wełniane na suknie we wszystkich barwach, ba- 
reże, gaziery, grenadyny, lustry, surowe fulary, 
materje-ecru, najprzedniejszy perkal kosmano- 
zeński i francuski, batysty, żakonety z francu­
skiej gładkiej i wzorowanej brylantyny i piki, 
kretony we wszystkich gatunkach, rozmaite to­
wary lniane w najlepszej jakości, rumburską, bie­
liznę na pościel, serwety damastowe i ręczniki, 
białe i kolorowe grady ny; */4 barchany w prążki, 
cycowe i siatkowe firanki, kobierce ciężkie, chu­
steczki płócienne i batystowe białe i kolorowe 
w najlepszym gatuuku, itd. itd., łok ieć  lub 
s z tu k a  po 2 7  ct.

Szczególnie zwracam uwagę P. T. ku­
pujących na obfity  w y b ó r  wytworniejszego 
to w a ru  p o  stosunkowo n izk ic h  cenach. 
fonon io\ H o r o v i t Z ,
1 l -  12) Y7ien( Mariahilferstrasse Nr. 77.

Na żądanie przesyłam wzory franco. Zamówienia 
uskuteczniam spiesznie za pobraniem poeztowem.

1 * 0 0 0 0 0 0 O O O O O O O ,  |
§£§§?“ Praewy borne

przez „Suez-Odesse“ sprowadzane

c h i ń s k i e
po złr. 4MO, 3 .HO, 3 .4 0 , 2 .8 0  i t .8 0 ,  
wy s ie w k i  z  h e rb a ty  p o  z ł r .  1 .20  

z a  fu n t ic a g i w ied eń sk ie j
ty lko w  handlu

Stanisława Markiewicza
-̂.(3042 «) - w e  L w o w i e .
9 *0 0 0 0 0 0 O0000004*
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| V  D as e r s te  s e ' t  ku rzem  e ró ffn e te

27 kr.
M o d ę - u, M an iifad u rw aaren -E tab lis - 

sement, „ z u m  H i r s c h e n "
©aheitfiergerftrafe 1, bont SBurgrtwg.
sowie der seit 2 Jahren bestehende 27 kr.- 
Manufaotur - W aaren - B a za r , Alner- 
strasse 16, iłberbieten Alles, was bisher 
von dieser A rt von Geschaften geleistet wurde 
durch ihr neu assortirtes und reich haltigstes 
Lager nachbenannter Artikel: 4/4 glatte und 
geinusterte Schafwollkleidei-stoffe insbesonde- 
re fur die gegenwartige Saison, echte CoBma- 
noser Pereails, feinste Briłlentins und Piąuós 
Rumburger Bettzeuge, alle Gattungen ecbter 
Leinwande, Damast-, Matratzen- und jMobel- 
gradl, Tisohzeuge, Damasthandtiicher und Ser-
v i e t t e n ,  N a n k in s  und L e in e n f e d e r i t e n ,  4L
Schurl- und eclitfarbige Wiener Barchente, 
weise und farbige Leinen-Tsschenlucher, 
Z itz , Mousselline, Netzrorbange , schwere 
Laufteppiche, Damon- und Hen en-Echarpes 
aus Seide und Berliner Wolle, Strumpfo, Sok-
ken, Handschuhe und viole andeie Artikel.

Die ausgezoicknete Qualitat der hier 
angefuhrten, aus den ersten Fabriken des In- 
und Auslandes bezogenen Artikel, sowie der 
Einheitspreis von nur 27 kr. per Elle oder 
Stifok werden ein geelirtes P. T. Publicum ge- 
wis zu einem reclit zahlreiclien uud wieder- 
holten Besnche der beiden obgenanten Etablis- 
sements veranlassen. Answartige Anftrage 
werden bestens gegen Naclinahme effectuirt 
und Mnster von allen am Lager beflndlichen 
Stossen gratis nnd franco auf Yerlangen zu- 
gesendet. (3461 i —12)

J£ drukarni E. Winiarza we Lwowie.


